
STAN POGODY

Dziś, będzie piękna pogoda słoneczna i 
chłodno, temperatura najwyższa w dzień 
około 55 stopni, w nocy 38 stopni. Wiatry 
północne 6—12 mil na godz.

We wtorek, będzie pogoda słoneczna i 
cieplej, temperatura około 66 stopni. Moż
liwość deszczu dziś 5 procent, we wtorek 
10 procent.

Wschód 5.46, — Zachód 6.49.
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KALENDARZYK
Dziś — poniedziałek, dnia 3 maja, — 

Rocznica Konstytucji 3 Maja.

Jutro — wiórek, dnia 4 maja, — Floria
na, Moniki.

Pojutrze — środa, dnia 5 maja, — Piusa, 
Izydora, Ireny.
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POLONIA SZERMIERZEM WOLNOŚCI
Dymisja Sojusznika Rosji w Egipcie

Z Dnia
— WODA NA MŁYN
— ROSYJSKIEGO 
— IMPERIALIZMU 

« * *
Po raz pierwszy w ciągu 

przeszło 60 lat doszło do za
kłócenia Manifestacji 3-Maja 
przez grupę młodocianych 
chuliganów. Nie przynosi to 
ujmy nam, ale świadczy o bra
ku kultury i głupocie grupki 
młodych ukraińskich fanaty
ków. Walki polsko-ukraińskie 
są źródłem tragedii obydwu 
narodów. Wykorzystała je Ro
sja, która najpierw zagrabiła 
Ukrainę a potem Polskę.

♦ ♦ ❖
W ostatnich latach poważne 

polskie środowiska emigracyj
ne podejmują próby zasypania 
przepaści i nawiązania dobro
sąsiedzkich stosunków z 
Ukraińcami. Przy dobrej woli 
obydwu stron jest to możliwe. 
Świadczą o tym analogie z Eu
ropy Zachodniej. Francuzi i 
Anglicy prowadzili 100-letnią 
wojnę, potem wyrzynali się 
wzajemnie przez kilka wie
ków, ale gdy zagroziła im po
tęga niemiecka podali sobie 
dłonie i ramię przy ramieniu 
walczyli w okopach Flandrii 
i nad Sonuną. Ostatnio jeste
śmy świadkami współpracy 
dwóch innych ‘‘odwiecznych 
wrogów” Niemców i Francu
zów. Są to przykłady dojrza
łości i mądrości politycznej, 
gdy emocjonalny szowinizm 
świadczy o krótkowzroczności 
i głupocie.

♦ ♦ ♦
Ten emocjonalny fanatyzm 

doszedł do głosu wczoraj \v 
parku Humboldta. Podczas 
przemówienia gub. Ogilvie, 
grupa młodych ukraińskich 
fanatyków wysunęła ponad 
głowy transparenty z napisa
mi w jęz. angielskim, potępia
jące “polski imperializm” i żą
dające od Polaków “trzymania 
rąk z daleka od Lwowa i Wo
łynia.” Spotkało się to z reak
cją Polaków, doszło do bójki 
i interwencji policji. Na wia
domość o tym radość zapanuje 
chyba tylko w Moskwie. Rosja 
rządzi (pośrednio) w War
szawie i (bezpośrednio) we 
Lwowie, a myśl o pogodzeniu 
się i współpracy Polaków z 
Ukraińcami jest zmorą jej 
władców.

♦ ♦ <*•
Manifestacje 3-Majowe ma

ją charakter poważny i patrio
tyczny i są skierowane przede 
wszystkim przeciw Rosji, któ
ra siłą nie dopuściła do wpro
wadzenia w życie postano
wień Konstytucji z 1791 r. Ko
mitet Manifestacji nie cenzu
ruje napisów na rydwanach i 
transparentach. Ż y j e m y w 
wolnym kraju i jeżeli Polacy 
urodzeni we Lwowie lub na 
Wołyniu wyrażają sentyment 
dla swych rodzinnych stron —

(Dokończenie na str. 2-ej)

0 Zatrudnienie 
Dla Weteranów 

z Wietnamu
Federick (UPI) — Senator 

Charles McMathias, z Mary
land, wezwał kolegia w całym 
kraju do zawarcia przymierza 
z prywatnym przemysłem ce
lem stworzenia 352,000 zajęć 
dla weteranów z Wietnamu. 
Jego zdaniem powiny być za
łożone szkoły przysposobienia 
zawodowego tych weteranów.

Tajfun Na Guam
Agana, Guam (UPI) — W 

wyspę Guam na Pacyfiku 
uderzył wczoraj potężny taj
fun o sile wiatru 100 mil na 
godzinę. Jeden chłopiec został 
zabity od powalonego przez 
tajfun drzewa kokosowego. ’ 
Wiele osób zostało rannych i . 
znaczne są szkody materialne, i

Aby Ułatwić 
Rozmowy 
z Rogersem 
Owocne Spotkania 
Sekretarza Stanu 
z Arabskimi Królami
Środkowy Wschód (UPI).— 

Wczoraj prezydent Egiptu Sa
dat zwolnił ze stanowiska wi
ceprezydenta Egiptu Ala Sab- 
ry, znanego, zaufanego czło
wieka Moskwy. Oficjalnie nie 
podano przyczyn dymisji. Pra
sa zarówno egipska, jak i iz
raelska stwierdza, że dymisja 
Sabry ułatwi rozmowy z ame
rykańskim sekretarzem stanu 
Williamem Rogersem, który 
dziś przybywa do Kairu.

W sobotę i w niedzielę Ro
gers przebywał w Arabii Sau
dyjskiej oraz w Jordanii, gdzie 
przeprowadził owocne rozmo
wy z królami tych państw 
arabskich, Faisalem w Arabii 
Saudyjskiej i Husseinem w 
Jordanii.

Sowiecka prasa podała fakt 
dymisji Ala Sabry bez żad
nych komentarzy. Ali Sabra 
należał do najbliższych współ
pracowników Nassera, z któ
rym razem przeprowadzał za
mach stanu w Egipcie, który 
obalił króla Farouka. Po zgo
nie Nassera był on głównym 
kandydatem na jego miejsce. 
Jednak partia zadecydowała, 
że to stanowisko obejmie Sa
dat.

W komentarzach prasy e- 
gipskiej, dotyczących dymisji 
Sabry, jest wymieniana spra
wa różnic, jakie zaistniały

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Bomby Na 
Wyrzutnie 

Rakiet
Sajgon, Wietnam Południo

wy (UPI). — Amerykańskie 
lotnictwo zaatakowało w nie
dzielę wyrzutnie sowieckiej 
produkcji rakiet na terenie 
Laosu oraz w Północnym 
Wietnamie, 80 mil na północ 
od zdemilitaryzowanej strefy, 
dzielącej oba Wietnamy.

Ulewny deszcz oraz tajfun 
“Wanda” uniemożliwiły dziś 
straty amerykańskich samolo
tów i sprowadziły do mini
mum walki na ziemi. Ubiegła 
niedziela była drugim dniem 
w ub. tygodniu, kiedy to nie 
doszło do walk między amery
kańskimi żołnierzami a komu
nistami. 1

Nieprzyjaciel zaatakował w 
niedzielę kwaterę wojsk Po
łudniowego Wietnamu w miej
scowości Dai Loc, 15 mil na 
południe od Da Nang. W cza
sie stoczonej bitwy zginęło 15 
żołnierzy Południowego Wiet
namu a 53 zostało rannych. 
Nieprzyjaciel stracił w bitwie 
92 zabitych.

W Shau Valley amerykań
skie oddziały ’Zwiadowcze nie 
starły się z nieprzyjacielem. 
Natomiast nad północnym 
skrajem Shau Valley nieprzy
jaciel strącił 3 helikoptery US. 
Trzech amerykańskich pilo
tów zginęło.

Około 10.000 strzelców mor
skich i żołnierzy piechoty Po
łudniowego Wietnamu rozpo
częło natarcie na opanowane 
przez komunistów tereny w 
strefie zdemilitaryzowanej na 
południe od Shau Valley.

W Kambodży wojska rządo
we stoczyły w niedzielę krwa
wą bitwę z komunistami, 55 
mil na południowy zachód od 
stolicy. 38 komunistów zostało 
zabitych, przy stratach włas
nych 8 zabitych żołnierzy.

Odsiecz wojsk rządowych, 
nie natrafiając na większy o- 
pór nieprzyjaciela, dotarła do 
osaczonej przez komunistów 
załogi przełęczy Pich Nil. na 
drodze, łączącej Phnom Penh 
z portami Zatoki Syjamskiej.

Złowrogi Cień Nad Stolicą

PWjW 

tam

s

Demonstrantom Nie Udało
Sie Sparaliżować Stolicy

Dziś Rano Policja Aresztowała Ponad 2,000 
Demonstrantów. — 4,000 Żołnierzy 

Przybyło Na Pomoc Policji
Washington. (UPI)—Anty

wojennym demonstrantom w 
Washingtonie nie udało się 
dziś sparaliżować ruchu kolej
ki podziemnej w stolicy, jak 
też zatarasować ruch drogo
wy na głównych arteriach, 
ponieważ wszędzie na czas 
wkraczała Policja i rozędzała 
demonstrantów gazem łzawią
cym, aresztując przy tym set
ki najbardziej wojowniczych 
demonstrantów.

Chmury gazu łzawiącego 
unosiły się nad mostami na 
rzece Potomac i otaczały zna
ne pomniki w stolicy, gdy do
szło do serii konfrontacji mię

dzy Policją i bandami demon
strantów.

Krótko przed godz. 8-mą ra
no rzecznik miejskiej kontroli 
ruchu ulicznego i kolejowego 
w stolicy oznajmił, że mosty 
nie są zamknięte i ruch ulicz
ny nie został “dotąd sparali
żowany przez demonstran
tów”.

Ale rzecznik przyznał, że 
demonstrantom udało się za
korkować ruch samochodowy 
na kilku głównych arteriach 
komunikacyjnych i Policja 
ciężko walczyła, podejmując 
wielkie wysiłki, aby ruch 
uliczny usprawnić i zatory 
rozładować.

w pobliżu granicy walkę z kamieniami i butelka, 
powstańcami W sch o d niego. Policja użyła gazu dla 
Pakistanu. • proszenia tłumu.

stolicy i 
podmiej-

8-ej rano
Pentagon

New Delhi. (UPI) — Paki
stańska artyleria zbombardo
wała hinduską stację kolejo
wą w miejscowości Radhika- 
pur na granicy Wschodniego 
Pakistanu.

Pakistańskie radio podało 
do wiadomości o ostrym pro
teście skierowanym do Indii 
w związku z faktem jakoby 
przekroczenia granicy przez 
dwa bojowe samoloty hindu
skie. Minister spraw wojsko
wych* Indii stwierdza, że spra
wa ta jest badana.

Jednocześnie radio Pakista
nu stwierdza, że wojska pa
kistańskie zdobyły na sepa
ratystach wiele broni, pocho
dzącej z Indii. Pakistan za
rzuca Indiom niesienie stałej 
pomocy separytystom, od cza
su wybuchu powstania we 
wschodnim Pakistanie, w dniu 
25 marca.

Jak podaje komunikat z 
New Delhi, pakistańskie, ar
tyleryjskie bombardowanie 
nie wyrządziło szkód w lu
dziach, jednak unieruchomiło 
graniczną stację kolejową. 
Incydent miał miejsce, gdy 
wojska pakistańskie toczyły

Podczas tej akcji Policja 
aresztowała ponad tysiąc de
monstrantów. Niektóre wy
siłki demonstrantów wskazy
wały na to, że nie były nale
życie przygotowane i były 
spodaryczne.

Doszło w kilku punktach 
Washingtonu w okolicy mo
stów do silnej konfrontacji 
Policji i tłumu demonstran
tów.

Dr. Benjamin Spock, le
karz specjalista chorób dzie
cięcych, prowadził silną gru
pę demonstrantów na jeden z 
mostów i udało mu się zablo
kować ruch przed mostem na 
7 minut. Policja rozpędziła 
ten tłum demonstrantów kil
koma granatami z gazem zła- 
wiącym.

O godzinie 8:20 rano Poli
cja podała, że aresztowała po
nad 2,000 demonstrantów, 
aby nie dopuścić do całkowi
tego sparaliżowania r uchu 
samochodowego w 
kurs u pociągów 
skich.

Raport o godz. 
dzisiaj głosił, że 
pracuje normalnie.

Departament Obrony podał 
dzisiaj rano, że około 4,000 
żołnierzy przybyło samolota
mi ż Colorado do stolicy aby 
pomóc Policji w utrzymaniu 
ruchu na mostach, w stolicy.

Głównym miejscem starć 
demonstrantów z tłumem był 
rejon Georgetown, gdzie de
monstranci obrzucili Policję 

butelkami, a
i roz-

Pakistan 
Bombarduje 

Indie

Wracają 
z Wietnamu
Sajgon, Wietnam Południo

wy (UPI) — Dzisiejszy ko
munikat podaj e, że w ubieg
łym tygodniu zostało wycofa
nych z Wietnamu dalszych 
8,000 amerykańskich żołnie
rzy. Obecnie amerykańskie si
ły wojskowe w Indochinach 
wynoszą 273,400 żołnierzy, to 
jest o ponad 10,000 miej niż 
przewidywał plan prezydenta 
Nixona obniżenia liczby wojsk 
US, do dnia 1-go maja, do 
284.000.

Następny etap planu Nix
ona przewiduje wycofanie do 
dnia 1 grudnia br. dalszych 
100,000 ludzi i obńiżenie liczby 
wojsk US w Indochinach do 
liczby 184,000. Następną fazę 
realizacji tego planu, jak po
daj e komunikat, będzie re
dukcja wojsk US w Wietna
mie do 254,700 żołnierzy, na 
dzień 30 czerwca b.r.

Kryzys Rządowy 
w Kambodży

Phnom Penh (UPI) — Na
stępny kandydat na premiera, 
gen. In Tam zrezygnował z 
tej funkcji.

Aby nie przedłużać kryzy
su, w obliczu trwającej woj
ny z komunistami, premier 
Lon Nol, zgodził się na for
malne dalsze pełnienie swych 
funkcji z tym, że będzie je wy
konywał, w jego zastępstwie, 
wicepremier Sirik Matak. .

Premier Lon Nol uległ 8-go 
lutego atakowi paraliżu i o- 
becnie nie czuje się jeszcze w 
pełni sił, aby podołać ciężkim 
obowiązkom premiera.

Tragedia 
Rodzinna

Canton, Ohio. (UPI)—Bez
robotny monter rur wodocią
gowych (plumber) John Yar- 
veski, lat 45 z Perry Heights, 
zastrzelił swą żonę Irenę, lat 
41, syna Johna Jr., lat 13 i 
syna Gary, lat 17, a następnie 
popełnił samobójstwo, pozba
wiając się życia wystrzałem 
w głowę. Yarveski stracił 
pracę przed dwoma miesiąca
mi i miał trudności w otrzy
maniu zajęcia.

W Stanach Zjednoczonych - 
Stwierdza Sen. Muskie — 
Dodając, Że Naszym Zada
niem Jest Pogłębienie i 

Wzmocnienie Tych Tradycji 
Polonia Nie Ustanie w Walce 

o Wolność — Mazewski
Gub. Ogilvie i Mayor Daley Wyrazili 

Uznanie Dla Wkładu Polonii 
w Rozwój Ameryki

Wspólnym motywem przemówień trzech wybitnych 
mówców na wczorajszej Manifestacji Majowej w Parku 
Humboldta, w Chicago, to jest sen. Muskie, prezesa Mazew- 
skiego i gub. Ogilvie — było podkreślenie tradycji Polonii 
jako szermierza wolności w świecie, wolności w Stanach 
Zjednczonych i wolności dla Polski.

Sen. Muskie, główny mówca pragramu, zebrał wielo
krotnie oklaski zebranych tłumów, gdy w swym głęboko 
ujętym przemówieniu wskazał na udział przodków Polonii 
w formułowaniu “amerykańskiego ducha wolności”, i że 
wszyscy mamy udział w tym dziedzictwie, a zadaniem na
szym w chwili obecnej jest te “tradycje jeszcze pogłębić 
i wzmocnić”.

danie, które wszyscy mamy 
wykonać.

Ameryka jest obecnie za
grożona utratą jej najwięk
szych tradycji. Tradycji tych 
imigrantów, którzy wnieśli 
do tego kraju swe zdolności 
i swe pragnienie wolności. 
Obecnie mamy zagrożone pra
wo do zarobku na godne 
utrzymanie, prawo do wycho-

(ciąg dalszy na str. 2ej)

U.S. Wysyła 
Dwa Satelity 

Na Marsa
Cape Kennedy, Fla. (UPI )— 

Stany Zjednoczone czynią 
pr xy go t owania do wysłania 
dwóch satelitów telewizyjnych 
na planetę Marsa, dla sfoto
grafowania kolorowych chmur, 
płomieni buchających z po
wierzchni planety, oraz tajem
niczych fal zaciemniania, któ
re zmieniają się z każdym se
zonem. Satelita "Mariner 8" 
będzie wysłany za pomocą ra
kiety Atlas-Centaur, o godz. 
8:29 rano (czas chicagoski) w 
piątek, 7-go maja, a "Mariner 
9" w dniu 17-go maja.

Satelity mają krążyć dooko
ła planety Marsa przez kilka 
miesięcy, zbliżając się na od
ległość 530 mil od powierzchni. 
Koszty tej próby, są obliczone 
na sumę $153 milionów.

Mowa Sen. Muskie
Polska Konstytucja Majo

wa, uchwalona 180 lat temu, 
była kamieniem milowym eu
ropejskiej demokracji—powie
dział sen. Muskie. Uchwalona 
była bez rozlewu krwi i re
wolucji. Ustanowiła zasady 
suwerenności ludu we wscho
dniej Europie. W kilka lat 
po jej uchwaleniu Polska zo
stała powalona przez tyranię 
jej potężnych sąsiadów. Ale 
Konstytucja Majowa pozosta
ła na zawsze częścią demokra
tycznych tradycji Polski. Te 
tradycje zostały zatrzymane 
i wzbogacone jeszcze na uro
dzajnej glebie Ameryki — po
wiedział sen. Muskie.. ‘‘Na
szym zadaniem jest te trady
cje jeszcze pogłębić i wzmoc
nić.”

Jeszcze dzisiaj wyczuwam 
wśród Amerykanów bez 
względu na pochodzenie, 
uczucie, że “coś z naszej chwa
ły leży za nami”. Coś się sta
ło, co promieniuje z naszych 
marzeń. Siedem lat wojny w 
Indochinach wryło się głębo
ko w amerykańską duszę, w 
naszą dumę i w naszą pew
ność siebie.

Sądzę, że zdążamy do odzy
skania tego zmysłu podniece
nia zarówno co do naszej 
przeszłości, jak i przyszłości i 
że potrafimy wydostać nową 
energię z dziedzictwa dziel
nych ludzi, których z dumą 
nazywamy naszymi przodka
mi.

Jednej rzeczy nasi przodko
wie nie znali, to jest “ucieczki 
od życia”. Nie mieli bowiem 
czasu na defetyzm i rozpacz. 
I my też na to czasu nie ma
my. Wojna w Wietnamie do
biega końca i to może szyb
ciej, aniżeli niejednemu w 
naszym rządzie się wydaj e, że 
to jest możliwe. A gdy się za
kończy musi nastać dzieło od
budowy, nie tylko w Wietna
mie, ale także tutaj, w Ame
ryce.

Nasi weterani wrócą z Wiet
namu. Mają wielkie zadanie 
w kraju do zrobienia. Sądzę, 
że nie byłoby nic bardziej nie- 
amerykańskiego jak przypu
ścić, że nasze społeczeństwo 
może wysłać żołnierzy na 
wojnę, a nie da im godnego 
zajęcia, gdy wrócą z wojny 
do domu.

Mój ojciec przybył do tego 
kraju, bo jego ojciec dążył do 
tego, by rńiał dobre warunki 
swego rozwoju, miejsce do 
osiągnięcia swych zamierzeń. 
Mój ojciec podzielał ten po
gląd swego ojca. Bo tu w 
Ameryce mógł znaleźć wol
ność i sprawiedliwość. Tu w 
Ameryce mógł założyć rodzi
nę bez obaw o przyszłość dzie
ci. Tu mógł z innymi wolno 
obchodzić rocznicę Konstytu
cji Majowej. Wiele dyskuto
wałem z moim ojcem, często 
argumentowaliśmy mocno. — 

Ekstradycja 
Sutenera

Hong Kong (UPI) — Tutej- 
_ ■ - . \ szy sąd zgodził się na ekstra- 

Podczas tych dyskusji wiele dycję władzom US w Chica- 
dowiedziałem się od ojca o go Amerykanina oskarżonego 
życiu innych i nabrałem wia- o zmuszanie kobiet do upra- 
ry w wolność i demokratycz- wiania prostytucji w Wietna- 
ny sposób życia. To jest za-1 mie.

Atak AFL-CIO 
Na Plan 

Podatkowy
Washington. (UPI)— Pod

czas przesłuchań w Izbowym 
Komitecie Dochodów Natha
niel Goldfinger, dyrektor ba
dań AFL-CIO, z a a t a k o wał 
plan podatkowy prez. Nixona, 
przynoszący $2,6 bilionową 
ulgę dla wielkiego byznesu na 
cele inwestycyjne, twierdząc 
że ta ulga stanie się ciężarem 
dla amerykańskich robotni
ków o niskich i średnich do
chodach.

Goldfinger zapowiedział, że 
AFL-CIO będzie zwalczała 
ten plan na terenie Kongresu.

Według planu prez. Nixona 
$2.6 bilionowa ulga podatko
wa na wielkiego byznesu ma 
na celu przyjść z pomocą rzą
dową ną inwestycję w fabry
kach. Ale Goldfinger zarzu
ca, że zastój ekonomiczny zo
stał wywołany nie brakiem 
ekwipunku w fabrykach, lecz 
brakiem produkcji.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Z Posiedzenia Gminy 88 ZNP
Miesięczne posiedzenie Gmi

ny 88 ZNP odbyło się w nie
dzielę, 25-go kwietnia, w Do
mu Czytelni Polskiej. Zebra
nie zagaił i przeprowadził 
prezes Fr. Gołębiowski w obe
cności około 20 delegatów. W 
otrzymanej korespond e n c j i 
było podziękowanie od rodzi
ny ś.p. Stawiarskiego.

Komisarka M. Gołębiewska 
podziękowała za pomoc w 
przyjęciu delegatek podczas 
Sejmiku Wydziału Kobiet, — 
którego Gmina 88 była gospo
darzem’, następującym pa
niom: Tyszce, Góreckiej, Se
ligman, Cudńik, Zarembie, 
Trykowskiej, Syndyla i Bu
czek.

Młodzież Gminy 88 wystę
powała podczas Wieczoru Pol
skiego zorganizowanego w 
hotelu w śródmieściu przez 
Cleveland Athletic Club. W 
dwa dni później występowali 
w telewizji, kanał 43.

Sprawa Zjazdu młodzieży 
Okręgu 9 ZNP będzie jeszcze 
dyskutowana podczas zebra
nia Komitetu Młodzieży przy 
Wydziale Kobiet które pla
nowane jest na 8-go maja. Na 
początku planowano urządzić 
dwudniowy zjazd. Zaszły je
dnak pewne komplikacje z za
kwaterowaniem młodzieży i 
dlatego trzeba będzie może 
ograniczyć zjazd do jednego 
dnia.

Wiceprezeska Janina Jasiń
ska informuje, że Komitet Im
prez planuje urządzenie na 
jesieni zabawy karcianej na 
dużą skalę z rozgrywką o in
dyka.

Komitet Polityczny, które
go polecenia zawsze wyczer
pująco i dokładnie przedsta
wia izbie George Wrost, po
leca głosować w majowych — 
prawyborach w Parma na po
lonijnych kandydatów: — J. 
Sitkowskiego na burmistrza, 
a na sędziów ubiegają się: — 
Ciaston i Szemer.

Szczegółowe sprawozdanie 
z posiedzenia KPA złożył G. 
Wrost, a uzupełniła J. Jasiń
ska. Dotyczyło ono głównie 
obchodu rocznicy Konstytucji 
3 Maja, możliwości wznowie
nia wykładów języka polskie
go na uniwersytecie Western 
Reserve i przyszłości pomnika 
Tadeusza Kościuszki, do któ
rego dostęp został zagrodzony 
przez rozbudowę muzeum.

Del. Franciszek Nowak po
dał wniosek powołania Komi
tetu Próśb i Zażaleń, którego 
zadaniem byłoby załatwianie 
drażliwych spraw, zamiast 
tracić czas na forum Gminy. 
Prezes poda na następnym 
posiedzeniu skład komitetu.

Wywiązała się dyskusja na 
temat Sejmiku Wydziału Ko
biet. Mówiono także o pla
nach związanych ze zbliżają
cym się krajowym Sejmem. 
Było to jednak stosunkowo 
krótkie posiedzenie, wpłynęła 
na to mała frekwencja dele
gatów i występ ‘Kujawiaków’ 
w Parma, na który wybierało 
się wiele osób.

Po załatwieniu wszystkich 
spraw, prezes odroczył posie
dzenie do następnego miesią
ca.

Rodacy Proszą o Pomoc
Od czasu kiedy objęliśmy 

korespondencję do Dziennika 
Związkowego, otrzymujemy 
od rodaków z różnych stron 
listy z prośbą o taką czy inną 
przysługę lub pomoc. Niektó
re prośby możemy załatwić 
we własnym zakresie w miarę 
czasu i możliwości a inne po 
prostu przerastają nasze siły.

Ostatnio otrzvmaliśmy list 
od młodego małżeństwa z — 
Danii, — którzy przed 
kilkunastoma miesiącami o 
puścili Polskę w poszukiwa
niu lepszego życia. On ma lat 
28 i jest z zawodu tokarzem. 
Ona ma 25 lat i jest z zawodu 
księgową, w Danii pracuje 
jako szwaczka. Nie wybierali 
się w daleką podróż, ponieważ 
spodziewali się dziecka. Córka 
ich ma obecnie 8 miesięcy.

Chcą koniecznie przyjechać 
do Stanów Zjednoczonych, bo 
w Danii czują się osamotnie
ni. “Nie mamy tutaj żadnej 
rodziny ani przyjaciół. Poza 
tym naszym pragnieniem jest 
być wśród rodaków a przede 
wszystkim chcemy aby córka 
jak dorośnie uczęszczała do 
polskiej szkoły i przebywała 
wśród swoich rówieśników — 
Polaków”, czytamy w ich liś
cie. Podaliśmy im adres Pol
skiego Komitetu Imigracyjne- 
go w Nowym Jorku, ale może 
zgłosić się ktoś wśród naszych 
czytelników, kto może im po
móc w przyjeździe do U.S.A. 
Na wszelki wypadek podaj e- 
my ich adres:

RYSZARD HYDZIK 
Valdemarsvej 191, 7400 Earning, 

DENMARK

Poza listami z zagranicy, 
otrzymujemy listy i telefony z 
prośbą o pomoc od miejsco
wych rodaków. Najczęściej są 
to nowoprzybyli szukający 
zatrudnienia. Ostatnia fala 
bezrobocia odbiła się najbar
dziej na nowych przybyszach, 
ponieważ najkrócej pracują,

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
jest do nabycia pod 

następującym adresem: — 
CHARLES VOJACEK 

2301 Coventry Drive 
Cleveland, Ohio. 44134 

Tel. 842-1099

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

więc pierwsi stają się ofiara
mi zwolnień z pracy.

Kto im poda pomocną rękę ? 
Jest wiele organizacji polo
nijnych, ale nie ma żadnej, 
która zajmowałaby się tego 
rodzaju problemami. Położe
nie niektórych ludzi jest na
prawdę ' tragiczne, nie mają 
pikogo bliskiego kto mógłby 
im pomóc, nie znają języka i 
nie wiedzą gdzie szukać po
mocy.

Jest widie ludzi chętnych do 
udzielenia pomocy i znalezie
nia pracy ale gdzie ich szu
kać? Dlatego najpilniejszym 
zadaniem przed zorganizowa
ną Polonią jest stworzenie — 
wspólnego Komitetu Samopo
mocy, który wziąłby w opiekę 
i dawał pomocną rękę lu
dziom, którzy takiej pomocy 
potrzebują i szukają.

Polacy Konserwują
Grobowiec Królowej 

Nefertari
Warszawa. — Rewelacyjne 

prace konserwatorskie podej
mują w Egipcie polscy nau
kowcy. Złożona przez Praco
wnie Konserwacji Zabytków 
oferta na konserwacje gro
bowca starożytnej królowej 
Nefertari w Dolinie Królo
wych koło Luksoru została 
przyjęta w ZRA.

Obecnie są w toku rozmo
wy ustalające szczegóły tech
nologiczne konserwacji. Ak
ceptacja polskiej oferty, to 
dla polskich naukowców po
ważne wyróżnienie mające 
ścisły związek z sukcesami 
ekip konserwatorskich PKZ 
pracujących w świątyni Hat- 
szepsut, w Deir el-Bahari.

W
S

MARTHA MITCHELL (na 
zdjęciu) żona Federalnego 
Prokuratora Generalnego, zo
stała uznana przez Stowarzy
szenie Mistrzów Damskiego 
Fryzjerstwa i Kosmetyki w 
New Jersey “kobietą wyż
szych sfer politycznych z naj- 

i brzydszym uczesaniem”.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 3-GO MAJA (MAY)), 1971

Polonia Szermierzem Wolności
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wania bezpiecznie rodziny i 
prawo do traktowania nas z 
respektem. To jednak są pra
wa każdego Amerykanina. Są 
to prawa, o które musimy 
walczyć dla każdego Amery
kanina. Jesteśmy zaangażo
wani w nieskończoną pracę 
na rzecz amerykańskiej de
mokracji. I nie możemy od
wrócić się plecami do całego 
świata. Bo Stany Zjedn. są 
częścią świata i mają silne 
zobowiązania do utrzymania 
pokoju w świecie.

Chciałbym widzieć Stany 
Zjedn. zobowiązane prawem 
wobec świata do wyelimino
wania anarchii wśród naro
dów i położenia kresu wyści
gu zbrojeń. Chciałbym wi
dzieć Stany Zjedn. zobowią
zane do ochrony naturalnych 
bogactw światowych. Chciał
bym widzieć Stany Zjedn. zo
bowiązane do współpracy z 
innymi narodami w utrzyma
niu oceanów i powietrza wol
nymi od skażenia.

Chciałbym widzieć Stany 
Zjedn. jako moralną potęgę 
do stworzenia na ziemi takich 
warunków egzystencji, aby 
człowiek nie zabijał, ani nie 
był zabijany.

Chciałbym w końcu widzieć 
nas inspiratorami zobowiążań 
wzajemnych do uczynienia z 
naszej planety bezpiecznego 
miejsca do życia całej ludzkiej 
rodziny. Bo ten świat i wszy
stko na nim należy do wszy
stkich ludzi tu na tej planecie 
zamieszkałych — stwierdził 
sen. Muskie.

Takie zobowiązania byłyby 
też w duchu naszych polskich 
przodków. Są to bowiem zo
bowiązania w sensie naszego 
czasu. Musimy dla nich pra
cować, jeśli chcemy pozostać 
wierni wielkości -naszego dzie
dzictwa. W to wierzyli Ci, 
którzy pisali polską Konsty
tucję 3-go Maja. Tymi słowy 
zakończył sen. Muskie swe 
filozoficzne przemówienie o 
wolności Ameryki i Polonii.
Przemówienie
Prez. Mazewskiego

Również mec. Mazewski, 
prezes ZNP i KPA, zapewnia
jąc, że Polonia nie ustanie w 
walce o wolność i niepodle
głość Polski, podkreślił, że 
“jesteśmy dziedzicami chwa
ły, spływającej na nas z Kon
stytucji 3-go Maja”.

Prezes Mazewski przema
wiał po angielsku i po polsku. 
Mowa jego w języku polskim 
brzmiała, jak następuje:

“Zgromadziła nas tu dzisiaj 
miłość ojczyzny, chwała na
rodu polskiego i troska ser
deczna o przyszłość kraju na
szych ojców — Polski.

Przybyliśmy tu do stóp po
mnika Tadeusza Kościuszki, 
aby złożyć hołd pamięci tych, 
którzy 180 lat temu rozjaśni-

Crochet Poncho

7463

Latest spring fashion features 
colorful ponchos.

Instant crochet ponchos 
for mom - daughter or sisters. 
Single, double crochet forms chev
rons. Pattern 7463: S(child’s 2-6); 
M(child’s 8-12); L(Teens, Misses’ 
14-18) incL

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft DepL, 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, N. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog 
—more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

New I "Instant Crochet” Book. 
Step-by-step pictures teach you 
how to crochet instantly 1 Plus 
newest patterns. $1.00.

Complete Instant Gift Book-
Quilt Book 1—16 patterns. 50c. 

more than 100 gifts for all occas
ions, ages. $1.00.

Complete Afghan Book— $1.00. 
"16 Jiffy Rugs" Book. 50c.
Book of 12 Prizes Afghans. 50c. 
Museum Quilt Book 2 — 50c.
Book 3. “Quilts for Today's Liv

ing". 15 patterns. 50c. 

li karty dziejowe narodu pol
skiego wiekopomną Konstytu
cją 3go Maja i dali nam do
kument, który był gwiazdą 
przewodnią dla wielu poko
leń polskich walczących o 
Polskę prawdziwie wolną i 
niepodległą.

I tak, jak jesteśmy dziedzi
cami chwały spływającej na 
nas z Konstytucji 3-go Maja, 
tak też jesteśmy dziedzicami 
tego obowiązku, tej walki i 
tej ofiary, które były szla- 
chetnym znamieniem po
przednich pokoleń i które są 
nakazem krwi i pochodzenia 
dzisiejszych pokoleń polskich.

Głosimy Ameryce, że na
ród, którego tysiącletnie dzie
je wypełnione są czynami 
wielkości i szlachetności, oraz 
że naród, który w przełomo
wych chwilach zdobył się na 
Konstytucję 3-go Maja, — na
leży do wielkich narodów 
świata. I jako naród wielki i 
wobec cywilizacji i kultury 
zachodniej niezmiernie zasłu
żony, ma on prawo do wolne
go i niepodległego bytu.

I tu, u stóp pomnika 
Kościuszki, w 180-tą rocznicę 
Konstytucji 3-go Maja, prze
syłamy narodowi polskiemu 
w Ojczyźnie braterskie po
zdrowienia i zapewnienie, że 
w dążeniach do Polski praw
dziwie wolnej i niepodległej,
Polonia Amerykańska nie 
ustanie.

Uczynimy wszystko, co bę
dzie w naszej mocy, aby nieść 
narodowi polskiemu wszelką 
możliwą pomoc w tych jego 
ciężkich czasach pod tyranią 
komunistyczną.

A jako obywatele amery
kańscy, jako dwunastomilio- 
nowa Polonia Amerykańska, 
■zdajemy sobie sprawę z tego, 
że dla skuteczniejszego wyko
nywania naszych zadań, mu
simy rozszerzać i umacniać 
nasze stanowiska i wpływy w 
życiu amerykańskim.

To zaś osiągniemy przez co
raz większy i wydajniejszy 
udział w życiu politycznym 
naszego kraju i przez wysu
wanie wybitnych synów Po
lonii na stanowiska federal
ne, stanowe i miejskie, oraz 
przez wzajemne popierania 
się we wszystkich dziedzinach 
naszego życia zbiorowego.

Gdy odejdziemy stąd 
wzmocnieni w tych dwóch 
postanowieniach, to istotny 
cel i wartość dzisiejszego ob
chodu będą osiągnięte.
Mowa Gub. Ogilvie

Gubernator stanu Illinois 
Richard Ogilvie rozpoczął swą 
mowę od stwierdzenia, że Ob
chód Polskiej Konstytucji 
Majowej jest “wielkim dniem 
dla Sprawy Wolności”. Jestem 
dumny, że biorę udział w tym 
“pokazie patriotyzmu”. Wol
ność żyje w sercach Narodu 
Polskiego wszędzie. Taka wol
ność żyje też w miastach, na 
wioskach i farmach Ameryki. 
Wolność jest w nadziejach i 
aspiracjach dzielnych ludzi w 
całym świecie.

Wkład Polaków do dzieła 
Amerykańskiej Rewolucji stał 
się światową lekcją we wszy
stkich kronikach wolności. 
Tadeusz Kościuszko tak ko
chał wolność, że przybył do 
Ameryki, aby pomóc tu lu
dziom zrzucić więzy brytyj
skiej tyranii.

Piękne przemówienie gub. 
Ogilvie ukaże się w całości w 
późniejszych wydaniach Dz. 
Związkowego.
Uznanie Dla Polonii

Mayor Daley witany owa
cyjnie przez tłumy, wyraził 
uznanie dla Polonii Chicago, 
pracującej dzielnie w dziale 
rozwoju naszego miasta i po
chwalił umiłowanie wolności 
przez Polaków.

REZOLUCJA
Mimo, że pogoda była naj

gorsza od dziesiątek lat, gdyż 
od rana do południa wiatr 
zimny miotał mokrym śnie
giem i temperatura utrzymy
wała się na niskim poziomie 
od 38 do 43 stopni, to jednak 
pomnik Kościuszki w Parku 
Humboldta został otoczony 
szerokim pierścieniem tłumu, 
który chciał usłyszeć głównie 
sen. Muskie.

Dowodem tego jest, że tłum 
wytrwał na zimnie i wietrze 
do końca programu, dwukrot
nie zaśpiewał Senatorowi “Sto 
Lat” i manifestował na ko
niec programu na jego cześć.

Po przemówieniach wice
prezeska ZNP Irena Wallace 
odczytała

REZOLUCJĘ 
która, podobnie jak przemó
wienie prezesa Mazewskiego 
zapewnia, że “nie ustaniemy 
w naszych dążeniach do Pol
ski prawd«iwie wolnej i nie
podległej, roztropnie zagospo
darowanej i zabezpieczonej w 
swych granicach”.

Szczegółowe sprawozdania 
i teksty ważniejszych przemó
wień ukażą się w następnych 
wydaniach Dz. Związkowego.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) ! 

nikt nie może im tego zabro
nić. O granicach decydują 
wolne narody, emigracje nie 
mają do tego prawa.

STEFAN KIEDRZYŃSKI

Trujący Kwiat
POWIEŚĆ

♦♦♦ 4*
Zarówno Polacy jak Ukra

ińcy są przedmiotem historii, 
choć kto wie, czy wspólnie nie 
staliby się podmiotem. Jak 
dotąd inni decydują o ich lo
sie i granicach. Obydwa naro
dy mają wspólnego wroga — 
Rosję. Czy nie powinno to wy
starczyć by skończyć lub 
przynajmniej odłożyć potę
pieńcze swary “o miedzę,” 
które podsyca wspólny wróg? 
Powinniśmy pamiętać o sta
rej zasadzie wszystkich impe- 
rializmów: “dziel i rządź!”

❖
Zaledwie tydzień temu 

“Dziennik Związkowy” za
mieścił artykuł dr Borysiewi- 
cza, który stanął mocno w 
obronie niezależności Urkaiń- 
skiej Cerkwi Katolickiej. Jest 
to jeden z ostatnich przykła
dów naszej dobrej woli, co 
z r o z u m i eli odpowiedzialni 
przywódcy ukraińscy, dzięku
jąc Redakcji za umieszczenie 
artykułu. Wczorajszy wybryk 
garstki ukraińskich fanaty
ków był prowokacją, która nie 
przyczyni się do budowania 
mostów między Polakami a 
Ukraińcami i nie przyspieszy 
oddania Lwowa Ukraińcom, 
lecz przedłuży nad nim pano
wanie Rosji. Mamy nadzieję, 
że odpowiedzialni przywódcy 
ukraińscy nie mieli z nią nic 
wspólnego.

«s»

Skrajni nacjonaliści (bez 
względu na narodowość) nie 
zdają sobie sprawy, że są na- 
r z ę d z i em komunistycznego 
imperializmu. Polscy fanatycy 
usiłują kierować energię naro
dową przeciw Ukraińcom, Ży
dom, Litwinom i Czechom, 
tak jak by te narody a nie Ro
sja były głównym (obecnie) 
wrogiem. To samo czynią 
ukraińscy fanatycy, którzy ku 
radości Moskwy, marnują 
energię na walkę z Polakami, 
Węgrami, Rumunami a nawet 
Białorusinami o jakieś skraw
ki spornych terenów i nie 
wiele sił im zostaje do walki 
z Rosją. Fanatycy wszystkich 
narodów wyznają zasadę “ca
ły bochenek chleba albo nic.” 
Najczęściej jest to nieosiągal
ne. Na pewno trzy czwarte lub 
pół bochenka — to więcej jak 
nic. Fanatycy przez rozprasza
nie energi na walkę z sąsiada
mi znajdującymi się w podob
nej sytuacji, nie tylko osłabia
ją siły swego narodu, lecz tak
że uniemożliwiają utworzenie 
z nimi wspólnego frontu, co 
zwielokrotniłoby p o t e n c jał 
skierowany przeciw główne
mu wrogowi.

Soft And Slimming

24------ - (Ciąg dalszy)
— Ale musi je odczuć, aby je poznać. A czymże będzie 

cierpiał i kochał, jeżeli będzie tylko pragnął dobroci, nie 
mając jej — w sobie? Pani hrabianka myśli inaczej? To 
szkoda! Boję się. że kiedyś zawody napoją goryczą, obejmą 
tchnieniem rozpaczy.

— Mnie?
Wyprostowała się dumnie, zmierzywszy gp oczyma.
— Tak, ciebie — powtórzył. — Nic nie zostaje bez za

płaty.
— Ale nikt o tym wiedzieć nie będzie.
— Oprócz ciebie.
■— Oprócz mnie.
— I nikt oprócz ciebie nie będzie cierpiał.
— Największe cierpienie — to radość nieprzyjaciół.
— Nie — to smutek ukochanych.
— Tych nie mam... i nie miałam nigdy — rzekła sta

nowczo.
Stary dziwak spojrzał na nią głębią swoich szarych ła

godnych oczu.
— O tym wiem, tak dobrze, jak ty sama. Nie widziałem 

cię trzy lata, a jednak wczoraj... — zawahał się, — wczoraj 
miałem sposobność ocenić twoje dzieło, doskonałe, przy
znaj ę... Umiesz zabijać ludzi, wydarłszy im przedtem serce, 
aby je rzucić psom. Ty się nie zadawalasz śmiercią. To za 
mało. Pragniesz upadku, rozpaczy, nędzy.

— Res sacra miser — odpowiedziała, patrząc wyzywa
jąco, olśniewająca pięknością.

1— Ale nie nędza duszy ludzkiej.
— Tej mu nie zabrałam.
— Owszem. Jego duszą byłaś ty sama.
— Musiałam odejść.
■— Nie potrzebowałeś odchodzić ze śmiechem.
— Nie umiem płakać.
—- Ale umiesz obdarzać rozpaczą.
— Nie zawsze. Umiem olśniewać szczęściem.
— Jest to szczęście śmierci.
— Szukają jej. Gdybym stanęła na placu i krzyknęła —. 

och, jedno słowo: Pragnę! Zobaczyłabym przed sobą tłum. 
Przysięgam, żę w tym tłumie byłby każdy, któremu się po
dobam, a podobam się wszystkim.

— Jesteś nieszczęśliwa — szepnął Maczunder. — Nędz
ny wypadek, któryby cię pozbawił źrenicy, lub uczynił na 
twarzy szramę, zabiłby twoje życie.

— Bądź pewny, że wtedy bym już nie żyła,
— Więc żyjesz dla tak nędznych celów. Odurzasz pięk

nością ciała, czarujesz postawą, zachwycasz głosem, który 
umyślnie czynisz pieszczotliwym. Godzinami przyglądasz się 
sobie — szukając nowego zmarszczenia brwi, opuszczenia 
oczu, uśmiechu ust, któryby mógł być nazwany czarującym 
i jednocześnie nie nasuwał myśli, jakiemi drogami doszłaś 
do tego.

— Pragnę być silną, a siła leży w pięknie.
— Siła leży w dobrym, a dobro jest to piękno. Ty nim 

być nie możesz.
— Dlaczego?
— Bo jesteś kobietą.
Wy buchnęła śmiechem nieszczerym, złowrogim, posęp

nym jak noc.

— Znam już to co powiesz. Mówiłeś to mojej matce, 
kiedy wychodziła za mojego ojca, w obawie, by się nie zabił: 
Dobro jest świadomością. Powtarzała mi to nieraz.

PRINTED PATTERN

S 4792 <
SIZES IO/2-I8/2

Graceful to look at and com
fortable to move about in! Low 
pleats flare gently beneath hip 
detail and button trim. Sew now 
for summer.

Printed Pattern 4792: NEW Half 
Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 18%. 
Size 14% (bust 37) requires 3% 
yards 45-inch.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION- PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patern coupon, 50c INSTANT 
SEWING BOOK — cut, fit. sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-wear 
answers. $1.00

— A kobieta jest instynktem — dodał.
— Więc wyszedłszy za człowieka niekochanego, poświę

ciwszy się, uczyniła źle?
— Byłoż to świadome?
— Instyktem kobiety jest rodzić — nie zabijać. Instynkt 

jej kazał go uratować. A ciebie zgubić!
— Dlaczego?
— By urodzić!
— Lecz ja tego instynktu nie posiadam.
— Rzecz wiadoma. Nie jesteś kobietą-matką.
— A czym?
— Heterą!
Zamilkła. — Cisza owładnęła ich tchnieniem wiosny. 

Przez otwarte okna szedł powiew ostatnich dni kwietnia. 
Dzień był słoneczny, radosny, ciepły. Maczunder siedział 
nieruchomo, nie patrząc na nią. Drgnął, gdy wstała i zaczęła 
szykować się do odejścia. Podniósł się również. Na jego 
twarzy zjawił się ten sam ironiczny, drwiący uśmiech.

— Pani hrabianka już odchodzi.
— Tak panie.
— Jestem twoim wujem Skutkiem nieszczęśliwego wy

padku, jakim był ślub pana hrabiego z moją siostrą. Twój 
tytuł jest drogo okupiony, — mówił, patrząc jej w oczy, 
które błyszczały pogardą. — Twój dziad się o niego dobrze 
starał i zapłacił drogo, bo krwią — nieswój ą.

— Niewiadomo jak to było.
— Pytałem się kamieni na grochowskich polach, na 

ostrołęckich łąkach, a nawet niedaleko — mówiły mi wierz
by na Woli i piaski Pragi. Zapytaj się i ty, może ci powie
dzą. Tylko słuchaj dobrze, bo mówią już cicho . . . niewy
raźnie . . .

— Trudna jest z tobą rozmowa, mój wuju, i dobrze ro
bisz, że rozmawiasz ż kamieniami. Nie mają przynajmniej 
nerwów — zawołała, pospiesznie naciągając rękawiczkę.

— I nie może ich drażnić hańba przodków.
— Zostawmy ich w mogiłach, tymbardziej, że przybywa 

ich tam coraz więcej.
— Jakto, może znów raczył przenieść się do wieczności 

który z moich wielkich krewniaków? — zawołał starzec, 
potrząsając swojemi białemi włosami. — Co za rozpacz!

— Umarł twój ojciec.
Maczunder pobladł. Chwilę milczał zmieszany, sasko 

ozony niespodzianie wiadomością, która objęła jego poorana 
twarz smutkiem. Wreszcie wyszeptał, usiłując nie okazywać 
wzruszenia.

— Trudno. Miał 87 lat.
— Pamiętał o tobie do końca. Ostatnie jego słowa były: 

Gdzie on jest? . . .
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Inwokcja Wygłoszona Przez 
Biskupa Franciszka C. Rowińskiego 

Na Obchodzie Konstytucji 3-go Maja
Boże, Stwórco wszechrze

czy, Ojcze rodzaju" ludzkiego, 
zwracamy się do Ciebie z ser
cem przepełnionym wdzięcz
nością za to wszystko czym 
obdarzałeś nas w ciągu istnie
nia Narodu Polskiego.

J.E. biskup PNNK 
Franciszek Rowiński 
Odmówi Inwokację

W dniu dzisiejszym przę- 
dzimy w myślach naszych 
dzień 3-go Maja roku 1791-go 
O którym, poetka nasza Maria 
Konopnicka, napisała:

“O, ty dniu radosny, 
O ty trzeci maju, 
Zapachniałeś kwieciem 
W całym polskim kraju.
Zapachniałeś kwieciem 
Najsłodszej wonności: 
Miłością ojczyzny 
I bratniej jedności.”

Dziękujemy Tobie za tych 
wszystkich, którzy dla Praw
dy i Polski cierpieli i pomarli. 
Oglądając się wstecz widzimy 
wspaniałe postacie wielkich i 
wybitnych mężów i niewiast 
w narodzie Polskim, którzy w 
okresach najcięższych doś
wiadczeń byli przewodnikami 
i kierownikami narodu na dro
gach tułaczki, wodzami w bo- 
jowaniach o swobodę, wolność

Dyscyplina w Armii 
Amerykańskiej

Czołowi dowódcy Armii 
Stanów Zjednoczonych są co
raz bardziej zaniepokojeni 
słabnącą dyscypliną w oddzia
łach wojskowych. W nieofi
cjalnych i poufnych spotka
niach mówi się, że wprawdzie 
dyscyplina wśród wyższych 
oficerów i podoficerów jest 
nadal bez zarzutu, to jednak 
na niższych szczeblach odczu
wa się poważne jej narusze
nie.

W niektórych jednostkach, 
sytuacja podobno uległa osta
tnio takiemu pogorszeniu, że 
oficerowie, dla uniknięcia po
ważniejszych konfliktów, nie 
wydają twardych i rygorys
tycznych rozkazów, które w 
przeszłości uważano za nor
malne regulaminowe polece
nia.

i niepodległość narodu, zna
komitych nauczycieli w miło
waniu Ojczyzny, którą nam 
Wszechmocny Boże, Panie i 
Ojcze najlepszy, poleciłeś mi
łować!

W tych dniach trudnej sy
tuacji ekonomicznej i społecz
nej dla Polski, spraw abyśmy 
wszyscy znaleźli ducha bra
terstwa, życzliwości i właści
we drogi do odrodzenia du
chowego i do lepszych losów 
wyzwolenia i swobody.

Wzbudź nas do czynu!
Olbrzymia w nas potęga 

ducha drzemie,
Gdy zechcem — to 

dosięgniem gwiazdnych 
stref.

Z materii pęt uwolnim 
naszą ziemię

I w glebę jej wrzucimy 
dobra siew.

“Ziarno nasze zdrowe
i płodne i czyste

Tak nam dopomóż
w tym siewie, o Chryste!”

Do spełnienia marzeń na
szych Ojców, daj nam, Boże, 
Ojcze nasz najlepszy i najmi- 
łośoiwszy, skupienie szczere 
wszystkich dobrych myśli, na
szej świętej wiary chrześci
jańskiej i tradycji narodo
wych, daj nam skupienie na
szych prac i wysiłków, — aby 
wszystkie nasze zalety i cno
ty zbiegły się i zestrzeliły w 
jedno ognisko Kongresu Po
lonii Amerykańskiej dla nale
żytego rozwoju Polonii pod 
względem duchowym, moral
nym, materialnym, politycz
nym i społecznym; do pielęg
nowania języka ojczystego, 
ochronienia młodszego poko
lenia od wynarodowienia, za
chowania swojskich zwycza
jów, godności narodowej, kul
tury, wolności i niepodległości 
Polski.

Niechaj nad nami pojawią 
się dobre duchy świetnych 
tradycji, zasługi wodzów du
cha, wielkich królów i kapła
nów świętych, którzy Polskę 
rozsławiali czynami wieko
pomnymi po cały świecie.

O Chryste i Matko Najświę
tsza, niechaj wśród Polonii za
płonie i zagoreje wielki ofiar
ny znicz poświęceń, męstwa, 
jedności, żywej wiary i cnót 
obywatelskich. Spraw to, o 
Panie, aby te zalety nasze na
rodowe, zasilone Twą świętą 
wiarą, przyspieszyły Polsce 
upragnioną, wymodloną i za
szczytną dolę na całą przy
szłość.

Spraw aby każdy, w którym 
polska krew płynie i polskie 
serce bije, — był niezłomny, 
wierny, -niezachwiany, dziel
ny i niestrudzony dla Sprawy 
Polskiej.

Oto nasza gorąca modlitwa, 
oto nasze korne błaganie, któ
re zanosimy do Ciebie, Boże 
racz je przyjąć. Oto Ciebie 
błagamy przez zasługi Chry
stusa, Pana naszego. Amen.

Benedykcja Wygłoszona Przez 
Ks. Prałata Jana F. Kozioł

Ojcze Niebieski, dzięki Ci 
pokornie składamy, za wszyst
kie dobra, które doświadczyli
śmy z Twych Boskich rąk, w 
tym dniu tak dla na? uroczy
stym. Dziękujemy Ci za 
(dzień pogodny), (za) tę spo
sobność zebrania' się tutaj, ja
ko czciciele Twoi i wdzięczni 

synowie i córy naszych przod
ków, którzy z głęboką roztrop
nością utworzyli Konstytucję 
3-go Maja. Oby nasze serca, 
stęsknione o pokój dla Polski, 
mogły się kiedyś cieszyć jego 
urzeczywistnieniem. Przez 
Chrystusa Pana naszego. 
Amen.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, Jakimi się kierujemy W stosunku do 
NASZYCH CZTELN1KÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, HI. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON :■
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę '

i doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy ’
J w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie, a

a i
J Numer domu...—..—™.... Nazwa ulicy—  Piętro.*

a a
Numer Telefonu _____ ____„____________________________, ■

J Miasto..... ............................... ... Zona.... .........  Stan .

Podpis zamawiającego. a
IŁ...............................................j

Rezo
Przyjęta na Obchodzie 180- 

ej Rocznicy Konstytucji 3-go 
Maja w Chicago, dnia 2-go 
maja, 1971-go Roku.

Zgromadzeni w niedzielę, 
2-go maja, 1971-go roku, u 
stóp pomnika Tadeusza Koś
ciuszki w Humboldt Parku w 
Chicago, jednomyślnie u- 
chwalamy następującą rezo
lucję:

W dniu święta narodowego 
wszystkich Polaków zarówno 
w Polsce jak i na obczyźnie, 
oraz ich pokoleń zrodzonych 
zagranicą, braciom naszym w 
ojczyźnie przodków naszych 
przesyłamy braterskie po
zdrowienia i zapewnienie, że 
głęboko odczuliśmy tragiczne 
zajścia grudniowe w portach 
bałtyckich i w innych ośrod
kach przemysłowych Polski. 
A wysuwając z tych wydarzeń 
wnioski o dalszym poniewie
raniu wolności przez władzę 
komunistyczną i opłakane 
skutki gospodarcze jej tyrań- 
skiego planowania przemysło
wego, zapewniamy naród Pol
ski, że nie ustaniemy w na
szych dążeniach do Polski 
prawdziwie wolnej i niepod
ległej, roztropnie zagospoda
rowanej i zabeżpieczonej w 
swych granicach; że czynili 
będziemy wszystko co jest w 
naszej mocy, aby nieść naro
dowi polskiemu pomoc mate
rialną w tych ciężkich dla 
niego czasach;

1. W szczególność będziemy 
dążyli do rozwijania wymiany 
kulturalnej i technicznej po- 
między narodami amerykań-

lucja
skim i polskim w takim 
wszakże programie, który stu
dentów, naukowców i techno
logów polskich zwolni od 
wpływów komunistycznej 
dyktatury.

2. W ramach tego niesienia 
pomocy gospodarczej narodo
wi polskiemu, apelujemy do 
rządu Stanów Zjednoczonych 
o zachowania dla Polski sta
nowiska “największego uprzy
wilejowania” w handlu.

3. Rządowi Stanów Zjedno
czonych składamy uznanie i 
podziękę za poparcie wyrażo
ne układom pokojowemu po
między Polską a Niemiecką 
Republiką Federalną, który to 
układ ustala i zatwierdza gra
nicą polsko niemiecka wzdłuż 
Odry i Nysy.

4. Rząd Stanów Zjednoczo
nych zapewniamy o solidar
nym poparciu jego dążeń i 
posunięć mających na celu za
prowadzenie trwałego i spra
wiedliwego pokoju w Połud
niowo Wschodniej A^ji i na 
Bliskim Wschodzie. Z równą 
solidarnością popieramy posu
nięcia rządu zmierzające do 
układów o ograniczeniu zbro
jeń atomowych, do powszech
nego układu rozbrojeniowego, 
którego skuteczność musi być 
oparta na zasadach międzyna
rodowej kontroli i inspekcji.

5. Stanom Zjednoczonym 
oddaj emy serca, honor i mie
nie w obronie bezpieczeństwa 
i pokoju oraz w dalszym u- 
rzeczywistnianiu amerykań
skiej drogi życiowej.

Orędzie Prezydenta Reczypospolitej
Na Święto Narodowe 3-go Maja

Obywatele Rzeczypospolitej i 
Polacy w wolnym świecie

W roku obecnym przypada 
180-ta rocznica uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja, wielkie
go dzieła naprawy ustroju 
Rzeczypospolitej, znoszącego 
zadawnione wady tego ustro
ju i wprowadzającego takie 
zmiany, które wróżyły nie tyl
ko prawidłowe działanie 
władz państwa, ale i właści
wy rozwój narodu oraz postęp 
socjalny i gospodarczy wszy
stkich grup społecznych Rze
czypospolitej.

Tej głębokiej zmiany ustro
jowej dokonało grono żarli
wych patriotów polskich, któ
rym dobro Państwa leżało na 
sercu. Nie podobała się ona je
dnak mocarstwom ościennym, 
które uważały za niebezpiecz
ny dla siebie przykład sąsied
niego państwa o ustroju opar
tym na zasadach wolności i 
demokracji. Pod pretekstem 
uniknięcia tego niebezpie
czeństwa uciekły się one do 
zbrojnej ingerencji w stosun
ki wewnętrzne Rzeczypospo
litej, co w rezultacie dopro
wadziło do upadku Państwa i 
przeszło wiekowej niewoli.

Pamięć jednak tego wieko
pomnego dzieła naprawy u- 
stroju Państwa Polskiego, te
go politycznego testamentu 
Rzeczypospolitej Obojga Na
rodów była stale żywą w Na
rodzie Polskim i dzień 3 Maja 
był przez całe pokolenia 
czczony jako dzień Święta 
Narodowego. W niepodległej 
Polsce był dzień ten również 
świętem kościelnym Matki 
Boskiej, Królowej Korony 
Polskiej.

Dziś, gdy w wyniku wojny 
lat 1939-1945, Kraj nasz od
dany został w niewolę obcego 
Narodowi Polskiemu Związ
kowi Sowieckiego i w jarzmo 
tak samo obcego mu systemu

komunistycznego, Święto 3 
Maja ma specjalną wymowę. 
Przypomina ono o własnym, 
niezależnym akcie woli Naro
du tak, jak własną i niezależ
ną wolą Narodu jest Konsty
tucja z 23 kwietnia 1935 r., 
na podstawie której działa za 
granicami Państwa Polskiego 
jego Rząd na uchodźstwie.

Wierzę, że wszyscy Polacy, 
wierni tradycji pokoleń w 
walce o wolność zjednoczą się 
w dniu tym pod sztandarem 
niezależnych Władz Rzeczy
pospolitej na uchodźstwie w 
modlitwach o wolną, całą i 
niepodległą Polskę.

AUGUST ZALESKI 
Londyn, w maju 1971 r.

Wystawa Sztuk 
Plastycznych

Uczennice ze szkoły Madon
na High, prowadzonej przez 
siostry zakonne św. Kunegun- 
dy pod Opiek, św. Józefa, 
urządziły wystawę sztuki pla
stycznej. Wstęp bezpłatny. 
Młode uczennice serdecznie 
zapraszają Polonię aby raczy
ła obejrzeć ich prace; w sumie 
około 500 różnych eksponatów 
malowanych farbami olejny
mi czy też wykonane atramen
tem lub ołówkiem. Na wysta
wie znajdują się' także wyci
nanki i rzeźby. Wystawę moż
na zwiedzać wieczorem. Spe
cjalne zaproszenie uczennice 
kierują do młodzieży, znajo
mych i rodziców. Proszą one 
o liczne przybycie do sali gim
nastycznej, gdzie urządzona 
jest wystawa, w środę, 5-go 
maja między godziną 7 i 9 
wieczorem. Wejście od ul. Bel
mont przy ul. Pułaski. Słowa 
uznania dla Siostry M. Sponsa 
za jej trud w organizowaniu 
wystawy. — Stasia Lorens, 
korespondentka.

Ideały Konstytucji 3-go Maja
Trwałym Źródłem Wiary Polaków

Pontyfikalne Nabożeństwo Celebrował J. E. 
Biskup Abramowicz. — Podniosłe Kazanie 
Wygłosił Ks. Ludwik Furgoł, CSC.

W dniu uroczystego obcho
du Konstytucji 3-go maja ko
ściół św. Trójcy pomimo wy
jątkowo złej pogody, śniegu 
z deszczem, chłodu i wichury, 
wypełnił się po brzegi patrio
tyczną Polonią.

W stallach zasiedli czołowi 
przedstawiciele Związku Na
rodowego i Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, z prezesem 
ZNP i KPA mec. Alojzym A. 
Mazewskim na czele.

Władze naczelne ZNP repre
zentowali również: — cenzor 
ZNP mec. Władysław L. Dwo
rakowski; wiceprezeska ZNP 
Irena Wallace gen. przewod
nicząca Obchodu Konstytucji 
3-go Maja; wiceprezes ZNP 
Franciszek Prochot; sekretarz 
ZNP Adolf K. Pachucki; 
dyrektorki ZNP: — Hele
na Szymanowicz, Katarzyna 
Dienes, Melania Winiecka, 
Florentyna Wiatrowska; dy
rektorzy ZNP: Józef A. Dan
cewicz, Jan J. Ziemba, dr Ed
ward Różański, Tadeusz Ra
dosz, Mieczysław Odrobina, 
Hilary Czeplicki; komisarz O- 
kręgu 12 ZNP Tomasz Paczyń
ski, komisarka Okr. 12 ZNP 
Helena Ora wiec, komisarz 
Okr. 13 ZNP Czesław Miko
łajczyk, komisarka Okr. 13' 
ZNP Zofia Buczkowska. P.o. 
Naczelnego Organizatora Jó
zef Foszcz; referent prasowy 
ZNP E. Dziewulski.

W kościele byli obecni: — 
małżonka mec. Mazewskiego 
Florentyna z córką, Marylin; 
mąż wiceprezeski I. Wallace, 
Paul Wallace z córkami; żo
na sekretarza Pachuckiego; 
żona dyrektora Różańskiego, 
Leokadia; mąż dyr. K. Dienes, 
William; mąż dyr. Winieckiej, 
Zygmunt; żona p.o. Naczelne
go Organizatora, Stefania 
Foszcz.

Zjednoczenie Polskie Rzym
sko-Katolickie reprezentował 
prezes Józef Osaj da w towa
rzystwie małżonki.

Obecni byli: — wicepre
zes Kongresu Polonii Kazi
mierz Łukomski; wiceprezesi 
wydz. KPA na stan Illinois — 
Józef Sikora, prezes Okr. 33 
Rady Polonii Amerykańskiej 
i Napoleon Zbyszewski. Orga
nizacje niepodległościowe by
ły licznie reprezentowane m. 
in. wiceprezes Zarządu Głów
nego SPK i prezes koła 15SPK 
rtm. Kazimierz Iwanicki; Sta
nisław Koś, sekretarz Stow. 
Polskich Kombatantów koła 
Nr 31 SPK im. 2-go Korpusu; 
Kazimierz Marjanowski, pre
zes Koła Karpatczyków; Ta
deusz Lampert, prezes Związ
ku Spad ochroniarzy; Kazi
mierz Jodkowski, prezes Koła 
5-ej Kresowej Dy w. Piechoty; 
January Nazorek, prezes Koła 
b. Żołnierzy Armii Krajowej, 
oddz. Chicago i Henryk Wi- 
limczyk,, wiceprezes koła 
A.K.; major Kazimierz Ma
kuch, sekr. gen. Oddziałów 
kół b. żołnierzy 1-ej Dyw. 
Pancernej; Ignacy Bugajski, 
komendant 1 Okr. SWAP. Ko
mendantki Sabina Ładniak i 
Aniela Czachor z Korspusu 
Pomocniczego Pań SWAP;

(D.P.L.) — O wystąpieniu 
arcybiskupa Filadelfii, kard. 
Jana Króla, Amerykanina 
polskiego pochodzenia, pisał 
dziennik “Osservatore Roma
no” w rubryce “Z amerykań
skiego horyzontu polityczne
go”. Przemówienie, które 
sprawozdawca określa jako 
historyczne, miało miejsce na 
trzecim posiedzeniu nowojor
skiego Instytutu Katolicko- 
Żydowskiego (Institute on 
Catholic - Jewish .Relations) 
,Informuje o tym komunikat 
ambasady RP przy Stolicy 
Apostolskiej.

♦ ♦ •

“Osservatore” zaznacza, że 
mówca poruszył tematy o 
ogólnym znaczeniu, których 
zakres i waga przekracza gra
nice Ameryki i poszczegól
nych religii.

Spędzanie płodu kardynał 
określił jako atak na świętość 
życia ludzkiego: “winniśmy 
przeciwstawiać się potwornej 
polityce, która pozwala na ni
szczenie niewinnego życia w 
interesie prywatnym a także 
publicznym”. Te “machina
cje” napiętnował jako “po
wrót do barbarzyństwa”.

Na temat szkół prywatnych, 
które, jak wiadomo, w Ame
ryce są w większości katolic
kie, powiedział, że uczucia ka
tolików dla szkół można po
równać z uczuciami Żydów 
dla Izraela. Co do rodziału 
Kościoła od państwa przypo
mniał czasowość tego argu
mentu: jeszcze w 1838 konsty- 

Stanisław Derwiński, prezes 
Związku Miłośników Wilna i 
Rudolf Veidt, prezes Koła 
Lwowian; ppłk. A. Kajkow- 
ski, prezes Niezależnego Stow. 
Kombatantów. — Obecny był 
także m.in. znany działacz 
Partii Republikańskiej, Ben
jamin Adamowski

Przed głównym ołtarzem u- 
stawiły się następujące poczty 
sztandarowe: Związek Naro
dowy Polski; Polsko-Amery
kański Legion; Związek Spa
dochroniarzy; Związek Pod
halan; Wydział Podhalanek; 
Związek b. Więźniów Poli
tycznych obozów niemieckich; 
Stowarzyszenie Weter a n ó w 
Wojen Zagranicznych; Liga 
Morska i Kolonialna; Stow. 
Weteranów Armii Polskiej, o- 
raz delegacje innych bratnich 
organizacji — wśród których 
zwracała uwagę liczna dele
gacja Związku Hallerczyków. 
Sztandary wprowadził do ko
ścioła kpt. Tadeusz Fiala ze 
Związku Karpatczyków.

Uroczystą Mszę św. pontyfi- 
kalną, która rozpoczęła się o 
godz. 10:30 celebrował J. E. 
ks. biskup Alfred L. Abramo
wicz w asyście ks. Kazimierza 
Czaplickiego CSC, jako dia
kona i ks. Józefa Rogusż jako 
subdiakona.

W ramach liturgicznego ob
rzędu wino i Hostię podali 
dostojnemu Celebransowi pre
zes A. Mazewski i wicepreze
ska I. Wallace.

W czasie nabożeństwa śpie
wał Chór Parafialny pod kie
rownictwem Józefa Łabu
dy, organisty k o ś c io ł a św. 
Trójcy.

Po Ewangelii św. ks. Lud
wik Furgoł CSC wygłosił o- 
kolicznościowe kazanie, z któ
rego podajemy najważniejsze 
fragmenty:

“Ten uroczysty obchód Kon
stytucji 3-go maja rozpoczy
namy u stóp Boga, co świad
czy, iż wiara nasza i naszych 
pradziadów żyje niezmiennie 
w naszych sercach i żadna si
ła nie potrafi tej wiary z na
szych serc wykreślić. Na tym 
pamiętnym sejmie wielkie po
dejmowane przez naród pol
ski reformy społeczne, zosta
ły ukoronowane historyczny
mi uchwałami Konstytucji 3- 
go maja 1791 r.

Konstytucja ta stwarzała 
najlepszą i demokratyczną 
formę rządów jaką społeczeń
stwo polskie w ówczesnych 
czasach mogło sobie zapewnić 
i była wynikiem najgłębszej 
troski o równorzędne prawa 
wszystkich jego obywateli, 
zmierzających do naprawy u- 
stroju państwowego, a nade 
wszystko była wsparta i czer
pała natchnienie z odwiecz
nych praw boskich.

Była ona przyjęta z entuz
jazmem przez cały naród ja
ko zapowiedź zjednoczenia 
wszystkich, bez wyjątku, sta
nów społecznych, które zna
lazły wspólny dla wszystkich 
dom. Chociaż Konstytucja 3- 
go maja nie obroniła Polski 
przed rozbiorami zaborców, 
była ona wspaniałym drogo- 

tucja stanu Pennsylwania 
przewidywała przydział sub
wencji państwowych dla 
szkół kościelnych. Dzisiaj je
steśmy jedni z niewielu — 
mówił — którzy się jeszcze 
tej polityki trzymają.

Kardynał omawiał plura
lizm religijny i jego stosowa
nie, krytykując z dużą szcze
rością stanowisko Kongresu 
Hebrajsko-Amerykańskiego i 
wzywając do rzeczywistej 
współpracy. Taka współpraca 
winna by też objąć problemy 
młodzieży, ubogich, narkoty
ków i pokoju.

Sprawozdanie “Osservatore 
Romano” kończy się wzmian
ką o ostatniej książce Hansa 
Kuenga dotyczącej nieomyl
ności Papieża i stawia pyta
nie: co by zostało z Kościoła 
katolickiego gdyby nawet je
go dogmaty były kwestiono
wane? Nazywając tego typu 
“ekumenizm” niwelacją, spra
wozdawca stwierdza, że “w 
obliczu oczywistych błędów 
mowa kard. Króla jest obroną 
odwiecznej nauki Kościoła”.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol- 
w Dzień. Związkowym 
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
edynym jego wolnym 

głosem. 

wskazem moralnym tradycji, 
gdyż stawiała najwyższy in
teres państwa ponad osobi
stymi interesami jednostek, 
partii i grup społecznych, — 
przedkładając nade wszystko 
wolność narodu.
Szlakiem Wolności

Naród polski, wierny idea
łom wolności walczył nieprze
rwanie na swojej i obcej ziemi. 
Żołnierz polski w okresie 2-ej 
wojny światowej, od wrześ
nia 1939 r., ginął za tę wolność 
na pobojowiskach pod Kut
nem, w Warszawie, w bun
krach Westerplatte, w walce 
podziemnej. Polacy ginęli w 
niemieckich obozach koncen
tracyjnych: Dachau, Majdan
ku, Oświęcimiu, Treblince, o- 
raz w obozach zagłady na Sy
berii. W odtworzonych zagra
nicą Polskich Siłach Zbroj
nych polscy marynarze i lotni
cy, wojska pancerne i żołnie
rze wszystkich brom dokony
wali bohaterskich czynów, 
które przejdą do historii, jak: 
Tobruk, Narwik, Monte Cassi
no, Ankona i Bolonia. Rzędy 
licznych krzyżów żołnierzy 
polskich, poległych za wolność 
ojczyzny, znaczą ten długi i 
ofiarny szlak wolności. Pa
mięć konstytucji 3-go maja 
podtrzymuje nadal w narodzie 
polskim, w kraju i zagranicą, 
a szczególnie w czasach, w 
których zaznacza się szerzący 
się materializm, obłuda i po
garda dla moralnych wartości 
wiary chrześciajańskiej, ducha 
wolności. Dzisiaj, w 180 rocz
nicę uchwalenia Konstytucji 
3-go maja wracamy do tego 
pamiętnego dnia aby zaczerp
nąć ufność i wiarę i strzec tej 
wiary pod gwiaździstym sztan
darem St. Zjednoczonych, 
które stały się dla nas i pozo
staną ojczyzną poza oceanem. 
Dotrzymamy wiary ojczyźnie 
naszych przodków i naszej 
przybranej ojczyźnie.

Rocznica Konstytucji 3-go 
maja jest nietylko świętem 
państwowym,ale w tym dniu 
splata się również wielowieko
wa religijna tradycja Pola
ków, ponieważ jest to rów
nież święto Królowej Korony 
Polskiej. To święto ustanowił 
papież Pius XI w 1923 r. jako 
święto narodu polskiego, a w 
jedenaście lat później, w 1934 
r. podniósł je do godności 
święta Kościoła Katolickiego.
Przedmurze Chrześcijaństwa

Za wstawiennictwem królo
wej Korony Polskiej, Polska 
od wieków była przedmurzem 
chrześcijaństwa, broniąc za
równo wolności jak wiary, a 
szczególnie w pamiętnej obro
nie Jasnej Góry pod prze- 
wódiztwem ks. przeora Kor
deckiego, a następnie w zwy
cięskiej bitwie w 1920 r., w 
obronie przed czerwonym za
lewem ze wschodu, która to 
bitwa przeszła do historii jako 
‘Cud nad Wisłą’’.

Chociaż znamy ciężką sytu
ację panującą obecnie w Pol
sce, to jednak nie wolno nam 
nigdy zwątpić w lepszą przy
szłość i nie wolno nam usta
wać w pnacy i opuszczać rąk. 
Niech nigdy nie opuści nas 
wiara w naszą wielką ojczyznę 
polską, która nie zginęła i nig
dy nie zginie.

Przed błogosławieństwem 
J. E. Ks. Biskupa Abramowi
cza i wyprowadzeniem sztan
darów zebrani odśpiewali “Ro
tę” Konopnickiej, a nabożeń
stwo zostało zakończone po
tężnymi akordami “Boże coś 
Polskę”.

ZA MŁODY — Thomas Hen 
ry Hart (na zdjęciu) został 
honorowo zwolniony z woj
ska kiedy okazało się, że liczy 
zaledwie 14 (!) lat a nie 17. 
Hart spędził w wojsku 2 ty
godnie zanim stwierdzono, że 
ochotnik po prostu dodał so
bie 3 lata, chcąc być wcielo
nym.

Kard. Król w Obronie Zasad

Mec. Klemens Gosiewski 
Otrzymał Doktorat Prawa

Na specjalnej uroczystość 
w dniu 19 kwietnia w Teatrze 
Bismarck, pod prezwodnict- 
wem prezydenta Uniwersyte
tu de Paul, ks. John R. Ćor- 
telyou, C.M. — znany adwo
kat polonijny Klemens P. Go
siewski otrzymał dyplom Dok
tora Juris, — przyznany mu 
przez Wydział Prawa tegoż 
Uniwersytetu.

Mec. Gosiewski prowadzi 
od wielu lat swe biuro adwo
kackie pnr 5230 W. Belmont 
Ave. Jest on żonaty z Janiną 
z domu Garstka. Mają syna

Clement Jr., który ukończył 
Elmhurst College a obecnie 
pracuje w administracji Mont
gomery Ward Co.

Mec. Gosiewski jest ściśle 
związany z Polonią. Ukończył 
szkołę parafialną św. Heleny, 
szkołę średnią św. Trójcy, Al
liance Acadamy w Cambrid
ge Springs oraz Wydział Pra
wa Uniwersytetu De Paul.

Należy do ZNP (Tow. Ad 
Astra), Illinois State Bar As- 
sosiation, American Bar As
sociation, oraz Polskiego Zw. 
Adwokatów i Dunham Com
munity Council.

Męczące Swędzenie Odbytnicy
Spowodowane

Łagodzi
W wielu wypadkach Prepara

tion H daje, szybką, tymczasową 
ulgę przy tego rodzaju bólach 
i swędzeniu i jednocześnie poma
ga kurczyć się swędzącej po- 
wierchni hemoroidów spowodo
wanych zapaleniem.

Testy przeprowadzone przez le-

Hemoroidami
Szybko

karzy na setkach pacjentów, wy
kazały, że jest to pra .vda, w wielu 
wypadkach. Faktycznie, wielu 
doktorów samych używa Prepara
tion H® lub poleca je swoim ro
dzinom. Preparation H w formie 
maści lub czopków.
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Misja Sekretarza Rogers’a
Mniej więcej w tym samym czasie, kiedy 

sekretarz stanu William P. Rogers bawi na 
Środkowym Wschodzie, aby przeprowadzić 
rozmowy z rządami Egiptu, Jordanu, Libanu, 
Saudi Arabii i Izraela, w poszukiwaniu po
kojowej formuły dla zakończenia długo
trwałego konfliktu zbrojnego — wiosenne 
burze pustynne, chamsuny zaczynają przemi
jać, czyniąc tym łatwiejsze rozpoczęcie dzia
łań wojennych pomiędzy Egiptem i Izraelem.

Misji sekretarza Rogers’a towarzyszy dla
tego mieszanina ostrożnych nadziei i umiar
kowanego pesymizmu, oraz gorączkowe kal
kulacje co do jego zdolności jako wytrawne
go negocjatora. Czy uda mu się doprowadzić 
do złagodzenia poważnych rozbieżności i usu
nięcia groźnego kryzysu zaufania, jaki istnie
je wobec usztywnionych pozycji kairu i Tel 
Avivu.

Sekr. Rogers osobiście wierzy,, "że klimat 
dla podejmowanych negocjacji jest pomyślny 
a wyjątkowa sposobność, jaką stwarza jego 
wizyta powinna przynieść oczekiwane rezul
taty.”

Ale obawy, podejrzenia i nieufność głów
nych partnerów istnieją nadal. Jakie są źró
dła tej podejrzliwości Egipcjan i Izraelczy
ków?

Izrael podejrzewa i nie bez pewnych powo
dów, że Stany Zjednoczone tak się spieszą do 
jaknajszybszego układu pokojowego na Środ
kowym Wschodzie, celem uniknięcia kon
frontacji ze Związkiem Sowieckim, że mogą 
być gotowe do daleko idących ustępstw, kosz
tem bezpieczeństwa terytorialnego Izraela, 
aby tylko takie porozumienie osiągnąć.

Do obaw i podejrzliwości Izraela przyczy
nia się również rozczarowanie z powodu nie
zdolności czy niechęci Ameryki do zapobie
żenia potężnej rozbudowie w Egipcie ofen
sywnych broni atomowych, dostarczonych 
przez Sowiety po zawieszeniu broni w sierp
niu ubiegłego roku.

Z drugiej strony, świat arabski odnosi się 
z największą podejrzliwością do presji wy
wieranej przez Izrael na Stany Zjednoczone 
o dalszą pomoc wojskówą i gospodarczą, do 
raportów o nowych dostaw myśliwców bom
bowych Phantom F4 oraz znacznego powięk
szenia stanu 6-ej floty amerykańskiej na Mo
rzu Śródziemnym.

W tym klimacie, Rogers, podczas swojej 
wizyty na Środkowym Wschodzie będzie nie
wątpliwie koncentrował swoje wysiłki i za
biegał o znalezienie formułki kompromiso
wej, w sprawie, która wydaj e się być w tej 
chwili największą kością niezgody a miano
wicie ponownego otwarcia dla żeglugi Kana
łu Sueskiego, zamkniętego po sześciodniowej 
wojnie 1967 roku.

W dyplomatycznych kołach Londynu i 
Washingtonu utrzymuje się przekonanie, że 
Rogers będzie zabiegał przynajmniej o czę
ściowe porozumienie, jeżeli dojdzie do prze
konania, że globalne i ostateczne załatwienie 
jest iluzoryczne. Do tego fragmentarycznego 
układu może wejść właśnie układ w sprawie 
otwarcia Kanału Sueskiego. Rogersowi udać 
się to może tylko wtedy, jeżeli Kair i Tel 
Aviv uzgodnią zarówno rozmiary jak i dy
stans, na jaki wojska Izraela będą wycofane 
ze strefy Kanału Sueskiego z t. zw. linii 
obronnej Bar-Lev, jak również co do charak
teru i efektywności ewentualnej kontroli 
międzynarodowej dla nadzorowania i prze
strzegania postanowień proponowanego ukła
du.

Wojownicze wypowiedzi prez. Sadata oraz 
nieustępliwe stanowisko rządu Izraela nie 
wydają się wróżyć misji Rogersa i wysiłkom 
amb. Jarringa szybkiego i zadawalającego 
obie strony częściowego porozumienia.

Świat arabski liczy na ugodowość Rogersa,
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którego prasa egipska określa, jako “jednego 
z nielicznych amerykańskich polityków, któ
rzy nie ulegli syjonistycznej krótkowzrocz
ności.” Izrael ufa, że Stany Zjednoczone są 
świadome wielkiego znaczenia strategiczne
go, jakie dla Ameryki posiada silne i zabez
pieczone granicami rozsądku państwo Izraela 
w tej zapalnej części Morza Śródziemnego i 
w świecie krzyżujących się wpływów so
wieckich, chińskich oraz potężnych intere
sów naftowych.

Izrael liczy ponadto na wewnętrzne roz
bicie państw arabskich i niezdolność do wy
tworzenia wspólnego frontu solidarnej akcji 
politycznej i militarnej.

Egipscy politycy przestrzegają przed nie
docenianiem zwartości świata arabskiego. 
“Kiedy Arabowie kłócą się między sobą, to 
wprawdzie krzyczą na siebie z obu stron uli
cy,” “Porżnę cię na kawałki” albo “Nie docze
kasz jutrzejszego wschodu słońca” ale, po 15 
minutach spacerują razem z uśmiechniętą 
twarzą i nikt nie zostaje poszkodowany.

Być może, Izrael nie docenia tego, ufny w 
swoją militarną wyższość i zdolność bojową, 
ale sekretarz Rogers będzie na pewno miał 
w swojej dyplomatycznej walizie obszerne 
dossier o narodowym temperamencie świata 
arabskiego. Wie on również, że z małej iskry 
może powstać nieobliczalny i groźny pożar 
światowy.

Organiczna Żywność
W stanach Zjednoczonych powstaje nowy 

wielki przemysł — produkcja i sprzedaż tzw. 
organicznych artykułów żywności. W zasa
dzie z żywności takiej korzystały nasze bab
ki. Są to owoce i jarzyny, hodowane bez 
sztucznych nawozów i środków owadobój
czych, oraz przerabiane bez środków emul
syjnych, zmiękczających, barwiących, lub 
bielących, konserwujących, wiążących i in
nych dodatków chemicznych.

Jeszcze kilka lat temu było niewiele skle
pów z “health food.” Później jednak opinia 
publiczna została wstrząśnięta sprawą zatru
tej Żórawiny, sprawą rtęci w konserwach z 
tuńczykiem i szkodliwego związku chemicz
nego w żywności dla niemowląt. Skutek jest 
taki, że sklepy z “organiczną żywnością” 
miały w ubiegłym roku $200 milionów obro
tu.

Jest tych sklepów około 2,500 we wszyst
kich 50 stanach. Na Florydzie powstaje je
den nowy sklep dziennie. Ich największe 
koncentracje są w stanach New York i Kali
fornia.

Wkrótce powstać ma wielka korporacja, 
oparta na akcjach. W supermarketach wpro
wadzono osobne pomieszczenia dla organicz
nej żywności. W specjalnych sklepach dostać 
można liczne odmiany miodu, ciastka z na
sion słonecznika, pączki różnych egzotycz
nych roślin itd. Można również kupić trzy 
odmiany yogortu, organiczne lody i pizzę, 
oraz 125 odmian herbaty. Truskawki, sałatę, 
pomidory i kury trudno odróżnić od konwen
cjonalnych, ale sprzedawcy zapewniają, iż są 
zdrowsze. Przede wszystkim jednak są droż
sze od zwyczajnych artykułów żywności o 25 
do 50 procent.

Wynika to nie tyle z wyższych kosztów 
produkcji (nawóz naturalny nie jest droższy 
od sztucznego), ile z małych zapasów. Kup
com nie jest łatwo znaleźć farmerów, goto
wych do hodowli jarzyn, owoców i zwierząt 
bez wszelkich dodatków. Farmerzy nie mają 
zaufania do trwałości mody, a także obawia
ją się, iż bez użycia środków chemicznych 
jarzyny i owoce będą się zbyt łatwo psuły. 
To też podobno znaleziono ślady środków 
owadobójczych na owocach i jarzynach rze
komo “organicznych.” Ostatnio handel tymi 
artykułami spożywęzymi domaga się wyda
nia ścisłych przepisów i kontroli produkcji.

To i Owo
Ponad 3 tys. rzadkich, niekiedy unikal

nych monet posiada w swoich zbiorach miesz
kaniec Świętochłowic, J. Pietruszka. Do naj
cenniejszych okazów należy m. in. grosz len
ny z 1533 r., złotówka, zwana wówczas tyn- 
fem z 1662 r. oraz pierwszy polski banknot, 
emitowany w 1794 r. Część kolekcji stanowią 
pieniądze zastępcze z okresu plebiscytu i III 
Powstania Śląskiego, którego 50 rocznica ob
chodzona będzie w maju br. J. Pietruszka 
zdobył za swoje zbiory lub poszczególne oka
zy szereg nagród i wyróżnień krajowych i za
granicznych.

XXX

Murzyni biją Polaków liczbą swoich re
prezentantów w Kongresie Stanów Zjedno
czonych. W ostatnich wyborach zdołali oni 
wybrać 12 kongresmanów i jednego senatora. 
Polonia amerykańska liczy zaś tylko 10 kon
gresmanów i jednego senatora.

XXX

W Polsce przekroczony został czwarty mi
lion zarejestrowanych odbiorników telewi
zyjnych. Z początkiem br. było ich ogółem 
ponad 4,200 tys. Przoduje w tej dziedzinie 
woj. katowickie z liczbą prawie 570 tys. użyt
kowanych telewizorów. Natomiast Warsza
wa posiada niespełna 300 tys. zarejestrowa
nych teleabonamentów. Telewizja polska dy
sponuje obecnie 21 stacjami wyposażonymi 
w 34 nadajniki.

XXX

Wiele amerykańskich rodzin płaci na So
cial Security więcej niż w podatkach docho
dowych. W istocie, 12 milionów ludzi, którzy 
opłacają podatki Social Security, nie zapłaci
ło ani centa podatku dochodowego.

Pod Redakcją:
N Wiesława Bielińskiego
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O Przyszłym Ośrodku 
Im. Mikołaja Kopernika

Męskości”
Jak podawaliśmy już w 

Dzienniku, odbywa się właś
nie inauguracyjny rejs, otwie
rający stałą żeglugę między 
Gdynią a portami Wielkich 
Jezior. Nową polską linię 
okrętową otwiera statek Za
wiercie, który już znajduje się 
w drodze z Detroit do Milwau
kee i przypuszczalnie w czwar
tek zawinie do chicagoskiego 
portu. Będzie to pierwszy wy
padek że polska flaga handlo
wa będzie powiewać w porcie 
naszej Metropolii.

W związku z tym faktem 
podaje poniżej wywiad z do
wódcą M/S Zawiercie, kapita
nem wielkiej żeglugi Zdzisła
wem Pawlakiem, który udzie
lił on korespondentowi kra
kowskiego Przekroju, bezpo
średnio przed odpłynięciem w 
inauguracyjny rejs.

★ ★ ★
— Na trasie z Gdyni do 

Chicago przewidujemy nastę
pujące porty: Hamburg lub 
Brema, Antwerpia, Montreal, 
Toronto, Hamilton, Detroit, 
Milwaukee, Chicago; zaś w 
odwrotnym kierunku: Detroit, 
Montreal, Antwerpia, Ham
burg (dorywczo Kopenhaga) i 
Gdynia. Jak widać linia wcho
dzi głęboko rzeką św. Wa
wrzyńca w głąb północnej czę
ści kontynentu amerykańskie
go i pnowadfci poprzez jeziora: 
Ontario, Erie, Huran, Michi
gan (Górne).

Należy podkreślić, że nad 
Drogą Morską św. Wawrzyńca 
(tak oficjalnie nazywa się ten 
szlak: St. Lawrence Seaway) 
i nad Wielkimi Jeziorami (The 
Great Lakes), koncentruje się 
poważna część go spodarki^S ta
nów Zjednoczonych i Kanady. 
Jest tam rozbudowany na du
żą skalę przemysł; są wielkie 
centra urbanistyczne; ważne 
porty o znaczeniu międzyna
rodowym; mieszka ponad 70 
milionów ludzi. Zbiegają się 
tam interesy Ameryki Północ
nej i współpracujących z nią 
w dziedzinie handlu i żeglugi 
krajów świata.

Wejście PLO na Wielkie Je
ziora nie jest przedsięwzię
ciem łatwym. Składa się na to 
wiele elementów, m.in. pro
blemy organizacyjne związa
ne z obsługą agencyjną, z ak
wizycją ładunkową itp., prze
wożenie znacznych ilości ła
dunków w kontenerach, na 
statkach, przystosowanych do 
tego rodzaju transportu towa
rów.

Punktem wyjścia dla roz
woju linii będzie przede 
wszystkim masa towarowa 
polskiego handlu zagraniczne
go i tranzytu. Konieczne sta
nie się jednak uzupełnianie li
nii także innymi rodzajami ła
dunków.

Statek “Zawiercie” — jest 
piątym z kolei liniowcem z se
rii tzw. “jeziorowców”, któ
rych nazwy zaczynają się od 
liter “ZA”. Prototypową jed
nostkę m/s “Zakopane” i pięć 
nozostałvch: “Zamość”, “Za
brze”, “Zambrów”, “Zawier
cie”, “Zawichost” — zbudowa
ła dla PLO Stocznia Szczeciń
ska im. Adolfa Warskiego. 
Statki mają zbliżone paramet
ry techniczne, przystosowane 
do żeglugi na rzece św. Wa
wrzyńca i Wielkich Jezior.

Są to drobnicowće dwupo- 
kładowe, napędzane silnikiem 
wysokoprężnym o mocy 7,200 
KM, zapewniającym prędkość 
17 węzłów. Wymiary: długość 
— 135.37 m, szerokość — 17.7 
m, zanurzenie — 6.78 m (do 
znaku tonażowego), nośność 
przy tym zanurzeniu — około 
7,005 ton. Wyposażone są w 
nowoczesne urządzenia nawi
gacyjne: mają po dwa radary, 
specjalne odbiorniki map sy
noptycznych, niezawodne ra
diostacje. Posiadają specjalne 
wzmocnienia przeciwlodowe.

Kilka informacji należy się 
Czytelnikom na temat samej 
żeglugi na nowym szlaku. 
Trasa została oddana dla że
glugi międzynarodowej 26-go 
czerwca 1959 — co przypadło 
w 50-lecie podjęcia przez rzą
dy USA i Kanady pierwszych 
prac irygacyjnych. W 1954 r. 
podjęto końcowe wielkie robo
ty pogłębiając całą drogę wod
ną, do 8.24 m, zmniejszając 
ilość śluz, budując połączenia 
między jeziorami (największe 
znaczenie ma tzw. Kanał Wel
land, umożliwiający przejście 
z Jeziora Ontario nad Erie z 
pominięciem wodospadów Ni- 
agary). Wszystko to przy róż
nicy poziomów wód wynoszą
cej 106 metrów.

Do Chicago mogą teraz za
wijać statki oceaniczne o ta
kich maksymalnych wymia
rach : długość — 30 stóp, sze
rokość 75 stóp, zanurzenie 27 
stóp, prędkość — 17 węzłów. 
W związku z zamarzaniem 
rzeki św. Wawrzyńca i Wiel
kich Jezior, tamtejszy sezon 
żeglugowy trwa od połowy 
kwietnia do połowy grudnia. 
Rozważa się możliwość za
pewnienia żeglugi przez cały 
rok m.in. poprzez zastosowa
nie na tym szlaku specjalnych 
lodołaimaczy.

★ ★ ★
“As You Like It”?

Stan. Bal pisze na temat an
kiety pod tym tytułem pro
wadzonej przez UNESCO:

Międzynarodowe “Unesco” 
prowadzi w różnych krajach 
ankiety, mające na celu wy
sondowanie gustów miłośni
ków sztuki. Wyniki ankiety są 
zdumiewające. Okazuje się, że 
nowoczesna muzyka (kompu
terowa i elektronowa) i ab
strakcyjne malarstwo mają 
tylko 10 do 15 procent zwolen
ników. Przytłaczająca więk
szość miłośników sztuki woli 
muzykę tonalną, klasyczną, 
romantyczną, impresjonisty  cz- 
nś oraz malarstwo, które nie
którzy uczestnicy ankiety nie 
boją się określić, jako “malar
stwo realizmu”. Realizimu we 
wszystkich jego postaciach, w 
surowej wierności modelowi i 
tematowi. Do najbardziej łu
bianych malarzy ostatnich stu 
lat należą: Cezanne, Courbet, 
Renoir, Monet oraz “wczesny” 
Picasso. Minimalnym powo
dzeniem cieszą się natomiast 
tacy znani twórcy, jak Leger, 
Miro czy Klee.
Poezja, Która Zabija

Ankieta wykazała również 
zdecydowaną niechęć uczest
ników do poezji niekomunika
tywnej. Blisko 100 procent od
powiedzi stwierdza, że nikt tej 
poezji nie czyta. Przeważa na
wet opinia, że nowoczesna po
ezja “niekomunikatywna” “za
biła” w ogóle wszelką miłość 
czytelników do jakiejkolwiek 
poezji.
Uwaga Brodacze, 
Panie Tego Nie Lubią!

W Europie moda na broda
czy szerzy się o wiele bardziej 
-niż w US. Tam również panu
je ona głównie wśród młodzie
ży Na tle tego zjawiska fran
cuski tygodnik “Elle” przepro- 
wdził ciekawą ankietę, której 
wyniki, łącznie z komentarza
mi podaję poniżej.

★ ★ ★
“Najpierw były baki, potem 

długie włosy, teraz jest bro
da: od pięciu lat mężczyźni 
starają się o nowy wygląd 
swych głów. Zrodzona wśród 
partyzantów kubańskich, zaa
daptowana przez hipisów, 
święcąca triumfy na campu
sach amerykańskich, moda na 
owłosienie jest przede wszyst
kim proporcem bojowym: jest 
oznaką walki klas (młodych 
przeciw starym, rewolucjoni
stów przeciw konserwaty
stom) idei (nowoczesnych 
przeciw tradycyjnym, wyo
braźni przeciw systemowi, ak
tywności przeciw inercji) oraz 
płci (zaakcentowanie męsko
ści w odpowiedzi na kobiecą 
agresywność).

Poza zjawiskiem snołecz- 
nym, psychologowie dostrze
gają też w tej modzie wyzna
nie osobiste: każdy mężczyzna 
obnoszący brodę jest w mniej
szej lub większej mierze po
tworem w zalążku. I tu kobie
ty się nie mylą: wystrzegają 
się brodaczy i wolą (w 90%) 
mężczyzn bezbrodnych.

★ ★ ★
Wobec zjawiska, jakim, są 

narodziny i rozwój mody 
“brodatej”, której ulegają 
przede wszystkim młodzi, in
telektualiści i artyści francu
scy, warto naszym zdaniem 
poznać reakcje kobiet. Nasz 
ośrodek dokumentacji i son
daży przeprowadził wywiady 
z setką wybranych kobiet; 55 
było w wieku od 16 do 30 lat, 
45 miało 31 lat lub więcej.
Pytanie:

Czy podoba się pani męż
czyzna brodaty?

87 kobiet odpowiedziało 
“nie”. Dokładniej — 90 wypo
wiedziało się prezciwko bro
dzie i wąsom. 84 przeciwko sa
mym wąsom. Wyjaśniając 
przyczyny swej niechęci do 
zarostu kobiety mówiły: “To

Inicjatywę zwołania zebrania, 
jakie odbyło się w dn. 25 kwietnia 
w sali Kongresu pod sprężystym 
kierownictwem prezesa Wydziału 
mec. M. Kobelińskiego dla omó
wienia sprawy projektowanej bu
dowy ośrodka im. Mikołaja Ko
pernika w Chicago, należy powitać 
z wielkim uznaniem.

Od lat wielu, zarówno w organi
zacjach polonijnych, jak i polskich 
domach prywatnych, dyskutowa
na jest kwestia budowy wielkiego 
Domu Polskiego w Chicago, któ
ryby skupiał w sobie rozmaite 
przejawy życia organizacyjnego i 
społecznego, służył za podstawę 
do większych poczynań i projek
tów oraz przyczyniał się do oży
wienia działalności Polonii chica- 
goskiej.

Szereg organizacji próbowało j 
próbuje nadal lub też zastanawia 
się nad zapewnieniem swej pla
cówce solidnych podstaw istnienia. 
Szereg organizacji projektuje za
kupienie lub budowę własnej sie
dziby celem rozszerzenia swej 
działalności i zapewnienia dalsze
go rozwoju. Zaś te, które już swą 
własną siedzibę posiadają, pragną 
ją zmodernizować, przebudować, 
rozszerzyć, nawet przenieść do in
nej dzielnicy, gdzie mogłaby słu
żyć wydajniej swym członkom.

Szybka rozbudowa Chicago, 
przebudowa starych dzielnic oraz 
pośpieszne arterie komunikacyjne, 
poszukiwanie bardziej nowocze
snych mieszkań i domów sprawi
ły, że dotychczasowi mieszkańcy 
skupisk polskich zostali rozpro
szeni po całym obszarze wielkiego 
Chicago. Samodzielne wysiłki po
szczególnych organizacjj dają ni
kłe rezultaty w stosunku do ogro
mu potrzeb.

Trudności w zrealizowaniu na
wet najlepszych planów na mniej
szą skalę polegały przedewszyst- 
kiem na częściowym tylko zała
twieniu problemu, nie rozwiązując 
samego zagadnienia.

Jakiż powinien być ten przyszły 
Dom Polski, czy też Ośrodek Kul
turalny?

Musi być najbardziej nowocze
sny, jak jutrzejsze Chicago.

Polska grupa etniczna jest czę
ścią Chicago i winna temu przy
szłemu Chicago nie tylko dotrzy
mać kroku, lecz nawet starać się 
wyprzedzić, by przypomnieć ca
łemu miastu o swym istnieniu i 
swych potrzebach kulturalnych.

Budowa reprezentacyjnego, no
woczesnego i użytecznego ośrodka 
wymaga powszechności, po
wszechnego zainteresowania i 
powszechnej ofiarności.

Sprawdzianem potrzeby wybu-

niediowład osobowości” (51 
kobiet). “Jeśli zapuszczają so
bie brody, to dlatego, że zdają 
sobie sprawę ze swego braku 
męskości, więc uciekają się do 
tej sztuczki”. “Brodacze nie 
mają charakteru”. “Za brodą 
kryje się zawsze brak ener
gii”. “Chcą sobie w ten sposób 
dodać oosbowości, ale to jest 
sztuczne”. “To dla zmylenia 
innych, broda nie pozwala od
czytać wyrazu twarzy, nigdy 
nie wiadomo, co sobie brodacz 
myśli; trzeba być słabeuszem, 
by ukrywać w ten sposób pra
wdziwe uczucia”.

Broda jest wyzwaniem rzu
conym higienie (37 kobiet): 
“Jest brudna”, “niedbała”, 
“niechlujna”.

Broda jest nieprzyjemna 
(16 kobiet): “Jest nieprzyjem
na”, “kłuje”. Kobieta woli to 
co gładkie; w mitologii ro
mantycznej zdradzani mężo
wie bywają często brodaci, ko
chankowie — gładkolicy.

Broda jest nieestetyczna (8 
kobiet): “Postarza”, “jest o- 
kropna”, ■ “nietwarzowa”.

★ ★ ★
Na stu brodaczy zaczepio

nych między Placem Gwiazdy 
a Polami Elizejskimi, Placem 
Zgody i bulwarem Saint-Mi- 
chel, Clichy i Stalingrad:

5 — przyznało, że zapuści
ło brody, bo “taka jest moda”.

17 — by “ukryć mankamen
ty fizjonomii”.

41 — gdyż “miało wrażenie, 
że broda poprawi proporcje 
ich twarzy”.

17 — by “stworzyć sobie in
ną osobowość”.

11 — (wszyscy poniżej 20 
lat) “ z przyczyn politycznych”.

9 — by “uniknąć wreszcie 
codziennej męki golenia”.

Na 100 zapytanych:
30 przyznało, że “ich osobo

wość odmienia się”, odkąd 
weszli w świat brody, Czują 
się na ogół pewniejsi siebie, 
bardziej zrównoważeni, mniej 
wrażliwi na krytykę.

70 stwierdziło, że ich “zdol
ności uwodzicielskie wyraźnie 
wzrosły”.

dowania są ukazujące się od cza
su do czasu interesujące wypowie
dzi w prasie o rozmaitych pro
jektach Domu Polskiego.

Stwierdzają one wyraziście, że 
nie należy organiczać się wyłącz
nie do zebrań i bankietów, lecz 
pozostawić trwały ślad w postaci 
Domu Polskiego, który służyć bę
dzie całemu społeczeństwu.

Jakimi wytycznymi winien kie
rować się przyszły Komitet Budo
wy? Co wpierw powinien wziąść 
pod rozwagę?

1. Dom Polski winien być sie
dzibą kierownictwa życia społecz
nego i organizacyjnego z uwzględ
nieniem potrzeb istniejących sto
warzyszeń oraz instytucji wycho
wawczych i kulturalnych.

2. Wybór odpowiedniego miej
sca pod budowę.

3. Znalezienie właściwego spo
sobu finansowania budowy i jego 
przeprowadzenia, dla opracia dal
szego istnienia Domu na zasadach 
samowystarczalnych i samoopła- 
calnych, a nawet przynoszących 
dochód na dalszą działalność kul
turalną.

4. Porozumienie się z już ist
niejącymi komitetami budowy Do
mu Polskiego w innych miastach, 
jak Detroit i Washington, by Ko
mitet Chicagoski mógł dowie
dzieć się bezpośrednio o przebiegu 
prac i skorzystać z ich doświad
czeń.

5. Zapoznanie jaknajwiększej 
ilości osób z opracowanymi pro
jektami i przygotowanie mate
riałów prasowych dla pism, radia i 
telewizji.

6. Przeprowadzenie ankiety, 
która dostarczy adresy wszystkich 
zainteresowanych i powiększy 
ilość ewentualnych współpracow
ników Komitetu.

7. Prowadzenie i ogłaszanie cią
głej listy ofiarodawców. Lista ta 
złożyłaby się na księgę założycieli 
— fundatorów. Teoretycznie na 
tej liście powinny znaleźć się na
zwiska całej Polonii.

Zrozumiałe, że są to tylko za
łożenia do projektu budowy Domu 
Polskiego.

W interesie społecznym, projek
ty, założenia i plany budowy Do
mu Polskiego w Chicago omawiało 
i opracowywało również grono 
osób, należących przeważnie do 
koła SPK Wierność Żołnierska 
oraz do Związku Żołnierzy Armii 
Krajowej — Oddział w Chicago.

Wielu już z nich odeszło na za
wsze, jak ś.p. Frydrych, doświad
czony członek komitetu budowy 
Domu Polskiego w Buenos Aires, 
ś.p. mjr. Bohdan Kwiatkowski, 
skoczek — Cichociemny i zasłużo
ny długoletni prezes Związku Żoł
nierzy Armii Krajowej i inni.

Notatki i plany tych projektów 
i założeń, omawianych dla dobra 
Polonii chicagoskiej, złożone zo
staną na ręce obecnego Komitetu 
bez żadnych zastrzeżeń lub zobo
wiązań, celem włączenia ich do 
aktów Komitetu i odpowiedniego 
wykorzystania.

Przyszłemu Komitetowi Budo
wy należy życzyć owocnych prac i 
pomyślnego ich wyniku.

Wreszcie krótki apel do wszy
stkich zainteresowanych: Zainwe
stuj dolara w budowę Domu Pol
skiego. Twe dzieci i wnuki będą 
błogosławić Twoją przezorność.

Zbudujmy więc własnym wy
siłkiem na pożytek Polonii chica
goskiej własny, wielki i nowo
czesny Dom Polski w Chicago.

Projektowana nazwa “Ośrodek 
imienia Mikołaja Kopernika’’ 
przyczyni się do utrwalenia sławy 
polskiego astronoma i będzie mag
nesem, przyciągającym ofiarność 
społeczną.

FRANCISZEK DZIUBIŃSKI

WIÓRA
SPOD PIÓRA

____________ __________ ______ I 
SKRUPULATNY RACHUNEK

Do telewizyjnego zakładu na
prawczego weszła młoda dama i 
zwracając się do fr.echanika, 
mężczyzny o uderzającej po
wierzchowności, powiedziała:

— Czy przygotował pan ra
chunek za robotę jaką pan wy
konał w mc:m mies-kaniu:

Ten rzucił na klientkę prze
ciągłe spojrzenie:

— Tak jest, proszę pan!. Oto 
rachunek za robotę.

Klientka spojrzała na wręczo
ną jej kartkę papieru i wykrzy
knęła zdumiona:

— Co? Siedem godzin roboty?
Po czym, czerwieniąc się po 

białka oczu — rzekła:
— Ach, tak! — F Ji zył pan 

wszvstkol
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Speech Of PNA President 
Aloysius A. Mazewski

At Manifestation Of Polish Constitution 
Day At Humboldt Park, Chicago

On this 180th anniversary 
of the famed May 3rd, 1791 
Constitution of the old Royal 
Republic of Poland, we are 
mindful of the fact that this 
truly unique and gerat docu
ment of legislative wisdom 
and foresight in the annals of 
Europe, has been the well
spring of national cohesive
ness, inspiration and commit
ment for six generations of 
Poles living in their home
land and of Poles and their 
descendants settled abroad.

It was a dream, goal and 
national imperative for Poles 
who never ceased their vali
ant struggle for freedom.

It was the source of sustain
ing power for the nation 
which has learned how to 
hope and how to fight against 
overwhelming odds.

It was a bright promise of a 
state viable in terms of free
dom, independence, social jus
tice, cultural and economic 
development within secure 
and well defended boundaries.

Twice that promise has 
been fulfilled in the glittering 
and fleeting moments of Pol
ish history:—at the adoption 
of May 3rd Constitution and 
in the two-decade period be
tween two World Wars.

In our times, that promise 
still remains to be fulfilled.

Poland of today, is not free 
and independent. Her millen
nial heritage is trampled by 
the Soviet-communist domi
nation, her potential for eco
nomic growth and cultural ex
pansion is shackled by com
munist tyranny, misrule, mis
management and m i s j u d g- 
ment of national temper and 
aspirations.

The last winter of discon
tent with its tragic events in 
the Baltic shipyards and other 
industrial centers of Poland 
focused the world attention on 
the plight of Polish people.

We cannot remain indiffer
ent in the face of this plight. 
We must do all that is within 
our means to help the Polish 
nation in its times of trial and 
tribulation.

As Americans of Polish her
itage, and as concerned citi
zens of this great land of ours, 
we must advance and support 
the proposition that a new, 
bold and imaginative Ameri
can policy toward Eastern Eu
rope is not only incumbent 
upon the United States, as the 
leader of the free world, but 
that such a policy lies in the 
area of America’s enlightened 
self interest.

The central and crucial

point of the contest between 
freedom and communism lies 
in Poland and it is there that 
the outcome will decide the 
fate of Europe, and, conse
quently, a large measure of 
American security.

Concomitant of this objec
tive is our steadily increasing 
and relevant entry into the 
mainstream of American life.

Our nation was bom of 
many peoples and cultures, 
and through assimilation cre
ated one of the richest social 
fabrics in the world.

In a broad context, how
ever, as an integral part of 
this process of assimilation, 
has been the growth of ethnic 
pride and awareness which 
are prevalent today among 
our compatriots of different 
origin.

Thus, as twelve million 
Americans of Polish heritage, 
we constitute a significant 
ethnic part of the nation. As 
a participatory force in all 
walks of American life, we 
have been, and are, contribut
ing to the founding, growth, 
development and defense of 
our Republic.

The recognition of our 
deeds and contributions, how
ever, is not commensurate 
with the scope of our service 
and devotion to the American 
way of life.

We are entitled to more 
elective and appointive posi
tions at all levels of the politi
cal structure of our land—fed
eral. state, county and muni
cipal.

And toward this end, we 
shall keep nurturing the co
hesive power of our ethnic 
origin.

By the same token, if we 
want recognition and posi
tions of public trust which are 
due us,—we must keep on in
creasing our meaningful, ef
fective and relevant participa
tion in the political life of our 
pluralist society.

We must increasingly con
tribute our time, our knowl
edge, our experience, our eth
nic values of culture and tra
dition to the solution of the 
crises confronting our nation 
today.

This, then, is the purpose 
and meaning of today’s ob
servance. We pay tribute to 
the great sons of Poland who 
have shown us the path of 
civic wisdom and duty.

And from their example we 
draw strength to face the 
challenges and responsibilities 
of today.

Doehrman Does It Again:
Carr’s ABC Span Hits 90

Detroit, Mich. (Special)— 
Bill Doehrman upped his 
magnificent American Bowl
ing Congress tournament par
ticipation record to 61 years 
and a full squad of Indiana 
bowlers, 40 teams, 200 men, 
were on hand to honor the 
Ft. Wayne, Ind., veteran.
Also honored on Bill Doehr

man night were two of his 
life-tong friends, Frank 
(Chic) Carr and his son Tom 
who have a combined total of 
90 years of ABC tournament 
participation. Chick Carr was 
competing in his 57th straight 
while son Tom has been to 
33 in a row.

Special plaques were pre
sented to these three veterans

UCon Club 
To Honor Ruck, 

N.H.L. Officer
Don V. Ruck, Vice presi

dent of the National Hockey 
League, has been selected to 
receive the outstanding con
tribution award at the 18th 
annual sports awards dinher 
of the UConn Club at the 
Ambassador restaurant in 
Hamden, Conn., May 7.

Ruck is a 1952 graduate of 
the University of Connecti
cut. He is a past director of 
the University of Conneticut 
National Alumni Association 
and the UConn Club, a past 
president of the UConn Club 
and former editor-in-chief of 
The Daily Campus in Storrs.

A famous sports writer for 
The Hartford Courant, New 
Haven Register and New Ha
ven Journal Courier, Ruck is 
a former director of public 
relations and advertising for 
Connecticut Blue Cross and a 
former merchandising assist
ant for United Illuminating 
Company of New Haven.

by the Ft. Wayne, Ind. bowl
ing association while ABC 
tournament manager Bill 
Brooks presented a special 
award to Doehrman who dur
ing his 1971 appearance will 
become the first man to 
knock down 100,000 pins in 
ABC tournament competition. 
Doehrman started his team 
play Sunday night with 
99,030 pins and sometime 
during his doubles and sing
les play today he will hit the 
100,000 pin plateau.

Doehrman began his ABC 
visits in 1908 at Cincinnati, 
Ohio and hasn’t missed bowl
ing’s biggest showcase event 
since then except during 
World War II when no tour
naments were held during 
1943, 1944 and 1945.

Along the way Doehrman 
picked up a championship as 
he was a member of the win
ning team in 192. He was in
ducted into the ABC Hall of 
Fame’s Meritorious Service 
in 1968.

5 Manstay 
Olympic Sports
Only five sports have been 

on the program for every one 
pf the 16 Olympic Summer 
games. A study by the United 
States Olympic Committee 
disclosed that the 100 per 
cent sports are men’s track 
and field, men’s gymnastics, 
men’s fencing, men’s swim
ming and rowing.

S?nft~ns Book
• Bowl Team

Included among the Michi
gan State’s Spartan 1971 foot
ball opponents are the Sun 
Bowl winner, Georgia Tech, 
Cotton .Bowl king, Notre 
Dame, and Rose Bowl loser, 
Ohio State.

Benediction Delivered By
Rt. Rev. Msgr. John F. Koziol

At Commemoration Of Poland’s 
Constitution Day

Suknia popołudniowa z jedwabnego jersey 
w kolorze czarnym lub granatowym.

DZIAŁ 
KOBIET
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Heavenly Father of all of 
us gathered here, to give You 
honor and to remember one 
of the most glorius moments 
in the history of Poland, re
ceive our most humble thanks 
for the blessings of this day. 
We have tried to express first 
and foremost our love for

Commemorating with glad
ness in our hearts the noble 
heritage of political wisdom, 
social justice and responsi
bility embodied in the May 
3rd Constitution of 1791, of 
our ancestral home, Poland, 
we unanimously adopt the 
following resolution:

While gratefully acknow
ledging the commitment and 
dedication of our ancestors 
to freedom and democratic 
processes under the principle 
of the law and order of the 
land as binding and contri
butory factors with which 
Americans of Polish heritage 
enhance and strengthen the 
national fabric of the United 
States, we are distressed to 
state that the people in the 
land of our origin are not 
free. Living in the shadows 
of the Soviet empire, Poland 
is not an independent state 
in the current international 
realties that stem from the 
vacillations and errors in 
judgement on the part of 
Western diplomacy in Post 
World War Two era.

The travails of the Polish 
people living under the com
munist system not of their 
free choosing, had been made 
poignantly clear during last 
December’s struggle of the 
Polish workers agąinst com
munist tyranny and misman
agement in the Baltic ship
yards and in other industrial 
centers of Poland.

These upheavals forced cer
tain changes in the structure 
of the communist regime, 
with a promise of urgently 
needed reforms. And while 
we witnessed similar occur- 
ences of October, 1956, grad
ually degenerating into doc
trinaire communist misrule, 
nevertheless we welcome 
even the slight changes 
forced upon the communist 
rulers by the^population and 
urge the United States gov
ernment to keep channels of 
communications, cultural ex
changes and technical assist
ance open to the Polish na
tion, sustaining its will to 
progress toward an opęn so
ciety.

Within this framework of

Edward A. Turville, captain 
of the United States Davis 
Cup tennis team, announced 
the selection of Dennis Ral
ston as coach for the 1971 
team. Ralston, a contract pro
fessional since 1966, will be 
serving as United States 
coach for the fourth consecu
tive year.

Turville, a lawyer from St. 
Petersburg, Fla., said, “I am 
very pleased to have Denny

Diamonds 
In The Rough

Most organizations that use 
ThiHens Stadium, Devon and 
Kedzie Avenues, are inter
ested in raising funds for 
their worthwhile needs. The 
2.000 seat structure, lights, 
P.A. system and electric 
scoreboard make it very 
tempting, especially when all 
the facilities are absolutely 
free.

But what about little 
leagues and scouts, etc., that 
just want to play one game 
without the work of publici
ty and ticket selling? Or 
teams looking for a neutral 
field to play one of those im
portant games and want to 
use a well-maintained dia
mond? Thillens Stadium has 
just the rtoht spot for that 
type of activity. The north 
diamond of the ball park has 
seating for 200 fans and P.A. 
system, the only thing lack
ing is lights for night play so 
that field could only be used 
until 8:00 p.m.

Organizations interested in 
using any of Thillens facili
ties are urged to call 743-5140 
today for the 1971 summer 
season.

You, as we did in the religious 
part of the ceremony of the 
day. We also hope and pray 
that it is in Your Divine Prov
idence, that faithful Poland 
may once again stand among 
the free nations of the world. 
Through Jesus Christ, our 
Lord.

supporting national inspira
tion of Poles, we gratefully 
acknowledge the United 
States declaration of support 
for the recently initialed 
treaty between Poland and 
the Federal Republic of Ger
many and for the support of 
the existing boundary along 
the Odra Nysa Rivers.

We submit, that for reasons 
of geography and demogra
phy, Poland constitutes the 
keystone to Central and East 
European peace and stability, 
and as such, should be the 
subject of particular atten
tion and relevancy of the 
United States foreign policy.

And we strongly recom
mend that Poland be ac
corded:

a. continuance of the most 
privileged status in trade re
lations;

b. economic, technical and 
cultural assistance mainly 
through the utilization of the 
American counter part funds 
in Poland for such projects 
as building another hospital 
similar to the one in Krakow, 
restoration of the Royal Cas
tle in Warsaw and similar 
projects which would stand 
as symbols of American gen
erosity to the land of Pulaski 
and Kościuszko, and Ameri
can concern with the well
being of the Polish people.

Taking note of recent in- 
ternational developments, 
with a special emphasis on 
our involvement in Indochi
na, we support the United 
States government in its 
search for honorable and sta
ble solution of the armed 
conflict in South East Asia, 
and for controlled and safe
guarded nuclear arms limi
tations as well as for general 
disarmament under effective 
international controls.

As Americans of Polish an
cestry already deeply in
volved in the main-stream of 
American life, we pledge our 
continued efforts to enrich 
the fabric of our pluralist so
ciety and to enhance the qua
lity of American life with 
the best values of our millen
nial ethnic heritage.

coaching our boys again this 
year. You can’t beat his 
coaching record of three Da
vis Cup challenge round vic
tories. (Australia in 1968, 
Romania in 1969, and West 
Germany in 1970) in three 
years”.

This year, the Davis Cup 
challenge round will be 
played in the Julian J. Clark 
Stadium in Charlotte, N.C., 
on Oct. 8, 9, and 10.

Although a United States 
Davis Cup team has not been 
selected yet, Captain Turville 
and Coach Ralston plan to 
have a small squad to con
centrate on for the Cup de
fense. The squad will be ar
riving in Charlotte around 
Sept. 27 to begin preparations 
for the challenge round.

Ralston, 28 years old, is 
from Bakersfield, Calif., 
where he lives with his wife 
and three children.

Soviet Five 
To Visit Here

States for a game against a 
team of 'American collegiate 
athletics in Indianapolis on 
May 15 at Butler University’s 
Kinkle Fieldhouse, where 
they previously played before 
14,756 fans in 1965.

Phoenix Gets 
Bowl Game

Fort Lauderdale, Fla., (UPI) 
; Phoenix, Ariz., was granted 
j a football bowl game today, 
I the 12th major post-season 
I clash to receive National Col
legiate approval.

Zebranie Zarządu 
i Dyrekcji

Wydziału K.P.A.
W poniedziałek, dnia 3-go 

maja, odbędzie się zebranie 
Zarządu i Dyrekcji Wydziału 
Stanowego Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, w Domu Wy
działu pnr. 1839 W. Division 
ul., o godz. 7:30 wieczorem.

Przewodniczący poszczegól
nych Komitetów proszeni są 
również o przybycie.

Prezes Wydziału K.P.A.
Mec. Mitchell Kobeliński,

Z Gminy 39 ZNP
Regularne posiedzenie Gmi

ny 39 ZNP odbędzie się we 
wtorek, dnia 4 maja, o godz. 
8ej wieczorem, w sali Juliusza 
Słowackiego pnr. 1700 W. 48 
ul. Jest to ważne posiedzenie 
i wszyscy delegaci proszeni są 
o przybycie.

Franciszek Prochot, prezes 
Helena Marzec, sekretarka.

Z Gminy 143 ZNP
Miesięczne posiedzenie Gm. 

143 ZNP odbędzie się w ponie
działek, 3-go maja, w sali Im. 
Słowackiego, 1700 W. 48 ul., 
początek o godz. 7:30 wiecz. 
Z powodu wielu ważnych 
spraw, które są do załatwie
nia, uprasza się pp. Delega
tów i panie Delegatki o liczne 
i punktualne przybycie.

Uprasza się wszystkich 
Związkowców o jak najlicz
niejszy udział w Obchodzie 
Konstytucji 3-go Maja, t. j. w 
niedzielę, 2go maja, w parku 
Humboldta.

Prosimy o zarezerwowanie 
daty 31go października na Za
bawę Towarzyską Gminy 143 
ZNP. Bliższe szczegóły poda
ne będą w odpowiednim cza
sie.

Zakończenie roku szkolne
go szkółki języka polskiego 
Gminy 143 ZNP odbędzie się 
w sobotę, dnia 22 maja, w sali 
Cornell Sq. Parku przy 50 i 
S. Wood ul., o godz. lOej rano. 
Na program szkółki zaprasza 
przewodniczący mec. S. H. 
Basiński.— E. A. Bodnicki,, 
prezes; Maria L. Szeląg, kore- 
spodentka Gminy.'

Z Klubu
Prez. Mazewskiego
We wtorek, 4-go maja, odbędzie 

się posiedzenie Instalacyjne, o go
dzinie 7:30 wieczorem, w sali SPK 
2914 W. North Ave. Usilnie prosi
my wszystkich członków o przy
bycie, aby zapoznać się z naszymi 
Urzędnikami ! być świadkami ich 
przyrzeczeń.

Osoby zainteresowane mogą 
przybyć i zapisać się w szeregi na
szego Klubu, nasza Sekretarka u- 
rzęduje od godziny 7-ej wieczo
rem.

Na posiedzeniu będzie zdane 
sprawozdanie roczne Komitetu 
Werbunkowego i Komitetu Środ
ków i Sposobów. Prezes zamianu
je nowe Komitety oraz Komitet 
Pikniku. Piknik odbędzie się w 
niedzielę, 8-go sierpnia, w lasku 
powiatowym Caldwell Woods, — 
platforma Nr. 16.

Po posiedzeniu przyjęcie Insta
lacyjne, nasze panie przygotowały 
skromne losowanie premii. Kto so
bie może pozwolić, jest proszony o 
złożenie premii na losowanie.

Czesław M. Kościelak, prezes; 
Czesława Organa, przewodnicząca 
Komitetu Imprez; Helena M. Ster- 
mińska, sekretarka.

Święto Matki 
w Częstochowie 

' Amerykańskiej
Doylestown, Pa. (K.W.) — W 

dniu 9 maja, OO. Paulini w Czę
stochowie Amerykańskiej uczczą 
godnie doroczne Święto Matek.

O godz. 12 w południe rozpocz- 
nie się doroczna Nowenna Mszy 
św. na intencję wszystkich Matek 
a celebransem Mszy św. będzie 
O. Michał Zembrzuski, Wikariusz 
Generalny, który wygłosi okoli
cznościowe kazanie.

Uroczystość święta Matek w 
Częstochowie Amarykańskiej za
powiada się bardzo okazale. Na
pływają liczne zgłoszenia piel
grzymek z dalekich stron. OO. 
Paulini zapraszają na tę uroczys
tość święta Matek liczne rodziny 
wraz z dziećmi do progów tej

Ryba z Głębi
Z głębokości 7965 m na At

lantyku, uczeni aemrykańscy 
wydobyli rybę rodzaju Basso- 
s\gas długości około 8 cali. 
Ryba ta, mimo, że przebywa 
stale w głębinowych ciemno
ściach ma dwoje, niebieskich 
wielkich oczu.

Brytyjskie czasopismo — 
“Science Journal” donosząc 
o tym pod aj e, że na całym 
świecie w ichtiologicznych ko
lekcjach znajdują się tylko 
trzy tego rodzaju ryby.

Aerozole są złotym runem 
przemysłu kosmetycznego. 
Publiczność przywitała je en
tuzjastycznie, spróbowawszy 
pozostała im wierna, i każdy 
nowy aerozol przyjmuje jak 
dar, choć słono zań płaci. Prze
mysł, przy pomocy tysięcy 
specjalistów od układów kolo
idalnych, stale się głowi nad 
nowymi aerozolami.

Mimo, że w gorącej atmo
sferze aerozole mogą być nie
bezpieczne, lato szczególnie 
sprzyja ich rozpowszechnia
niu się. Może dlatego, że aero
zol w użyciu przypomina chło
dzący pył wodny, zraszający 
ogród. Tego lata więc, jak co 
roku, pełno nowych aerozolów 
w perfumeriach i składach ap
tecznych.

Firma Avon wyprodukowa
ła deodorant aerozol dla spe
cjalnego użytku pod nazwą 
Delicare. Zawiera on odpo
wiedni środek bakteriobójczy 
i jest ^delikatnie naperfumo- 
wany. Podobny środek Skin 
Health Cream — w formie 
kremu wypuściła firma Elle. 
Krem zawiera zarówno środek 
antyseptyczny, jak znieczula
jący, co jest bardzo pożądane 
w wypadkach podrażnienia 
błonki śluzowej.

Depilatory również zyskują

Powiedzenie: “śmiertelnie 
przerażony” nie jest tylko 
zwrotom stylistycznym. Tra
giczny i zadziwiający jedno
cześnie wypadek śmierci z 
przerażenia wydarzył się w 
jednym z kanadyjskich szpi
tali, o czym doniosły brytyj
skie pisma lekarskie.

W szpitalu tym poddana by
ła niewielkiej operacji chimr- 
gicznej 43-letnia kobieta. Pod
czas zabiegu, który zakończył 
się bez żadnych komplikacji, 
stan chorej był normalny. 
Obudziła się z narkozy jeszcze 
na sali operacyjnej. Jednak w 
godzinę później nastąpił szok 
i mimo stosowania wszelkich 
środków, jakimi dysponuje 
medycyna, chora zmarła na 
drum dzkń ran nie odzysku
jąc przytomności.

Szczegółowe bad-nia prze
prowadzone po tym wypadku 
ustaliły, że przyczyną zgonu 
stał się krwotok w gruczołach 
nadnercza, wywołany stanem 
niesłychanie silnego zdener
wowania przed operacją. Na
pięcie nerwowe przed zabie
giem chirurgicznym występu
je u wszystkich chorych, ale 

1 niezwykle rzadko przybiera

na popularności. Wypr 'ko
wano depilator aerozol, które
go mechanizm pozwala na 

l rozpylanie pod dowolnym ką
tem. Inny depilator aerozol 
rzuciła-na rynek firmo Annę 
French w serii kosmetyków 
Immac. Firma zapewnia, że 
depilator ten został klinicznie 
wypróbowany, a jego skutecz
ność i nieszkodliwość zaświad
czona przez lekarzy. Ważnym 
warunkiem jest skrupulatne 
stosowanie się do wskazówek 
jak go używać.

Z aerozolami deoilatorami 
w szczególności, zalecana jest 
wielka ostrożność. Należy je 
trzymać w miejscu dla dzieci 
niedostpnym i używać zdała 
od ognia, materiałów oraz 
mebli.

Co lata pojawiają się rów
nież nowe środki pomagające 
na równomierne i bezbolesne 
opalanie się.

Wracając do deodorantów, 
przytaczamy interesujące cy
fry najnowszej statystyki: 75 
proc, kobiet w wieku między 
13 i 65 lat oraz 25 proc męż
czyzn w wieku od 16 do 65 lat 
używa decdoranty. Odnosi się 
to do Wielkiej Brytanii. 
Wśród mężczyzn przeważają 
młodzi.

(Tydzień Polski—Londyn)

tak tragiczne rozmiary. Co by
ło przyczyną?

Dalsza analiza okoliczności 
pozwoliła ją wykryć. Przed 
wieloma laty wróżka przepo
wiedziała chorej, że umrze w 

; wieku 43 lat. Fatalna data wy- 
j padła właśnie kilka dni przed 
[operacją. Chora kobieta, o 
i dość prymitywnej i.nteligen- 
cji. poddawała się zabiegowi z 

| pełnym przeświadczeniem o 
: nieuniknionej śmierci. Zapo
wiedziała swej siostrze, że nie 
obudizi się już z narkozy i to 
samo powtórzyła pielęgniarce 

j w dniu operacji.

Rady Praktyczne
Aby drobne monety prze

syłane w listach nie przetar
ły koperty, należy położyć 
monetę na kartce papieru i 
przylepić dwoma paseczkami 
taśmy.

* • •
Klamka u elektrycznej lo

dówki nie będzie się psuła, je
śli przy zamykaniu będziemy 
naciskać klamkę a nie trza
skać drzwiami.

Resolution
ADOPTED AT MAY 3RD CONSTITUTION OBSERVANCE, 

HELD ON SUNDAY, MAY 2ND, 1971, IN CHICAGO 
UNDER THE AUSPICES OF THE POLISH NATIONAL 
ALLIANCE.

Ralston To Coach
U.S. Cup Team Again

Indianapolis, (UPI)—A. bas
ketball team from the Soviet

najlenszej z Matek — Pani Jasno
górskiej Opiekunki nas wszyst- 

Union will visit the United kich.

“Śmiertelnie Przerażona”
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Ś.p. Ppłk. Józef Weisbach
Referatu Kulturalno - Oświa-

DZIENNTK ZWIĄZKOWY (ZGODA) PONIEDZIAŁEK, 3-GO MAJA (MAY)), 1971

Wiadomości z Parafii Św. Jacka Dymisja Sojusznika Rosji w Egipcie

Ś.p. ppłk. Józef Weisbach 
urodził się 8-go października 
1899 roku w Nisku, w utraco
nej ziemi lwowskiej. Ukończył 
gimnazjum w Dębicy, gdzie 
był również jeszcze za sztu
backich czasów członkiem 
P.O.W. i szykował się do stu
diów na Politechnice Lwow
skiej, gdy powołała go do 
służby Odradzająca się Ojczy
zna.

W listopadzie pamiętnego 
1918 roku bierze udział w sze
regach jarosławskiej kompa
nii P.O.W. w rozbrajaniu gar
nizonu austriackiego. Następ
nie w grupie mjr Karasiewicz- 
Tokarzewskiego uczestniczy w 
walkach pod Przemyślem i 
przy oswabadzaniu Lwowa.

W roku 1920 już jako do
wódca 4 kompanii w 4 Pułku 
Piechoty Legionowej aż do 
zawieszenia broni bierze u- 
dział w wojnie z bolszewika
mi.

W okresie pokoju już nie 
wraca na Wydział Leśno-Rol- 
ny Politechniki Lwowskiej, 
gdzie rozpoczął studia. Po
święca się w pełni karierze 
wojskowej. Jest kolejno adiu
tantem w Baonie Asystencyj- 
nym 4 pp., służy w sztabie 2 
Dywizji Piechoty Legionowej 
w Kielcach, w latach 1925-30 
pełni służbę w Korpusie O- 
chrony Pogranicza na Woły
niu, przez cztery lata jest ko
mendantem powiatowym P.W. 
i W.F. w Łańcucie, a następ
nie oficerem w 17 pp. w Rze
szowie. Od stycznia 1938 roku 
jest przez półtora roku szefem 
wydziału szkolenia Naczelnej 
Komendy Legii Akademickiej 
w Warszawie.

W Kampanii Wrześniowej 
dowodzi 1 batalionem 17 p.p. 
aż do ostatniej bitwy tego bao
nu pod Rzęsną Polską, gdzie 
zostaje ranny. Od paździer
nika 1939 roku aż do kwietnia 
1945 roku przebywa w niewoli 
niemieckiej w Oflagu VII-A 
w Mumau.

Po klęsce Niemiec jest od 
czerwca 1945 r. kierownikiem

Gmina 123 ZNP * każdy pier
wszy poniedziałek miesiąca w no 
*ej sali Rainbow Gardens r 
1425 W. 51aza uL, gdzie właicic.. 
land są bracia Łączkowscy.

Tow. Synowie Korony PoUkiej. 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie
lę o godz. 1:30 po poł. w sali Dra- 
niczarka por. 4843 S. Radne ara.

Kółko im. Kas. Bro&rińaHago, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st st, druga nie
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow Sokolic Polskich ZNP No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 3ej po 
południu.

Tow. Gwiaida Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie
dzielę, o godz. 2ej po poŁ, w sali 
East End administration building

towego w Polskim Ośrodku 
Wojskowym Langsberg koło 
Norymbergii. We wrześniu 
1946 wcielony zostaje do 2-go 
Korpusu we Włoszech i jest 
w służbie czynnej aż do prze
niesienia Korpusu do Anglii.

Ppłk. Weisbach powraca 
jednak na teren okupacji a- 
merykańskiej w Niemczech i 
przejmuje stanowisko kierow
nika Delegatury Oddziału 
Społecznego 2 Korpusu.

Do Stanów Zjednoczonych 
przyjeżdża w roku 1949 i — 
mimo trudów codziennej wal
ki o chleb powszedni — nie 
rezygnuje z. pracy społecznej 
i niepodległościowej. Wiąże 
się ściśle z organizacjami 
kombatanckimi, bierze udział 
w pracach Skarbu Jedności 
Narodowej < pisze liczne arty
kuły do prasy polonijnej, a 
na szczupłym marginesie wol
nego czasu podejmuje bene
dyktyński trud przystosowa
nia do druku maszynopisów 
dwóch przyszłych książek: hi
storii Polskiego Ośrodka Woj
skowego w Langwasser — i 
książki o Pierwszym Marszał
ku Polski “Piłsudski w re
lacjach i ocenach”.

W ostatnim okresie, przed 
atakiem śmiertelnej choroby, 
ppłk. Weisbach jest członkiem 
zespołu redakcyjno - adminis
tracyjnego tygodnika “Amery- 
ka-Echo”. Odszedł od nas 
wierny żołnierz Rzeczpospo
litej, ofiarny społecznik, pi
sarz o dużych walorach histo
ryka, niepodległościowiec i 
patriota.

Osierocił swoich Najbliż
szych, licznych przyjaciół i 
współpracowników w działa
niu dla Sprawy Polskiej, któ
rych w przyjaźni swojej nigdy 
nie zawiódł.

Spoczął w dobrej ziemi a- 
merykańskiej, ale śnić Mu się 
będzie Ta co nie zginęła.

Cześć Jego pięknej pamięci 
żołnierza, Społecznika i Pat
rioty!

Sherman Parku, — blisko 52-ej 
1 Throop.

i
Tow. Promień Natfadai Gr. 1243 

ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1425 
W. ólst street

Tow. Tysiąc Walacmytii. Grapa 
1378 ZNP, w czwartą niedziele 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
poł. w sali Drsaiczarka, pnr. 4843 
So. Racine ara.

Tow. Huaarów Polskich, Grapa 
1860 ZNP, w sali św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poŁ w każdą dru
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP—w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł, w sali Rainbow Gardens, 

Chrzest św. otrsymali: Andrew 
Wiszowaty, Carl Meisler, Mark 
Gajda, Jerzy Planica i Carolyn 
Joos.
Zapowiedzi:

Diane Hejza i Kenny D’Alek- 
sandri (3);

Barbara Kolat i Edmund Ko
zioł (3);

Beverly Salem i Alexander Di 
Santi (2);

Lynn Olszański i Fred Gofrom 
(2);

Dolores Noga i Herbert Tom
linson (2);

Wanda Kołodziej i Marek Po
dobińska (1).,

Parafia św. Jacka gratuluje 
zwycięzcom Wystawy Naukowej 
— Między 800 projektami z ka
tolickich szkół z rejonu Chicago 
na Wystawie Naukowej 6 pro
jektów było z naszej szkoły przy 
par. św. Jacka. Wystawa ta od
była się w DePaul University, 17 
kwietnia. Cztery z sześciu pro
jektów zostało odznaczonych — 
pierwszą nagrodą.

Oto nazwiska zwycięzców: — 
1) Nadine Kowaczek za projekt: 
“The Digestice System of the 
Adult Rana Pipiens”. 2) Patricia 
Gródecka za projekt zatytułowa
ny: “U.S.A, and her Soils”. 3) 
Gaił Tworek i Susan Balcer za 
projekt: “The Effects of Hormo
nes on Plenaria Regenerations”. 
4) Michał Zielke i Daniel Warych

Figura Matki Boskiej Fatimskiej
W tym tygodniu Figura Matki 

Boskiej Fatimskiej będzie w koś
ciele Marianowskim. Różaniec i 
korona były poświęcone przez 
Papieża.
Majowe Nabożeństwo

Każdego wieczoru o godz. 7-ej 
odprawione jest nabożeństwo ma
jowe; w niedzielę po południu o 
godz. 2:30 po poł. Zachęcamy pa
rafian do licznego udziału w na
bożeństwach ku czci Matki Bożej. 
Bukiety Duchowne

W biurze parafialnym i od 
dzieci szkolnych można zakupić 
bukiety duchowne (karteczki) na 
Dzień Matek.
Ucscienie Pamięci Zmarłych

Ku czci pamięci Ś.p. Katarzyny 
Grabowskiej, rodziny pp. A. Po- 
lenec ofiarowały $100.00, a rodzi
na pp. C. Andrusz ofiarowała 
$30.00, za co parafia składa ser
deczne podziękowanie.
Pierwszy Piątek

Ze względu na ta że w tym 
tygodniu przypada pierwszy pią
tek miesiąca, księża słuchać będą 
spowiedzi św. każdego rana o go
dzinie 8-ej; w czwartek po połu
dniu o godz. 4:30 po poł., i wie
czorem o godz. 7-ej; także w pią
tek wieczorem o godz. 7-ej pod
czas Mszy św.
Bierzmowanie

W przyszłym tygodniu we wto
rek, dnia 11-go maja, ks. Biskup 
William Mc Manus, D.D., udzieli 
dzieciom i dorosłym Sakramentu 
Bierzmowania o godz. 7:30 po po
łudniu. Parafianie powinni wziąść 
liczny udziaŁ
Posiedzenia

W tym tygodniu zebrania mają 
jtrtró: — (we wtorek)' dnia 4-go 
Chór Parafialny; w środę dnia 
5-go maja, Klub Matek, na dużej 
sali parafialnej.
Gratulacje

Parafia Marianowska znowu 
szczyci się rezultatem konkursu 
sylabizacji (Spelling) i z matema
tyki, z 22 szkół parafialnych dy
stryktu 7-go; Złote medale w 
konkursie zdobyły: Joann Clud z 
8-ej klasy; Joanne Kuziej z 5-ej 
klasy i Marie Odon z 1-ej klasy. 
Nauczycielka Emilia Kloc przy
gotowuje dzieci do finału kon
kursu diecezjalnego w szkole 
Holy Name Cathedral.
Sukces Bankietu

W sobotę, dnia 1-go maja, od
był się doroczny bankiet i bal 
parafialny na sali parafialnej, — 
który zgromadził blisko 400 osób. 
(Jłównym kierownikiem bankietu 
był ks. Leonard Prusiński, C.R. 
Przewodniczącym bankietu był 
Robert Lewandowski, Sr.; a wice
przewodniczącym Gerald Priebe.

Posiedzenie Oddziału Morze No.
57 L.M. odbędzie się w czwartek, 
6-go maja, w sali Zientek Post, 
5154 So. Ashland ave, o godz. 7:30 
wieczorem. Ważne sprawy do omó
wienia. Czołnkinie i członkowie są 
proszeni o liczne przybycie. — 
Helen Suski, prezeska; Charlotte 
Jarosz, sekr. prot

Klub Syrena. — Posiedzenie od
będzie się we wtorek, 4 maja, w 
sali K & L Hall, pnr. 2451-55 W. 
47-ma ul. Początek o godz. 7.30 
wieczorem. Członkowie są proseenl 
o przybycie, takżę będziemy ob
chodzić dzień matek i ojców. — 
Alex Michałowski, prezes; Roz. 
Ważny, sekr. prot.

Z okazji 3-go maja, posiedzenie
Tow. Córy Wolności Gr. 2448
ZNP jest odłożone do niedzieli, 

, 16 maja, w sali zwykłych posie- 
’ dzeń, o godz. 2 po poł. Z powodu,

iż są ważne sprawy do załatwię, 
i nia, prosimy o obecność każdej
członkini. — K. Modzelewska, pre- 

izeska; I. Jaworska, sekretarka. 

za projekt: “What is Lepidopte- 
ra”.

Cztery te projekty zostaną wy
stawione do oceny dalszej w 
University of Illinois w Urbana 
8-go maja.

Dwie prace zostały nagrodzone 
drugą nagrodą na City Fair. 1) 
Maria Żurek za projekt pt. “Cen
ter and Prevention” i 2) Robert 
Dombrowski za projekt pt. “Ana
log Computer”.

Winszujemy serdecznie zwy
cięzcom, życząc im by nadal po
głębiali swą wiedzę.

Pierwssy piątek miesiąca przy
pada 7 maja. Spowiedź będzie 
słuchana w czwartek o 8 rano, 4 
po południu i o 7 wieczorem. — 
Msza św. w Pierwszy Piątek o 
6:30 wieczorem.

Dzień Matek. — Czy zgłosiłeś 
już nazwisko swej matki żyjącej 
lub zmarłej do Nowenny Mszy 
św.? Kopertki można złożyć pod
czas każdej zbiórki w kościele 
do koszyczka lub przynieść do 
biura parafialnego.

Koncert Wiosenny chóru jubi
leuszowego par. św. Jacka, odbę
dzie się 15 maja o 7:30, w sali 
Zmartwychwstania. Muzyka po
pularna. . Bilety nabywać można 
od członków chóru lub przy wejś
ciu na salę. Dla dorosłych wstęp: 
$1.50 i 50 centów dla dzieci poni
żej 12 lat.

Bufetem zajęli się członkowie To
warzystwa Najśw. Imienia Jezus; 
losowaniem zajmuje się Klub 
Matek; biletami Chór Parafialny, 
a komitetem przyjęcia gości So- 
dalicja Panien Różańcowych. — 
Wszystkim uczestnikom bankietu 
i balu parafialnego należy się po
dziękowanie.
Miesięczna Ofiara

Ks. proboszcz Stanisław Majkut 
i Jego asystenci składają serdecz
ne Bóg Zapłać wszystkim hoj
nym ofiarodawcom za ofiary zło
żone na deficyt szkolny i koniecz
ne naprawy budynków parafial
nych.
Lektorzy I Komentatorzy

Na sobotę, dnia 8-go maja:
Roman Tojza i Dawid Dudziń

ski.
Na niedzielę, dnia 9-go maja:
O godz. 7-ej Józef Kusiak; — 

8:30 — Andrzej Bartnicki i Anto
ni Stochmal; 9:45 — Franciszek 
Karolczak i Jerzy Poniatowski; 
11:15 — Daniel Nawcewicz i Jan 
Urbaniak; 12:15 — Ronald Zik i 
Tadeusz Wieszczyk.
Koronacja Figury

Sodalicja Panien Różańcowych 
uroczyście ukoronuje figurę Mat
ki Bożej w niedzielę, 23-go maja, 
w kościele Marianowskim. 
Kolekta Na Dobrocynność

W przyszłą niedzielę, 9 maja, 
będzie doroczna kolekta na utrzy
manie sierocińców w diecezji.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Poniedz., 3 Maja
Klub Ziemi Suwalskiej zawia

damia członków i członkinie, te 
nasze posiedzenie odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 3 maja, o go
dzinie 7:30 wieczorem, w sali na
szych posiedzeń, Lo-Rayne Cha
teau, pnr. 5925 W. Diversey Ave. 
Członkowie proszeni są o liczne 
przybycie. — M. Malczun, prezes; 
S. Terlikowska, sekretarka.

Wtorek, 4 Maja
Tow. Ochrana Polski, Grupa 712 

Z.N.P., odbędzie posiedzenie we 
wtorek, dnia 4-go maja, w sali 
zwykłych posiedzeń, Moskal Cate
rers Hall pnr. 5639 Milwaukee ul. 
Początek o godzinie 7:00 wieczo
rem.

Każdy członek obowiązany jest 
przybyć na to ważne posiedzenie. 
Wymagana także obecność człon
ków, którzy są delegatami do Gmi- 
sprawa 36-go Sejmu.

Edwin Armatys, prezes; Jennie 
Armaiys, sekr. prot.

Środa, 5 Maja
Tow. Kopiec Piłsudskiego, Grupa 

1972 Z.N.P., zawiadamia wszyst
kich naszych członków, że zebra
nie odbędzie się 5-go maja, w śro
dę, o godzinie 2-ej po południu, 
w sali pnr. 4512 S. Marshfield. Se
kretarz finansowy będzie urzędo
wał od godz. 1-ej po południu.

Będą ważne sprawy do zała
twienia 1 prosimy o liczne przy
bycie.

Władysław Paszyna, prezes; Jan 
Korzeniowski, sekr. prot.

Jan Zvch 
Zabity w Wypadku

* 25-letni Jan Zych z pnr 1324 
North Ave., — Round Lakę 
Beach—poniósł śmierć w wy
padku samochodowym, kiedy 
stracił kontrolę nad autem na 
Tri-State szosie mytowej, w 

! mejscu na północ od Deer- 
| field.

Auto Zycha wpadło na że
lazną balustradę ponad Half
day Rd. i rozbiło się o obmu- 

jrowanie mostu.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
między Prezydentem a Sabrą 
na temat form federacji 3 
państw arabskich, Libii, Syrii 
i Egiptu. Jednocześnie jednak 
prasa arabska potwierdza o- 
pinie prasy Izraela, że usunię
cie Sabry oczyści atmosferę 
przed rozmowami z Roger- 
sem, który dziś przybywa do 
Kairu.

Weekend spędził Rogers na 
rozmowach w Arabii Saudyj
skiej i w Jordanii. W efekcie 
przeprowadzonych rozmów— 
Rogers stwierdził, — że głów-

Amerykańskie marzenia o 
przejściu na emeryturę z od
powiednio w y s t a roza j ącym 
dochodem i uwolnieniem się 
od kłopotów finansowych mo
że być tylko mitem dla mili
onów pracowników, którzy 
pokryci są planami tak zwa
nych prywatnych pensji eme
rytalnych. Spośród przeszło 
30 milionów pracowników, ko
rzystających z programów 
emerytalnych, których fundu
sze, szacowane obecnie na 130 
bilionów doi., wzrastają co ro
ku o $10 bin., ponad jedna 
trzecia może paść ofiarą “o- 
szustwa emerytalnego”, jak 
to zostało już ujawnione przez 
wielu pracowników, którzy o- 
siągnęli odpowiedni wiek i 
warunki dla korzystania z 
pensji emerytalnych.
Potrzebne Są Reformy

Wielu z takich pracowni
ków nie dostało ani centa, po
nieważ większość planów e- 
merytalnych wymaga prze
pracowania 11 lub więcej lat 
w jednej firmie lub należenia 
do jednej unii, a wielu nie do
stało emerytur wskutek kary
godnego postępowania pozba
wionych skrupułów praco
dawców, przywódców unij
nych oraz administratorów, 
zarządzających funduszami e- 
merytalnymi. Niedawno uja
wnione federalne oskarżenia 
w wyniku szkodliwych dy
spozycji funduszami emery
talnymi w dwóch uniach: 
Górników i Fryzjerów stano
wią klasyczne przykłady sa
mowoli w rozporządzaniu się 
funduszami, stano wiącymi 
własność wszystkich człon
ków danej Unii.

Specjalne zespoły, wyzna
czone przez Senat, prowadzą 
obecnie szczegóiłowe docho
dzenia w sprawie nieuczci
wych grabieży funduszy kom- 
panijnych, unijnych oraz pro
gramów pensji1 emerytalnych. 
Wyniki ich zostaną wkrótce 
ogłoszone, a wnioski znajdą 
swój wyraz w projektach no
wych ustaw zwiększających 
kontrolę nad funduszami eme
rytalnymi.
Przykłady Nadużyć

Wśród wielu przykładów 
nieuczciwego dysponowania 
funduszami publicznymi, za
cytowano pewnego producen
ta ruchomych domków na ko
łach z Texasu, który zaciągnął 

nym celem US jest ogólne po
rozumienie między Arabami a 
Izraelem a nie tylko otwarcie 
Kanału Sueskiego. Król Jor
danii Hussein, w nieoficjal
nych rozmowach, wyraził o- 
pinię, że zasadniczo otwarcie 
tylko Kanału Suskiego było
by z korzyścią dla Sowietów 
a nie rozwiązywałoby zagad
nienia ani Arabom ani Izrae
lowi.

W czasie pobytu w Jordanii 
Rogers odbył przejażdżkę he
likopterem nad rzeką Jordan, 
obserwując z bliska tereny 
okupowane przez Izrael.

poważną pożyczkę z funduszu 
emerytalnego pracowników 
na krótko przed ogłoszeniem 
bankructwa przez jego kom
panie.

W innym wypadku, pewien 
wyznaczony przez kompanię 
powiernik chicagoskiej firmy 
postawił $250,000, czyli 69% 
z funduszy emerytalnych pra
cowników na “uprzywilejo
wane” akcje kompanii. W cią
gu jednego roku, akcje te 
spadły do zera, a fundusze e- 
merytalne skurczyły się do 
$13,500.

Taka luźna kontrola fundu
szy emerytalnych doprowa
dziła w innym wypadku do 
zamordowania dwóch człon
ków Unii Malarzy w San 
Francisco. Zostali oni zamor
dowani przez powierników dla 
zatuszowania kradzieży więk
szych sum z funduszy emery
talnych.

Gwiazda Polarna

Przeciw Metadonowi, 
Namiastce Heroiny
Washington, (G.P.) - Dwie 

organizacje naukowe ostrze
gły władze, czuwające nad 
zdrowiem przed lekarzami, 
którzy lecząc prywatnie prze
pisują bez ograniczeń narko
tyk zwany metadonem. Uwal
nia on narkomanów od zaży
wania heroiny, ale również 
wywołuje halucynacje, zwła
szcza u osób, które nie są na
łogowymi narkomanami. Me- 
tadon jest dla nich tak niebez
pieczny, że może spowodować 
nawet śmierć. Szereg takich 
wypadków już zanotowano. 
Przypuszcza się, że od 10.000 
do 15,000 narkomanów w USA 
leczy się przy pomocy meta- 
donu, mniej szkodliwej na
miastki heroiny.

Republikanie o Dem. 
Kandydatach w 1972

Jeden z czołowych republi
kańskich strategów politycz
nych tak mniej więcej ocenia 
potencjalnych kandydatów 
Partii Demokratycznej w 
kampanii prezydenckiej 1972 
roku: “W rzeczywistości ist
nieje tylko trzech istotnie po
ważnych kandydatów: Mus- 
kie, Humphrey i Kennedy. Z 
tych trzech, Humphrey i Ken
nedy będą najgroźniejszymi 
oponentami dla partii repu
blikańskiej.

1425 W. 51-a uL

Uwaga, Polonia w Blue Island, Posen, 
Chicago Heights i Harvey

W każdą sobotę, przed godziną do składu we wspomnianych wyżej 
' miasteczkach.

Zamówienie musi być przynaj
mniej na 10 numerów. Nadarza

12-tą w południe doręczane jest 
do tych miasteczek sobotnie wy
danie Dziennika Związkowego, — 
przez naszego Korespondenta p. 
Władysława Tomaszewskiego, o ile 
który ze składów z cukierkami, 
grocemie lub inne sklepy chciały- 
by sprzedawać sobotnie wydanie 
Dziennika Związkowego niech te
lefonuje do Zarządcy Dziennlika 
Związkowego p. Józefa Gajdy, tel.: 
BR 7-8700 i da zamówienie, ile 
egzemplarzy potrzeba dostarczyć

Gminy i Grupy ZNP przyna
leżne do Okręgu 12go — proszone 
są aby zawczasu przygotowały się 
na Dzień Młodzieżowy, jaki od
będzie się w obozie w niedzielę, 
27 czerwca. Okręg 12 urządza zlot 
młodzieży ZNP przynależnej do 
Okr. 12. W tym dniu staraniem 
Okr. 12 z Wydziałem Kobiet przy 
pomocy komisji młodzieży przy 
Zarządzie Centralnym, młodzież 
i dzieci będą należycie ugoszczo-

Z Klubu Marynarskieąo
Morskie Oko

Pragniemy oznajmić naszym 
pielgrzymom, te Klub Marynar
ski Morskie Oko.będzie urządzał 
pielgrzymki do wszelkich klaszto
rów i zakonów. Pierwsza pielg
rzymka odbędzie się w niedzielę, 
dnia 16 maja do Ojców Salwato
rów w Gary, Ind., na nowennę do 
Matki Boskiej Fatimskiej. Inne 
pielgrzymki planujemy do Mun
ster, Ind.; do Cedar Lake, Ind.; do 
Shrine of the Seven Dolars do 
Burlington, Wis.; Our Lady of 
Victory Convent i jak będzie za
interesowanie u osób to pojedzie- 

my do Our Lady of Snow do La 
•alette, Ill. i do Holy Hills, Wis. 

się sposobność zamawiania so
botniego wydania Dziennika 
Związkowego w składach we 
wspomnianych naaste c z k a c h. 
Obecnie można nabyć sobotnie 
wydanie w Blue Island, Illinois, 
w Grocerni Adams, 1825 Burr ul. 
Polonia w Blue Island, Posen, 
Chicago Hight i Harwey — jest 
wielka i tu Dziennik Związkowy 
będzie docierał w każdą sobotę.

Dalsze informacje, ceny i daty zo
staną podane później.

Bankiet 
Stowarzyszenia Obozu 
Młodzieżowego ZNP w Torkwille

W niedzielę 30 maja, Komitet 
Obozu Młodzieżowego ZNP Okrę
gów 12-go i 13-go, urządza Ban
kiet na terenie Obozu. Bilet na 
Bankiet jest w cenie $3.00 od oso
by, a przejazd autobusem do 
Yorkville, Ill. po 82.50 od osoby.

Osoby zainteresowane Bankie
tem, a pragnące z nami jechać, — 
prosimy po rezerwacje telefono
wać HE 4-5213.

• • *
Klnb Nowy Prąd

Posiedzenie Klubu Nowy Prąd 
odbędzie się w piątek, dnia 7-go 
maja o godzinie 7:30 wieczorem, 
w sali Rambow Gardens. Ważne 
sprawy do załatwienia. Klub bę
dzie obchodził 20-lecie swego ist
nienia 16-go, października. Po po
siedzeniu będzie poczestne ażebj’ 
uczcić nasze Matki i Ojców. — 

'Frances Nowosad, sekr; Lud. To- 
I m leżak prezes.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek, pradziadek i brat 
nasz ś.p.

Stanisław Matusiak
(OJCIEC Ś.P. STANISŁAWA)

Wiceprezes Towarzystwa Ogniwo Polskie Grupa 1919 Z.N.P., 
po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, opatrzony Św. Sakramentami, 
pożegnał się z tym światem, dnia 1-go maja, 1971 roku, o godzinie 
6:10 rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4-go maja, o godzinie 
9:15 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 4255-59 W. Division ulica, 
do kościoła Św. Władysława, (Msza św. o godzinie 10-ej), a stam
tąd na cmentarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Feliksa Józefina (z domu Wierciak), żona; Cecylia (Jan L.) 
Sękowski, Władysława (Robert) Rudziński i Janina (Jack) 
Lorenz, córki i zięciowie; 10 wnucząt: 10 prawnucząt. Ludwik 
Matusiak (Władysław w Polsce z rodziną) bracia; kuzyni i ku
zynki, wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec mój i brat nasz ś.p.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: L. A. Kolssak i Syn. 
Telefon AL 2-3600.

Stefan J. Biskup
(syn Ś.p. Stefana i ś.p. Marii; brat ś.p. Czesława)

Członek Tow. Michała Archanioła Nr. 412 Z.P.R.K.; i Tow.
Gwiazda Wolności Grupa 1820 Z.N.P., i Gminy 177-ej Z.N.P., 
nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 1-go maja, 1971 roku, o godzinie 5:30 wieczorem, przeżywszy 
lat 59

Pogrzeb odb-dzie się we wtorek, dnia 4-go ma'a, o godzinie 
10:15 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., 
do kościoła Św. Władysława a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

i Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława (z domu Sztorc) żona; Nancy, córka; Edward, brat; 
Janina i Julia, siostry: Eleonora i Florentyna, bratowe; Aleksander 
Michałowicz i Kenneth Posmer, szwagrowie; Michał Sztorc, teść; 
S.M. Marcelina, C.S.S.F., ciocia; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się zakład pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie. — Telefon 774-4100.

Wiadomości z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw
i Grup Przy Gminie 123-ej Z.N.P.

Kronika z Marianowa

Prywatne Fundusze Emerytalne 
Wymagają Większej Kontroli

Zwiedzanie Wystawy 
Lenina Przymusowe
Kraków (DP) — W kra

kowskim muzeum Lenina 
otworzono wystawę pt. 
“Marks i Engels a Polska.” 
Wystawa wzbudziła tak nikłe 
zainteresowanie (przeciętnie 
nie więcej, niż kilkanaście 
osób dziennie), że postanowio
no zorganizować cykl obo
wiązkowych wycieczek szkol
nych aby nie kompromitować 
grupy propagatorów, którzy 
wystawę tę urządzali.

Przyjaciołom, Kolegom i 
Znajomym podajemy tę smutną 
wiadomość, że Kochany Mąż i 
Ojciec nasz ś.p.

Władysław 
Kostecki

Oficer rezerwy W.P., członek 
Tow. Alliance Society — Grupa 
2475 Z.N.P., członek Zarządu 
Stowarzyszenia Somopo mocy 
Nowej Emigracji Polskiej i 
Klubu Parafii Luszowice, zmarł 
na atak serca w dniu 30-go 
kwietnia.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, 4 maja, 1971 o godz. 
9:30 rano z zakładu pogrzebo
wego Malca 834 N. Ashland 
Ave., do kościoła Św. Fidelisa, 
1406 N. Washtenaw, a stamtąd 
na cmentarz Św. Józefa.

Żona Krystyna z Bieńkow
skich, córka Yola, synowie Ma
rek i Tadzik, teść Marceli Bień
kowski z żoną; siostrzeniec An
drzej Lelito i Rodzina w Polsce.

Zamiast kwiatów, prosimy 
złożyć datek na Polską Szkołę 
im. Gen. Kazimierza Pułaskiego

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojoiec, brat i dziadiuś nasz 
ś. p.

Bolesław K. 
Kożuch

(syn ś. p. Marii i Walentego) 
Członek Tow. Nadwiślańskie 
Grupa 759 ZNP, Norwood Żu
rek Post 36 Amvets, po ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra
mentami, dnia 2-go maja, 1971 
roku, o godzinie 2:30 po połu
dniu, przeżywszy lat 53.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 5-go maja, o godzinie 9:30 
rano z zakładu pogrzebowego 
pnr. 834-38 N. Ashland Ave., 
do kościoła Ś.Ś. Młodzianków, 
a stamtąd na cmentarz, na par
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim galu 
pogrążeni:

Zofia (z domu Mastalska), 
żona; Roberta i Kasia córki; 
Michael Steinway, zięć; Tade
usz i Jacqueline, brat i brato
wa; Gabryela, wnuczka; szwa
growie i szwagierki, wraz z ca
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy B. F. Ma
lec i synowie.

Telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza żona 
moja i matka moja ś.p.

Helena A. 
Wrońska 

(z domu Łuszowiak) 
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 1-go maja, 
1971 r, o godzinie 11:20 po po
łudniu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 4-go maja, o go
dzinie 9:30 rano z zakładu po
grzebowego pnr. 1023 N. Cali
fornia Ave., do kościoła ŚW. 
Marka, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Wiktor, Sr., mąż; Wiktor, Jr., 
syn; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Barabas Funeral Home 
Telefon 278-0497.

Władysław
Kostecki

Zmarł dnia 30 kwietnia 1971 r. 
Zwłoki spoczywają w Zakładzie 
Pogrzebowym B. F. Malec i 
Synowie.

834 N. Ashland Ave.
We wtorek, dnia 4 maja o 

godz. 9:30 rano zwłoki zostaną 
wyprowadzone do kościoła Św. 
Fidelisa, skąd po Mszy Św., 
która odprawiona będzie o go
dzinie 10:00, nastąpi pogrzeb 
na cmentarz św. Józefa.

Natomiast koleżeńskie poże
gnanie odbędzie się w kaplicy 
pogrzebowej w poniedziałek dn. 
3 maja br. o godz. 8:00 wiecz., 
na które zapraszają:

KOŁO RODZICIELSKIE 
SZKOŁY

IM. GEN. KAZIMIERZA 
PUŁASKIEGO 

i
STO WARZ Y SZENIE 

SAMOPOMOCY NOWEJ 
EMIGRACJI POLSKIEJ
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POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7-8:30 rano 
2 « 3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI
Show”

Stacja VVTAQ—1300 KC
Codziennie 9:35 - 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONU” 
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poŁ 

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.
pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MI GALOWIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 -7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

ZENON KWIATKOWSKI
Stacja WOPA — 1490 KC

od poniedz. do piątku
9 - 9 wiecz.

Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNPMniej Chętnych 
Do Studiowania
New Haven. Conn. (D.P.)— 

Yale University oznajmił, że 
otrzymał o przeszło 2,000 
mniej aplikacpji na studia na 
nowy rok akademicki aniżeli 
w ubiegłym roku. Ogółem na
płynęło 8.865 podań o przyję
cie. gdy liczba ta wynosiła — 
10.900.

Uniwersytet akc e pt o w a ł 
1.912 studentów na pierwszy 
rok studiów. Wolnych miejsc 
na pierwszym roku jest 1,300 
ale liczba przyjętych spadnie, 
ponieważ zwykle zmieniają 
oni swe zamiary udając się na 
studia gdzie indziej.

W piątek, 30 kwietnia w siedzi
bie ZNP odbyło się regularne po
siedzenie Zarządu Centralnego i 
Dyrekcji pod przewodnictwem 
prezesa ZNP mec. Alojzego Ma- 
zewskiego. W zebraniu wziął u- 
dział przybyły z Akrem, Ohio, 
cenzor ZNP mec. Władysław 
Dworakowski. Nieobecny (uspra
wiedliwiony) był tylko dyr. Jó
zef Dancewicz.

Po sprawdzeniu obecności przez 
sekr. krajowego Adolfa Pachuc- 
kiego i przyjęciu protokółu, prezes 
Mazewski poprosił wszystkich o- 
becnych o powstanie i uczczenie 
pamięci zmarłych.
Uczczenie Pamięci Zmarłych

Powołani wolą Pana Wszech
mocnego opuścili szeregi nasze na
stępujący Bracia i Siostry, długo
letni członkowie Związku:

KAROL PIĄTKIEWICZ, czło
nek Grupy 2475 Z.N.P., Chicago 
111. Przez lat 36 Redaktor Naczelny 
Pism Związkowych.

APOLONIA DANILEWICZ b. 
Komisarka Okr. 6. ZNP z Wash
ington, D.C. czynna w Gminie 203 
ZNP i Grupie 848 oraz w Kongre
sie Polonii Amerykańskiej.

JAN WÓJCIK, członek Grupy 
3168 Z.N.P., Whittier, Calif. Były 
prezes Gminy 73-ciej, były prezes 
Grupy 3123 i przez długie lata 
prezes Grupy 3168 Z.N.P. Poseł 
Sejmu 35-go.

ANTONI PESTRAK, członek 
Grup 1792 i 877 Z.N.P., Chicago, 
111. Poseł Sejmu 31-go.

ANDRZEJ GAWLIK członek 
Grupy 1930, Bentleyville, Pa. Pia
stował urząd kasjera swej Grupy 
przez lat 28.

BRONISŁAWA FURMANEK, 
członkini Grupy 1448 Z.N.P., Chi
cago, 111. Prezeska swej Grupy do 
ostatniej chwili. Była sekretarką 
protokółową swej Grupy.

GENOWEFA WOJNAROWICZ, 
członkini Grupy 1988 Z.N.P., 
Manchester, Conn. Piastował urzę
dy wiceprezeski i sekretarki fi
nansowej swej Grupy.

FRANCISZEK STRZAŁKOW
SKI, członek Grupy 234 Z.N.P., 
Bronx, N.Y. Był członkiem Grupy 
przez lait 66 piastował urząd kas
jera przez lat 26, delegat do Gmi
ny 112.

CZESŁAW DOMBROWSKI, 
członek Krupy 1378 Z.N.P., Chi
cago, 111. Piastował urzędy sekre
tarza finansowego i sekretarza 
protokółowego swej Grupy, był 
organizatorem przez lat 30, dele
gat do Gminy 123-ciej i jej prezes 
przez lat 14. Poseł Sejmu 30-go.

Zapisał Przeszło 300 Członków 
Do ZNP

ROZALIA KIEN, członkini 
Grupy 1837 Z.N.P., Marris, 111. 
Współorganizatorka swej Grupy, 
długoletnia sekretarka protokóło- 
wa, wiceprezeska Gminy 11-tej 
przez lait 27.

KAROLINA WEWIORSKA, 
członkini Grupy 94 Z.N.P., Lowell, 
Mass. Była sekretarką protokóło
wą, kasjerka swej Grupy, Dele
gatka do Gminy 98-mej.

JAN MOSKAL, członek Grupy 
525 Z.N.P., Holyoke, Mass. Pia
stował urząd prezesa Gminy 82- 
giej przez długie lata. Poseł Sej
mów 28, 29 i 30-go. )

JAN Z AK, członek Grupy 702 
Z.N.P., Chicopee, Mass. Piastował 
urząd sekretarza finansowego 
przez lat 33 organizatora przez lat 
32. Poseł Sejmu 30-go.

JANINA KORNELSKA, człon
kini Grupy 780 Z.N.P., Philadel
phia, Pa. Przez długie lata piasto
wała różne urzędy w swej Grupie, 
była jej sekretarką finansową 
przez lat 18. Posłanka Sejmów 28 
i 29-go.

IGNACY KOPEĆ, członek Gru
py 12 Z.N.P., Bay City, Mich. 
Przez długie lata piastował urzędy 
w swej Grupie był jej prezesem 
przez lait 10, organizatorem przez 
lat 18, delegat do Gminy 7-mej. 
Poseł Sejmu 30-go.

JAKÓB MARCZYK, członek 
Grupy 9 Z.N.P., Garfield Heights, 
Ohio. Piastował urząd prezesa 
swej Grupy przez lat 21, był pre
zesem Gminy 6-tej. Poseł Sejmów 
28, 29 i 30-go.

ANTONI PAWOL, członek Gru
py 141 Z.N.P., Omaha, Nebr. Na
leżał do Z.N.P. przez lat 60, zmarł 
w wieku 96 lat.

FRANCISZEK KAPUŚCIŃSKI, 
członek Grupy 580 Z.N.P., Chicago, 
111. Należał do Z.N.P. przez lat 50, 
zmarł w wieku 91 lat.

Cześć ich pamięci.
Cześć pamięci wszystkich Braci 

i Sióstr naszych zmarłych w czasie 
od ostatniego posiedzenia naszego.

Grupom i Gminom wyrażamy 
żal.

Rodzinom zmarłych wyrażamy 
głębokie współczucie.
Sprawozdanie Krajowego 
Prezesa ZNP

Dnia 24-go marca wziąłem u- 
dział w instalacji Wydziału Kobiet 
Okręgu 12-go, gdzie Helena Ora- 
wiec jest komisarką, Obecni rów
nież byli członkowie Zarządu 
Centralnego: wiceprezeska Irene 
Wallace, wiceprezes Franciszek 
Prochot, sekretarz krajowy Adblf 
Pachucki; dyrektor Tadeusz Ra
dosz, dyrektorki — Katarzyna 
Dienes, Melania Winiecka i Flo- 
rentyna Wiatrowska, oraz komi
sarz Tomasz Paczyński.

Wygłosiłem do zebranych prze- 
mównienie na temat zagadnień 
rozwojowych, oraz apelowałem o 
wzmożoną pracę werbunkową w 
naszym roku sejmowym.

Dnia 25-go marca wystąpiłem 
na programie Sig Sakowicz, na 
telewizyjnej fali 44, mówiąc o 
Związku Narodowym Polskim, 
oraz podając szereg szczegółów z 
mej niedawnej podróży do Eu
ropy.

Dnia 27-go marca udałem się w 
towarzystwie Cenzora Władysława 
L. Dworakowskiego, Sekretarza 
Adolfa K. Pachuckiego i Skarb
nika Edwarda J. Moskala do ho
telu Hilton w Pittsburghu, gdzie 
we wrześnie odbędzie się 36-ty 
Sejm ZNP. Omawialiśmy z zarzą
dem hotelu sprawy związane z 
ugodnieniami sjemowymi i po
mieszczeniami posłów i posłanek.

W związku z tą podróżą, wzię
liśmy udział w obradach Komitetu 
Przedsejmowego jaki odbył posie
dzenia 27-go i 28-go marca w 
Domu Związkowym Grupy 1052 
pod przewodnictwem Franciszka 
Łysakowskiego, komisarza Okręgu 
8-go.

W czasie mego pobytu w Pitts- 
burghu wziąłem również udział w 
turnieju kręglarskim Okręgu 8-go.

Dnia. 30-go marca udałem się na 
własny koszt do Washingtona w 
celu omówienia i załatwienia sze
regu spraw ważnych dla Polonii.

Dnia 1-go kwietnia wziąłem u- 
dział w posiedzeniu Komitetu 
Manifestacji 3-cio majowej, jakie 
odbyło się pod przewodnictwem 
wiceprezeski Ireny Wallace.

Dnia 2-go kwietnia wygłosiłem 
przemówienie na inauguracyjnym 
bankiecie Stowarzyszenia Praw
ników polskiego pochodzenia, — 
Advocates Society, apelując do 
nich o branie większego i wydaj
niejszego udziału w naszych orga
nizacjach oraz w dążeniach i ce
lach naszej Polonii.

Dnia 4-go kwietnia udzieliłem 
wywiadu telewizyjnego na pro
gramie Roberta Lewandowskiego.

Dnia 5-go kwietnia udzieliłem 
wywiadu dla Voice of America, 
omawiając w nim ustosunkowanie 
się Polonii względem rozwoju wy
padków w Polsce.

Dnia 8-go kwietnia udzieliłem 
wywiadu na fali telewizyjnej 44, 
omawiając szereg zagadnień ame
rykańskich.

Dnia 14-go kwietnia wziąłem u- 
dział w instalacji zarządu Ame
rykańsko Polskiej Federacji, któ
rej prezesem jest sędzia Edward 
E. Plusdrak. Odebrałem przysięgę 
od zarządu na rok bieżący i wy
głosiłem do zebranych przemó
wienie na temat ogólnych za
gadnień Polonii.

W dniach 16-go i 17-go kwietnia 
wziąłem udział w Krajowym Tur
nieju Kręglarskim ZNP jaki od
był się w South Bend, Ind. Wy
głosiłem do licznie zgromadzonych 
sportowców okolicznościowe prze
mówienie i zapoczątkowałem tur
niej rzuceniem pierwszej kuli.

Dnia 17-go kwietnia wziąłem u- 
dział w bankiecie 40-lecia Grupy 
2514, której prezesem jesit były 
dyrektor ZNP Bonawentura Mi
gała. Za zasługi położone dla ZNP, 
udekorowałem p. Migałę Złotym 
Krzyżem Legii Honorowej w imie
niu Zarządu Centralnego i wygło
siłem stosowne przemówienie. W 
uroczystości tej wzięli również 
udział: — wiceprezeska Irena 
Wallace sekretarz Adolf K. Pa
chucki, skarbnik Edward J. 
Moskal, dyrektor Edward C. Ró
żański, dyrektorka Katarzyna 
Dienes, komisarz 13-go Okręgu 
Czesław Mikołajczyk i komisarka 
tegoż Okręgu Zofia Buczkowska.

Program zagaił skarbnik Grupy 
a przewodniczącym był prezes 
Grupy Bonawentura Migała. W 
imieniu Gminy 91-ej przemówił 
jej prezes Władysław Sokalski.

Tego samego dnia wziąłem u- 
dział w bankiecie 85-lecia Grupy 
77-ej w Cicero, Ul., której pre
zesem jest Władysław Spadłowski. 
Wygłosiłem tam główna prze
mówienie o dziejach i zasługach 
ZNP i pionierów związkowych, 
oraz apelowałem o godne i wydaj
ne utrzymywanie wielkiego dzie
dzictwa związkowego przez obec
ne pokolenia. Przewodniczącym 
programu był sędzia Tadeusz 
Adesko. Gości powitał przewodni
czący Głównego Komitetu i prezes 
Grupy, Władysław Spadłowski, a 
inwokację wygłosił Ks. Prałat 
Teodor Kaczorowski. W uroczy
stości tej wzięli również udział: — 
dyrektorzy dr. Edward C. Różań
ski i Tadeusz Radosz, dyrektorki 
Melania Winiecka i Florentyna 
Wiatrowska, komisarz Okręgu 12- 
go Tomasz Paczyński i zarządca 
Wydawnictw Związkowych Józef 
Gajda.

Dnia 18-go kwietnia wygłosiłem 
przemównienie na bankiecie wy
danym przez Grupę 670 na cześć 
jej sekretarza finansowego, Ed
warda Zick. Przewodniczącym był 
Edward Armatys. W przemówie
niu awym podkreśliłem mrówczą 
pracę 1 wielkie zasługi organiza
cyjno rozwojowe p. Zick. Prze
mówił również skarbnik Edward 
J. Moskal, a wśród obecnych byli: 
dyrektorzy dr. Edward Różański 
i Tadeusz Radosz, oraz komisarka 
Okręgu 13-go Zofia Buczkowska.

Dnia 20-go kwietnia przewod

niczyłem obradom Wykonawczego 
Zarządu Kongresu Polonii Ame
rykańskiej.

Tego samego dnia wieczorem 
wziąłem udział w Święconce 
Grupy 1615, która wręczyła mi 
przekaz w sumie $650.00 jako dar 
na Kolegium Związkowe. Preze
sem tej Grupy jest Jan Krysztop. 
Wśród obecnych byli prezes Gmi
ny 178 Aleksander Moll i jego 
małżonka Helena, która jest 
współredaktorką Dziennika Związ
kowego.

Dnia 12-go kwietnia wziąłem 
udział w Święconce Wydziału 
Kongi-asu Polonii na Stan Illinois, 
oraz W instalacji nowego zarządu 
Wydziału na rok t bieżący. W 
przemówieniu swym oddałem uz
nanie zasługom ustępującego prez. 
dr. Edwarda Różańskiego, oraz 
nowemu prezesowi Mitchellowi 
Kobelinskiemu i jego współurzęd- 
ńikom życzyłem wszelkiej pomyśl
ności na przyszłość.

Dnia 23-go kwietnia wygłosiłem 
przemówienie na otwarciu Dru
giego Zjazdu Naukowców Polskie
go Pochodzenia, jaki odbył się pod 
egidą Polskiego Instytutu Nau
kowego w New Yorku, a pod pa
tronatem Uniwersytetu Columbia. 
Program zagaił Damian Wandycz, 
a przewodniczącym był profesor 
Stanisław Mrozowski. Przemówie
nia wygłosili prof. Joseph Rot- 
schild z Uniwersytetu Columbia, 
profesor-emeryt Oskar Halecki i 
prof. Stanisław Ułam z Uniwersy
tetu Colorado.

W przemówieniu swym zaape
lowałem do naukowców amery
kańskich polskiego pochodzenia, 
aby brali bliższy i wydajniejszy u- 
dział w życiu, dążeniach i aspira
cjach naszej polsko amerykańskiej 
społeczności. Podkreśliłem, że w 
mozaice etnicznej Stanów Zjed
noczonych, intelektualiści nie po
winni odgraniczać się do swego 
społeczeństwa, ale Służyć mu swą 
wiedzą i Wysokimi stanowiskami 
jakie zajmują w życiu kultural
nym naszego kraju. Wykazałem, 
że jak nasze społeczeństwo potrze
buje intelektualistów polskiego 
pochodzenia, tak nasi naukowcy 
mogą znaleść poparcie i zaplecze 
na Polonii i z takiej bliskiej 
współpracy wynikną trwałe korzy
ści dla obydwu stron.

Tego samego dnia po południu, 
wziąłem udział w posiedzeniu Ra
dy Szkolnej ZNP, jakie zwołał 
Cenzor Dworakowski. Omawiane 
były bardzo ważne sprawy doty
czące naszej uczelni. Rada Szkol
na przyjęła rezygnację prezydenta 
Kolegium dr. Henryka J. Parciń- 
skiego z dniem 30-go czerwca, br. 
Tymczasowym predydentem Ko
legium od 1-go lipca, aż do wy
boru nowego prezydenta, będzie 
dr. Władysław Śmietaną.

Dnia 24-go kwietnia wziąłem u- 
dział w bankiecie 90-lecia ZNP 
wydanym przez Okręg 1-szy w 
Bostonie. Program zagaił 'komisarz 
Okręgu 1-go Jan Siderski, a prze
wodniczącym był dyrektor Jó
zef A. Dancewicz. Ksiądz Prałat 
Stanisław T. Sypek wygłosił in
wokację, a przemówienie powi
talne wygłosił Arcybiskup Hum
berto Medeiros. Okolicznościowe 
przemówienia wygłosili — skarb
nik Edward J. Moskal, wice-cen- 
zor Kazimierz Lotarski, wicepre
zeska Irena Wallace, a benedykcji 
udzielił Ks. Zygmunt Wojtowicz.

W przemówieniu swoim wska
załem, że założyciele i pionierzy 
związkowi pozostawili nam jeden 
wielki 1 szlachetny przykład do 
naśladowania.

Mianowicie — głębokie zrozu
mienie i głęboką miłość dla idea
łów związkowych. Temu patrio
tycznemu i obywatelskiemu zrozu
mieniu wielkiej i szlachetnej idei 
związkowej, podporządkowali oni 
osobiste sprawy, zapatrywania i 
urazy. Zawsze podkreślali to, co 
Związkowców łączyło, a na dalszy 
plan odsuwali to, co ich mogło 
dzielić. Ten przykład solidarno
ści organizacyjnej i to powszechne 
służenie nadrzędnej idei związko
wej, powinno nam oświecać dro
gę służby i obowiązku organiza
cyjnego, na której to drodze nie 
ma miejsca na osobiste urazy czy 
uporczywe poglądy.

Po zakończeniu programu wrę
czono mi w imieniu komitetu 
bankietowego znaczną liczbę apli- 
kacyj nowego członkostwa.

Dnia 25-go kwietnia, w towa
rzystwie dyrektora Mieczysława 
Odrobiny odwiedziłem nowo na
bytą farmę Grupy 1758, która nie
zawodnie stanowi cenny nabytek 
i będzie podstawą przyszłego roz
woju Grupy. Prezesem tej Grupy 
jest Julian Ignaszak, a organizato
rem William Kozetrski. Pracują- 
cym zbiorowo nad odnową budyn
ku członkom Grupy zożyłem sło
wa uznania i podzięki za ich szla
chetne wysiłki.

Tego samego dnia po południu 
odwiedziłem Gminę 122-gą, której 
prezesem jest Leopold Ciastom, 
Podejmowanego mnie w gmachu 
Gminy ze staropolskś gościnno
ścią.

Wieczorem tego samego dnia 
wziąłem udział w bankiecie 20- 
lecia Sekcji Młodzieżowej Gminy 
12-ej. Program zagaił Marek J. 
Swiderski, przewodniczący komi
tetu jubileuszowego. Przewodni-

* PRACA
Kitchen Help

WORK 
IN A 

BANK
Cafeteria 

Openings Now 
At The

NORTHERN 
TRUST BANK

• Top Starting Pay
• Down Town Location
• Steady Work

NO SATURDAYS
SUNDAYS or HOLIDAYS

OFF BANK HOLIDAYS .
DISH MACHIENE HELPER

7:30 a.m. to 3:30 p.m.
GENERAL KITCHEN HELP 

7:30 a.m. to 3:30 p.m.
COUNTER WOMAN
7:30 a.m. to 3:30 p.m.

Apply Personnel Office 
5th Floor 

Monday - Friday

NORTHERN 
TRUST BANK 

50 S. La Salle St.
An Equal Opportunity Employer

Prez. T. Bielecki 
Ustąpił 

z Przewodnictwa
Londyn (KW) — Na posie

dzeniu Rady Jedności Narodo
wej w dn. 24go kwietnia b.r. 
przewodniczący Rady dr Ta
deusz’Bielecki ustąpił z prze
wodnictwa Rady, podając jako 
jeden z powodów, że “wafcans 
na stanowisku przewodniczą
cego Rady może ułatwić roz
wiązanie kryzysu i doprowa
dzić do tak potrzebnej jedności 
działania na emigracji”.

Wybory nowego przewddtrti- 
ozącego Rady, zgodnie z prze
pisami, odbędą się na następ
nym zebraniu Rady, które 
zwoła ustępujący prezes Bie
lecki.

Skarży Psi 
Cmentarz

Pittsburgh, Pa. — Stanley 
Sulkowski, lat 60, wniósł do 
sądu skargę przeciwko właści
cielom cmentarza dla psów, 
żądając $10,000 odszokodawa- 
nia. Sulkowski twierdzi, że 
za sumę $50 cmentarz miał 
pochować jego ulubionego psa 
“Shane” w trumnie na głębo
kość czterech stóp, a tymcza
sem psa pochowano w drew
nianej skrzyni od odpadków 
na głębokość dziesięciu cali.

Sulkowski zabrał psa z te
go cmentarza i zawiózł go na 
inny cmentarz, gdzie pocho
wano psa, zgodnie z życze
niem Sulkowskiego, za opłatą 
$55.

czącym programu byli Dionizy 
Dolega i Antoni Kryszko.

Sekcja młodzieżowa Gminy 
122-ej wykonuje wyjątkowo waż
ną i owocną pracę nietylko na te
renie Gminy, ale jako placówka 
kulturalna i jako ośrodek skutecz
nego zwalczania przeciw-polskich 
i przeciw-polonijnych wystąpień 
w środkach masowej komunikacji.

W przemówieniu swym chwali
łem tę dzielną młodzież za szero
ko rozwiniętą akcję pełnego u- 
świadomienia społecznego, naro
dowego i organizacyjnego. Apelo
wałem przy tym do młodych ze
branych, aby brali coraz wydaj
niejszy udział w pracach Związku 
Narodowego Polskiego, obejmowali 
w Grupach odpowiedzialne stano
wiska, albowiem tą drogą dojdą w 
przyszłości do kierowniczych sta
nowisk w naszej organizacji.

W uroczystości tej brali również 
udział dyrektor Mieczysław Odro
bina i komisarka Okręgu 10-go 
Bronisława Barć.

W czasie od ostatniego posiedzer 
nia Zarządu Centralnego otrzyma
łem następujące donacje na Kole
gium ZNP w Cambridge Springs, 
Pa.:

Od członków Grupy 2135 w 
uczczeniu ś.p. Marji Rożek, Buf
falo N.Y. $40.00.

Grupa 1615 ZNP, Chicago, Illi
nois, $650.00.

W miesiącu marcu Związkowcy 
i Z wiązko wczynie złożyli na me 
ręce 240 aplikacyi nowego człon
kostwa na ogólną sumę ubezpie
czenia ^560,060.00.

Sprawy biurowe w tym okresie 
czasu toczyły się zwykłym trybem.

ALOJZY A. MAZEWSKI

Dokończenie jutro

' ★ PRACA_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ | ★ PRACA

POTRZEBNI SPECJALIŚCI
I it Do Wykańczania Futer 

it Do Wyrobu Kapeluszy
★ Do Prasowania—Krawiectwo Męskie
Na pełny czas. Stała praca. Wszelkie świadczenia pracownicze, 
włączając zniżkę przy zakupie towarów.

Zgłoszenia:
BIURO PRACY — 10-te PIĘTRO

MARSHALL FIELD & COMPANY
111 N. State St.

★ PRACA MĘSKA !★ PRACA MĘSKA

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI 
Najwyższej Kwalifikacji 

do dzielenia wołowego mięsa

(BEEF BONERS)
• Najwyższa zapłata

• Płatne wakacje
• świadczenia zdrowotne

Praca cały rok bez przerwy. Wiele nadgodzin.

Zgłaszajcie się zaraz gotowi do pracy o 6:30 rano do:

S. BECK MEAT CO.
725 W. 47th Street

KE 6-8180

MAINTENANCE 
ASSISTANT

Young man with some electrical 
tool repair experience. 

Permanent.,
Must speak and understand 

English.
Call for appointment

226-4800

BAKER
1st HAND

Good opportunity for right man. 
Call between 6 a.m. - 12 p.m. 

Sunday and Monday.
WA 8-5242

PUNCH PRESS
Set-Up man with experience. 

Good pay. All benefits.
MATCO PRODUCTS 
7224 W. 60th — Summit 

594-6500

Receiving Clerk
With at least 2 years experience.

Must be able to keep accurate 
' 'receiving records and speak 

English. Plenty of overtime.
JUniper 3-0770

JANITOR experienced for part 
time weekends and part time 
days. 108 W. Lake Street. Room 
200.

EXPERIENCED WELDER
Must be qualified to pressure weld 
carbon steel, stainless steel and 
aluminum. Excellent opportunity 
for right man in our job shop. 
No field work. Apply:

1834 W. 59th Street

Opozycja Przeciw 
Podwyżce Czesnego
Raport zawierający zalece

nia specjalnego podkomitetu, 
który oponuje przeciw zwyż
ce opłat za naukę, propono
waną przez Radę Wyższego 
Szkolnictwa został we czwar
tek przesłany do Senackiego 
Komitetu Szkolnictwa. Propo
nowana przez Radę podwyżka 
opłat za czesne wyniosłaby od 
$77 do $90 we wszystkich kam
pusach stanowych.

Podkomitet zaleca! 1) znie
sienie, z początkiem 1972 r., 
styendiów udzielanych przez 
władze miejskie, powiatowe i 
organizacje społeczne studen
tom i nauczycielom; 2) Zwięk
szenie funduszu Stanowej Ko
misji Stypendialnej na stypen
dia dla ubogich studentów; 3) 
Ścisła współpraca Rady Wyż
szego Szkolnictwa i Stanowej 
Komisji Stypendialnej, które 
wspólnie powinny decydować 
o stypendiach udzielanych 
właściwym osobom.

Praca podkomitetu była u- 
trudniona z powodu braku in
formacji, dotyczących przy
działu stypendiów oraz wa
runków finansowych studen
tów, pochodzących z rodzin o 
średnich i niskich dochodach.

Wicegubernator Paul Simon 
oświadcżył, że podwyżka czes
nego pozbawiłaby wielu stu
dentów szansy korzystania z 
wyższych studiów.

Apel Żony 
Amalrika

Moskwa (UPI). — Żona An- 
dreja Amalrik (autora książ
ki “Czy Sowiety przetrwają 
do roku 1984”), uczestnika ru
chu dysydentów, zaapelowała 
do rządu ZSRR o wypuszcze
nie męża z więizeńia';

Na jesieni ub.r. Amalrik zo
stał skazany w Świerdłowsku 
na 3 lata, przebywa teraz w 
obozie pracy na Syberii. Wa
runki są szczególnie ciężkie 
dla pisarza, ciężko chorego na 
płuca.

DRAFTSMAN
Expd. plat draftsman for land 

surveyor.
Bring samples of work to:
REBIK, GECOX AND 

ASSOC.
6650 N. Northwest Hwy. 774-6113 

An Equal Opportunity Employer

*■ praca żeńska
SECRETARY

with good stenographic and typing 
skills. Between 20 - 35 years. Monday 
thru Friday, 8:30 a.m. to 5 p.m. ex
cellent starting salary.

COMMUNITY HOSPITAL 
OF EVANSTON

Contact Mrs. Shirley Sess at 
869-5400 - Ext. 61

MATRON
w godzinach 

od 5 do 9 wieczorem 
Stała praca na część dnia dla 
kobiety przy sprzątaniu biur. 
Wymagane doświadczenie i re
ferencje. Doskonała początkowa 
stawka oraz wiele świadczeń 
włączając płatne wakacje i święta. 

Zgłoszenia: 
O’BRYAN BROS., 

INC.
4220 W. Belmont Ave.

TYPIST
Experienced. Full time opening. 

Congenial office. 
Good starting salary.

Northwest Mailing Service 
4834 W. ARMITAGE AVE. 

237-2264
SEAMSTRESS 

Experienced
To sew and cut canvas awnings. 
Clean, modern, air-conditioned 
shop. Call 823-6965 during day, 
after 6 P.M. 823-2076.

NORTHWEST AWNINGS
416 Talcott Rd. Park Ridge, Hl.

* Pomoc Domowa
RELIABLE WOMAN 

WANTED 
General house work. One or 2 
day week. Steady. Salary open. 
Good transportation. North side 
in Chicago.

Must speak some English. 
_________ AM 2-8554

Women For General 
Housework and Cooking 

Stay or go. Must be experienced 
and have excellent reference. 

Lake Shore Drive apt. 2 adults.
6 day. Must speak some English.

645-0960
DOŚWIADCZONEJ 

GOSPODYNI 
Do rodziny w Highland Parku. 
Musi lubić dzieci i posiadać ostat
nie referencje. Własny pokój i ła
zienka. Musi rozumieć po angiel
sku. Telefonować do Mr. Gross
man. Od poniedz. do piątku, 9-5_

262-5000

★ AUTA
1968 PONTIAC , , . 775-6923
CADILLAC 1962 - - - - $450 

278-6898
★ DÓ WYNAJĘCIA

4814 NORTH HOYNE
LARGE ROOMS

1st floor, heated, stove & re
frigerator. Near all transporta
tion, shopping. $145 per month. 

878-3751 — Janitor
or 271-1650

5 POKOI, ogrzewane, nowo od
nowione. Ogrzewane, kryta we
randa. KE 3-5065, po 6-ej.

★ KONTRAKTORZY
Zróbcie Raz — A Dobrze !

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI I 
Reperacje, wewnątrz 1 zewnątrz 

Od kominów do piwnicy I

★ PARCELE '
PARCELA 

NA PÓŁN.-ZACHODZIE
10 akrów w okręgu farmerskim przy 
bitej drodze. Pieszy dystans do szkół 
i miasta. Na inwestycję lub emeryturę. 
$1,850 za akr. Doskonałe raty,

231-1025
Popierajcie tych, którzy ogłasKaJą 

się w Dzienniku Związkowym.
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Dept. Sprawiedliwości Poda Do Sądu 
Chicagoski Zarząd Szkolnictwa

Rzecznik Departamentu 
Sprawiedliwości w Washing
tonie oświadczył, iż Dział 
Praw Cywilnych (Civil Rights 
Division) wniesie oskarżenie 
przeciwko Zarządowi Szkol
nictwa w Chicago. Pozew, któ
ry obecnie jest w sadium przy
gotowawczym, zostanie złożo
ny w ciągu najbliższych ty
godni w Federalnym Sądzie 
Dystryktowym. Departament 
zarzuca chicagoskim władzom 
szkolnym utrzymywanie se
gregacji wśród kadr pedago
gicznych, celowo kierując do 
pracy w murzyńskich dziel
nicach przeważnie nauczycie
li Murzynów natomiast bia
łych nauczycieli do szkół w 
dzielnicach — zamieszkałych 
przez białą ludność.

Rządowe źródła informa
cyjne potwierdzają wiadomość 
o przygotowaniu aktu oskar
żenia.

W roku 1969 Diał Praw Cy
wilnych Departamentu Spra
wiedliwości zagroził chicago- 
skiemu szkolnictwu złożeniem 
w sądzie pozwu jeżeli Za
rząd Szkolnictwa nie rozpocz- 
nie akcji na rzecz integracji 
nauczycieli szkół podstawo
wych i średnich.

Planowano rozpoczęcie trzy- 
stronnych rozmów na temat 
rozwiązania problemu. W ne
gocjacjach wzięli udział — 
przedstawiciele federal n e g o 
rządu, Zarządu Szkolnictwa w 
Chicago — oraz chicagoscy 
przedstawiciele Związku Za
wodowego Nauczycielstwa.

Rozmowy były jednak poz
bawione jakiejkolwiek istot
niejszej inicjatywy i utkwiły 
w martwym punkcie. Ostatnie 
oficjalne spotkanie rządowych 
prawników z przedstawicie
lami szkolnictwa odbyło się

przeszło rok temu. Jak oznaj
mił zastępca inspektora szkol
nictwa Jamesa F. Redmond,— 
Guy D. Brunetti, żadne z po
dobnych spotkań nie jest 
również planowane w najbliż
sze! przyszłości.

Toczą się natomiast rozmo
wy administracji szkolnictwa 
ze związkiem zawodowym. — 
Jak na razie żaden z nioskćw, 
które przedyskutowano, nie 
doczekał się realizacji. Ostat- 
ne spotkanie obu stron odbyło 
się 2 tygodnie temu, powie
dział prezes związku — John 
Desmond.

Obecne dyskusje dotyczą— 
nad jedną z propozycji jaką 
uczynił związek zawodowy.— 
Kontrakt pracy zawarty w 
1971 roku między szkolnict
wem i związkiem zobowiązu
je Zarząd Szkolnictwa dó 
kontynuowania wysiłków i 
negocjacji, które mogą przy
nieść pozytywne rezultaty.

Zarówno strona federalna 
jak i Zarząd Szkolnictwa u- 
trzymują, że główną przeszko
dą w osiągnięciu porozumie
nia w kwestii integracji są wa
runki związku zawodowego. 
Niektóre źródła informacyjne 
administracji szkolnictwa w 
Chicago twierdzą, iż złożony 
w sądzie pozew będzie bardzo 
“na ręce” Zarządowi Szkol
nictwa ponieważ rozwiązanie 
zostanie narzucone przez sąd, 
do którego związek zawodowy 
będzie się musiał dostosować.

Związek jak dotychczas sta
nowczo broni stanowiska, że 
nauczyciele, którzy pracują 
już od kilku lat w danej szko
le nie powinni być obejmowa
ni planem integracyjnym, w 
ramach którego większość z 
nich zostałaby przeniesiona do 
innych szkół.

Drastyczne Zmiany w Używaniu Aut 
Przewidywane Są Na Rok 1975-ty
Rząd federalny w Washing

tonie ogłosił wymagania od
nośnie zachowania czystości 
powietrza, które żądać będą 
drastycznych kroków i zmian 
w dotychczasowej formie uży
wania aut w Chicago, od dziś 
za 4 łata.

Nawet jeśliby fabryki samo
chodów zdołały ograniczyć e- 
misię szkodliwych spalin z sil
ników aut w oparciu o zarzą
dzenia z 1970 roku, władze fe
deralne stwierdzają, iż nowe 
wymagania zdrowotne nie bę
dą mogły być zachowane, do
póki sosowane obecnie używa
nie aut nie ulegnie ogranicze
niu. w szczególnie w kilku naj
większych miastach w kraju 
m. inn. i w Chicago. Następ- 
nemi miastami zagrożonymi 
poza Chicago są Nowy York, 
Los Angeles i conaj mniej czte
ry inne miasta w kraju.

Krajowe Centra Badawcze 
stwierdziły, 'iż 8-godzinne pró
by badań zawartości tlenku 
węgła wykazały najwyższe za
gęszczenie w kraju, w Chicago 
tak, że w 1975 roku koniecz- 
nem będzie zredukowanie za
gęszczenia z 40-u cząstek o- 
becnie na 9 cząstek na 1 mi
lion cząstek powietrza.

Administrator Ochrony wa
runków życia, William D. 
Ruckelhaus oświadczył, iż nie
zwykle ważna jest rzeczą, by 
ludność amerykańska rozu
miała jak bardzo szkodliwie 
odbija się na ich zdrowiu za
nieczyszczenie powietrza.

Należy się spodziewać, iż 
system transportacyjny musi| 
ulec zmianie i zastosowana 
musi być forma masowej tran- 
sportacji, by zmniejszyć liczbę 
aut prywatnych na ulicach. 
Zakłady fabryczne będą mu- 
siały zredukować swe godziny, 
zamknięte muszą być pewne

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem. 

sekcje w miastach dla ruchu 
kołowego na pewne okresy 
czasu, by zachować wymaga
nia federalne. H. Wallace Po- 
stoń, Ohic. komisarz kontroli 
warunków życia wyraził wąt
pliwość, by ograniczenie uży
wania aut lub zamknięcia sek
cji miejskich dużo pomogły, 
gdyż aut prywatnych używa 
do pracy tylko 15 procent lud
ności, a zagęszczenie ruchu je
śli ograniczy się w jednym 
miejscu, powstanie w drugim.

Stosownie do Aktu o Czys
tości Powietrza z 1970 roku 
stany muszą zaprowadzić do 
stycznia 1972 roku szczegółowe 
plany ograniczenia skażenia, 
by sprostać nowym wymaga
niom.

Będą musiały być przepro
wadzone badania skażenia' 
przez sześć głównych czynpi- 
ków, tlenku węgła, tlenku azo
tu, szkodliwych produktów e- 
misji od silników gazolino- 
wych, pewnych tlenków oraz ‘ 
tlenku siarki który wydziela 
się przy spalaniu węgla. Jeśli 
pozytywne plany ulepszeń po
prawy nie zostaną opracowane 
na lipiec 1972, rząd federalny 
przygotuje swoje wymagania, 
które będą musiały być wyko
nane do 1975 roku.

Większa część ze stanów bę
dzie mogła zmniejszyć zabój
czy stopień emisji tlenków 
siarki przez przerzucenie się: 
na gaz naturalny i nne paliwa 
•o niskiej zawartości siarki. 
Zwiększą się oczywiście ra
chunki za elektryczność.

W Chicago stopień skażenia 
tlenkiem siarki musi ulec ob
niżeniu się z 135 mikroigramów 
na 1 metr sześcienny do możli
wej dla zdro wia sikali 75 mi- 
krogramów. Niektóre miasta 
jak np. Nowy York będą mu
siały zwiększyć korzystanie z 
gazu naturalnego w proporcji 
trzy razy większej, niż korzy
stały dotąd.

Dwutlenek siarki musi być 
u nas w Chicago zredukowany 
z obecnych 184 mikrogramów 
na 1 metr sześcienny, do 80 
mikrogramów do skali niesz
kodliwej dla zdrowia.

Polecamy nową książkę

Tomasz J. Turley

“POLACY BADACZE AMERYKI”
Książka o Polakach, którzy swą wiedzą i energią 

walnie przyczynili się do poznania geografii i ucywi
lizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50, mapy, spis literatury, po
rad »00 tytułów, obszerny skrót w języku angielskim, 
indeas osobowy i nazw geograficznych stanowią cenne 
tzupełnienie książki T. Turleya, b. prof, geologii i geo
grafii, autora licznych publikacji o polskich osiągnię
ciach w nauce i technice.

Cena książki $2.75, z przesyłką $3.00
Zamówienia prosimy nadsyłać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, III. 60622
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NAJMNIEJSZY — Sprzedawca samochodowy z Kalifor
nii Rayford Ely jest najprawdopodobniej posiadaczem 
najmniejszego konia na świecie. Źrebak “Malicious” waży 
13 funtów i z powodzeniem mieści sie na kolanach swego 
hodowcy. Obok stoi mama m^'e-o bohatera, “Fancy Jan”. 
W sumie Ely posiada w s- ’ i i ’■ u-.iwej stadninę 
9 koni.
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“WABASH CANNONBALL”, to nazwa pociągu, który został upamiętniony popularną 
piosenką folklorystyczną z lat 80-ch ubiegłego stulecia. Na zdjęciu — “Wabash Can
nonball”, składający się tylko z czterech wagonów, w St. Louis. Decyzją Amtraku po
ciąg, który obecnie należy do przedsiębiorstwa Norfolk & Western, zostanie wycofany 
z użycia z dniem 1-go maja.

Sąd Oddalił Pozew Prok. Scotfa 
-Likwidacja Pociągów Definitywna

Sędzia Abraham L. Maro- 
vitz z Federalnego Sądu Dy- 
tryktowego oddalił pozew sta
nowego prokuratora general
nego Williama J. Soott'a, w 
którym oskarża on dwa przed
siębiorstwa kolejowe, Chicago 
& Northwestern Railway o- 
raz Illinois Central Railroad, 
o nielegalne zlikwidowanie 13 
kolejowych linii pasażerskich.

W przypadku Chi ca g o & 
Northwestern 9 linii oraz 4 po
łączenia przez Illinois Central. 
Jak oświadczył w swej pety
cji oskarżającej, Scott utrzy
muje, że przedsiębiorstwa nie 
miały prawa likwidować po
łączeń ponieważ były to po
ciągi podmiejskie.

Linie zostały zlikwidowane 
w ramach pracy nowej kom
panii kolejowej powstałej na 
mocy ustawy stanowej Le- 
gisłatury. Nowe przedsiębior
stwo, Amtrak, jest fuzją sta
nowych linii pasażerskich do
browolnie przekazanych pod 
Wspólną administrację przez 
kolejowe firmy. — Kroki te 
przedsięwzięto w związku ze 
stałymi kryzysami i kłopota
mi finansowymi firm kolejo
wych.

Wśród zlikwidowanych linii 
Chicago & Northwestern są 
cztery połączenia Chicago - 
Clinton, Iowa, oraz 5 połączeń 
Chicago - Milwaukee. Sędzia 
Marovitz oświadczył, że pocią
gi nie mają absolutnie cha- 
rekteru podmiejskiego ani też 
nie mają takiego znaczenia ja
kie prok. geńer. im przywią
zuje. Marovitz stwierdził, iż

tylko około 45 osób korzysta z 
połączeń Chicago - Milwau
kee. Wszyscy, z wyjątkiem 
może paru osób zamieszkałych 
w Raoine, Wis., mogą korzy
stać z innych 'połączeń pasa
żerskich.

Illinois Central zlikwido
wało w sumie 4 pociągi; dwa 
udające się — z Chicago do 
Springfield oraz dwa udające 
się do Carbondale. Również 
i w tym przypadku sędzia Ma
rovitz stwierdził, iż pociągi 
nie są podmiejskie i nie po
siadają większego znaczenia.

3 Bandyci 
Zrabowali $5,000 

w Carson-Scott
Trzej bandyci dokonali w 

sobotę napadu rabunkowego 
na dział budżetowy — firmy 
Carson Pirie Scott and Co. 
pnr 1 S. State ulica, znajdu
jący się na 12 piętrze, zakne
blowali usta dwom pracowni
kom wiozącym pieniądze z 
dziennego utargu i zrabowali 
z kopert z wózka około $50,000.

Napad dokonany został na 
15 minut przed zamknięciem 
sklepu, w windzie w tyle bu
dynku. Z trzech sprawców — 
dwie były kobietami. Policja 
zaraz po napadzie pozamyka
ła drzwi w bundyku i prze
szukała wszystkie pomiesz
czenia, używając psów poli
cyjnych.

Sprawców napadu jednak 
nie odkryto.

Niesforne Zwierzątko
Ułaskawiony opos, ulubie

niec rodziny Jose Martinez’a 
w Chicago zbuntował się pod
czas weekendu i zaczął szcze
rzyć swe ostre ząbki przy 
każdym zbliżaniu się do niego 
dzieci. Martinez zawołał po
licję, która nie zdołała złapać 
niesfornego oposa; sprowadzo
no specjalny ekwipunek, żeby 
zrobić zwierzęciu zastrzyk 
znieczulający, ale i ta próba 
nie udała się.

Wreszcie Martinez przypo
mniał sobie ulubioną zabawę 
oposa: policjant według wska
zówek właścicela, dotknął pał
ką polcyjną pyszczka oposa, 
który natychmiast udał zemd
lonego. ,

Nieposłuszne zwierzątko zo
stało przewiezione do Tow. 
Opieki nad Zwierzętami, na 
obserwację.

Przyjęcie w Chicago Society 
Po Manifestacji w Parku

Sen. Muskie i Mayor Daley Złożyli 
Życzenia Polonii

Po programie w parku 
Humboldta odbyłp się przy
jęcie dla honorowych gości i 
przedstawicieli Polonii w Chi
cago Society, 2222 N. Kedzie. 
Sen. Muskie spędził kilka 
chwil wśród swoich zwolen
ników, na miłej pogawędce. 
Gub. Ogilvie musiał natych
miast odlecieć do Springfield 
i nie wziął udziału w przyję
ciu.

Krótki program przeprowa
dził prezes Chicago Society— 
aiderman 45 Wardy Edwin 
Fifielski. Oprócz sen. Muskie 
życzenia pomyślności dla ZNP 
i Polonii złożył mayor Ri
chard Daley.

Prezes Mazewski dziękował 
wszystkim za wzięcie udziału 

w manifestacji, a Chicago So
ciety za przyjęcie. Ponieważ 
było zimno, ci co wzięli udział 
wykazali, że mają naprawdę 
gorące polskie serca.

Wiceprezeska ZNP — Irena 
Wallace również dziękowała 
za udział w obchodzie i obec
nym na przyjęciu członkom 
i członkiniom Komitetu za 
współpracę i pomoc.

Prokurator stanowy na pow. 
Cook Edward Hanrahan zło
żył życzenia Polonii, dzięku
jąc za zaproszenie na uroczy
stość i przyjęcie.

Po krótkim programie przy 
smacznych potrawach toczyły 
się pogadanki i dyskusje do 
późnego wieczora.

Kwiecień
Był Rekordowo 

Suchy
Po suchym stosunkowo 

kwietniu oczekuje nas nieco 
bardziej mokry maj. W tym 
roku w miesiącu kwietniu za
notowano wysokość opadów, 
45 setnych jednego cala, co 
czyni tegoroczny kwiecień jed
nym z najbardziej suchych o- 
kresów kwietniowych jakie w 
ogóle meteorologiwie kiedy
kolwiek notowali w stanie Il
linois. Jak dotychczas rekor
dem tego rodzaju jest kwie
cień 1899 roku kiedy poziom 
opadów wyniósł zaledwie 13 
setnych cala. Krajowe Biuro 
Meteorologiczne niedziel- 
n y śnieg w godzinach ran
nych tłumaczy tymi samymi 
warunkami atmosferycznymi 
jakie istniały w ubiegłym ty
godniu: temperatura powie
trza tuż nad ziemią była po
wyżej punktu zamarzania na
tomiast w górnych warstwach 
powietrze było znacznie zim
niejsze, w wyniku tego po
wstał śnieg.

Pobili i Obrabowali 
Kierowcę Taksówki
Kierowca taksówki John 

Donson, lat 20, z pnr 131 E. 
157-ma ulica, Harvey został w 
sobótę napadnięty, pobity i 
obrabowany z $75 przez trzech 
bandyatów, którzy zatrzymali 
go przed tawerną Sugar Bowl 
w Harvey, a skoro tylko zna
leźli się w taksówce, z rewol
werami sterroryzowali Don- 
sona.

Po rabunku, bandyci zamk
nęli Donsona w bagażniku 
taksówki, z którego zdołał się 
on wydostać dopiero po sied- 
mio-godzinnych próbach.

Dymisja Mediatora
Algier. (UPI) — Przewod

niczący arabskiej komisji nad
zorującej rozejm w Jordanii, 
Ladgham, złożył oficjalnie dy
misję. O motywach tego kro
ku poinformował on szefa 
rządu tunezyjskiego Burgibę.

Komisja ta nie mogła jed
nak spełnić swego zadania ze 
względu na przeszkody sta
wiane przez rząd królewski. 
Ladgham zarzucił rządowi 
jordańskiemu, że próbuje zli
kwidować działalność party
zantów. Rozmawiał on na ten 
temat z .prezydentem Z R A 
Sadatem w dniu 10 kwietnia.

Polska Artystka 
w Ghanie

Warszawa. — W Arts Cen
tre 'V Akrze otwarto werni
saż Polki M. Kamińskiej. 
Obecni byli dostojnicy gha- 
najscy i świat artystyczny 
Akry. Otwarcia eksoozycji 
dokonał minister spraw za
granicznych Ghany, pan Wil
liam.

Puciński i Jackson Popierają 
Akcję Przeciw Demonstrantom

Kongresman Roman Puciń
ski (D-Ill.) i senator Henry 
M. Jackson (D-Washington- 
DC) poparli akcję admini
stracji prezydenta Nixona, 
usunięcia z parku w Waszyn
gtonie demonstrantów’. Jack
son, coraz częściej wymienia
ny jako ewentualny kandydat 
na prezydenta nie pochwala 
jednak wszystkich metod sto
sowanych przez władze, za
znaczając, że wraz z protestu
jącymi zostali usunięci spo
kój ni obywatele. Jackson 
przyznał, że tłumy demon
strantów na ulicach stanowią 
niebezpieczeństwo i zagraża
ją demokracji. Powinniśmy 
pamiętać powiedział Jackson, 
że Hitler i Mussolini doszli do 
władzy zapomocą tłumu; mu- 
simy strzec praw obywatel
skich powinniśmy utrzymać 
porządek i nie dopuścić do za
mieszek.

Jackson był głównym mó
wcą na dorocznym 23-cim 
Festiwalu Israel Bond Salute, 
w Audytorium Theatre, w 
Chicago, gdzie zebrało się 
4500 osób. Kongresman Pu- 
ciński był zaproszony w cha
rakterze honorowego gościa.

kim przemówieniu, że jego 
zdaniem władze zbyt ostro 
traktują weteranów, którzy 
biorą udział w protestach. 
Jest zasadnicza różnica—po
wiedział Puciński — między 
spokoj nym protestem wete
ranów, a awanturnikami któ
rzy grożą obaleniem rządu. 
Ci ostatni — mówił Puciński 
— planują nowe burzliwe de
monstracje w poniedziałek, 
wtorek i środę; policja wspól
nie z Departamentem Spra- 
sriedliyości powńnna przedsię
wziąć odpowiednie kroki, aby 
nie dopuścić do żadnych 
awantur. Należy to do obo
wiązku władz. Próby demon
strantów mają na celu prze
szkodzenie rządowi w pełnie
niu jego funkcji ;próby te go
dzą w prawa obywatelskie 
każdego Amerykanina.

Występując ostro przeciw 
demonstrantom Puciński za
znaczył, że jest przeciwny 
stawianiu wysokich barykad 
dookoła Kapitolu, co uczynio
no podczas demonstracji we
teranów. Ci chłopcy— powie
dział kongresman — walczyli 
za swój kraj, są to weterani, 
którym przysługuje prawo 
przybycia do Waszyngtonu i 

Puciński oświadczył w krót- żadania by ich wysłuchano.

Matka Trojga Dzieci Zastrzelona 
Przez Bandytę w Elmwood Park

Wczoraj w Elmwood Park, 
matka trojga dzieci, 32-letnia 
Kinda Wehner została zastrze
lona przez nieznanego bandy
tę w sieni domu, w którym 
mieszkała pnr. 2609 N. 72nd 
Ct.

Por. policji Carlo Messina w 
Elmwood Bank oświadczył, iż 
było to pierwsze morderstwo 
w tej miejscowości, w tym ro
ku. Por. Messina nadmienił, iż 
Kinda Wehner,która żyje w 
separacji ze swym mężem, 
oglądała program telewizyjny 
wraz z jej znajomym, Stan- 
ley’em Arnold, zamieszkałym 
w domu pnr. 3310 N. Harlem, 
kiedy rozległ się dzwonek u 
drzwi wejściowych. Arnold 
opowiedział potem, iż kiedy 
pani Wehner otworzyła drzwi, 
posłyszał głos jakiegoś męż
czyzny, który się pytał czy to 
jej auto białego koloru stoi 
przed domem. Ta odrzekła, iż 
to jej auto. Wówóczas męż
czyzna oświadczył, iż właśnie 
uderzył przed chwilą w to 
auto.

Pani Wehner ubrała płaszcz 
i wyszła przed dom, skąd jak 

mówił Arnold, — posłyszaś 
nagle krzyk kobiety a potem 
rozległy się trzy strzały. Kie
dy pobiegł do drzwi i je otwo
rzył, zauważył jakiegoś męż
czyznę stojącego z rewolwe
rem w ręku nad ciężko ranną 
leżącą w sieni, panią Wehner. 
Bandyta, widząc Arnolda 
strzelił również do niego, ra
niąc go w prawe ramię, po
czerń zbiegł na ulicę.

Pani Wehner zabrana zosta
ła do szpitala Gottlieb Memo
rial, gdzie wkrótce potem 
zmarła. Arnold został w tym 
samym szpitalu opatrzony na 
swą ranę. Por. Messina o- 
świadozył, iż policja nie widzi 
żadnych wyjaśnień odnośnie 
zastrzelenia pani Wehner 
przez bandytę. Jak również 
stwierdził, iż auto pani Weh
ner, stojące przed domem, 
woale nie zostało uderzone 
przez , inne auto. W czasie 
kiedy zajście się rozegrało 
przed domem pani Wehner, 
jej separowany mąż Paul, któ
ry jest policjantem oraz troje 
ich dzieci wracali razem z wi
zyty po spędzeniu całego dnis 
w domu Paula.

Nowy Plan Lotniczej 
Obsługi Pocztowej

Powodzenie nowego planu 
dostarczania poczty lotniczej 
między większymi miastami 
środkowego zachodu w ciągu 
jednego dnia, zależy, według 
badań przeprowadzonych 
przez Chicago Tribune, od te
go czy listy są wysyłane do 
czy z Chicago. Spośród 11 li
stów wysłanych z Chicago We 
wczesnych godzinach popołu
dniowych ub. poniedziałku, 
zaledwie 3 zostały doręczone 
następnego dnia, zgodnie z no
wym planem obsługi poczto
wej, wprowadzonym w życie 
22 kwietnia. Wszystkie 11 na
tomiast wysłane do Chicago, 
doszły na miejsce przeznacze
nia w zapowiedzianym termi
nie.

Według nowego planu, po
danego do wiadomości przez 
kierownika poczty, Henry W. 
McGee, listy wrzucone do jed
nej z 12 skrzynek oznaczonych 
napisem “Air mail only” (tyl
ko poczta lotnicza) nie później 
niż o 4-ej po południu będą 
dostarczone następnego dnia 
w miastach znajdujących się 
w promieniu 600 mil od Chi
cago.

Sprawozdanie 
z Pochodu 

-We Wtorek
Szczegółowe sprawozdanie 

z przebiegu Pochodu z okazji 
180-ej Rocznicy Konstytucji 
3 Maja ukaże się jutro, we 
wtorek.

Ogółem, udział w marszu 
wzięło 20,000 osób, 30,000 wi
dzów przyglądało się na tra
sie, a na Manifestacji w Parku 
Humboldta zgromadzonych 
było przeszło 50,000 osób.

Niższą niż co roku liczbę 
uczestników w Pochodzie i na 
Manifestacji należy tłumaczyć 
wyjątkowo złymi warunkami 
atmosferycznymi, — do 1-ej 
po południu padał deszcz zmie-1 
szany ze śniegiem, dął zimny | 
dokuczliwy wiatr północny a 
temperatura wynosiła od 38 
do 40 stopni.

Sukces jednodniowego pla
nu potwierdzili odbiorcy pocz
ty w St. Louis, Minneapolis i 
Pittsburghu, natomiast listy 
do Cincinnati, Louisville, Mil
waukee, Detroit, Des Moines, 
Nashville, Cleveland i India
napolis przyszły z opóźnie
niem. Wszystkie listy wysłane 
z wyżej wymienionych miast 
do Chicago Tribune, zostały 
dostarczone w terminie.

Przedstawiciel kierownika 
poczty powiedział, że wyniki 
nie są niespodzianką, zazna
czając że “jesteśmy ciągle w 
okresie próby ale mamy pew
ność, że jednodniowa obsługa 
poczty lotniczej w odległości 
60Q mil od Chicago, a dwu
dniowa poza tą odległością, 
zostanie ustalona w ciągu naj
bliższych kilku tygodni.”

PREMIERA

1200polsc^
A ud. Św. Troje
środę, piątek i sol 
dnia 5. 7 i 8 maja


